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GAZETA POLSKA
APPEARING EVERY THURSDAY.

Established 1873. Subscription only Two Dollars per year.
Represents the interests of inorTthan 70ÓJ)ÓO Poles residing throughout the
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W. DYNIEWICZ, PUBLISHER

, -'.he “Gazeta Polska " rad In nil th'- Siatce and Tcrritorie:- "f the Inion, in
iiuiubi, Mexico Brazil 'chile Peru, in France, Great Britain. Germany, Anstrir.

Serbia, Daunbian Prin' inalitles, Turkey, in Aula, and in all the province* of 
ancient Poland, is a really first class advertising medium.

AU communications ought to be, addressed;

IV. Dyniewicz, 532 Noble Street,, III.
Th* printing Office of "Gazeta Polska" executes the cheopeel, 

promptest and most correct printing In the Polish language*
Job Printl g in all modern languages neatly executed. PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE.
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$£00

GAZETA POLSKA
ychodzi co czwartek każdego tygodnia.

$1.00
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Grunta z głębokim, dobrym iiiarglein, proste™, 
Wysokiem drzewem budukoweill, można jeszcze nabyć po 
niskich cenach na wypłatę-

Jest to tylko 100 mil angielskich od Milwaukee, naj­
większego miasta w Państwie Wisconsin. Każdy osadnik znaj­
dzie na własnym gruncie drzewa tyle, że może sobie wysta­
wić dom, i wszelkie budynki gospodarskie i płoty a pozostałe 
drzewo może wywieść do tartaków, których jest aż trzy w 
tej kolonii a otrzyma za to połowę rzniętego drzewa czyli de­
sek. —

ażdr*2^

nljcit.
w

do

J. J. HOF. General Land Office,
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Polskiej Kolonii Hofa Park,
gdzie kościół i szknła już jest i gdzie osadnicy mogą sprze­
dać swoje produkta za wysoką cenę.

Jeszcze wiele gruntu leży przy Pułaski, gdzie już roz­
poczęto budować szkołę i dom gromadny.

Podróż ztąd do kolonii i napowrót, można odbyć
iednym dniu.

Po bilety i wszelkie informacje zgłosić się proszę 
mnie jako posiadacza tych gruntów.

Setki Polaków już zakupiło grunta w tej osadzie i 
obecnie kupują. Ziemia nie jest aili górzysta, ani 

kamienista, łatwa do karczowania.
* ’trzy pociągi odchodzą dziennie (rano, w polu- 

1 w wieczór), także w niedzielę rano, Tykiet 
7 . kóksrujje z Milwaukee i napowrót tylko ŚG.SOc.

Nabywcom roli dostawię każdego dnia w tygodniu 
Excursion Tickets za 4 dolary tam i napowrót.

Grunta te leżą w
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No. 117 & 119 West Water Str.,
Milwaukee, Wis.

Z drukarni „Gazety Polskiej** 
wyfinodzi także regularnie w każdy 
ezwartćk

TYGODNIK
P owieściowo.N aukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” « 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego d-Jarn. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ametyki po­
łudniowej 5U centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powiefici 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Schoeiiliofen’a Hala,,
narożnik Milwaukeei Ashland are

Hele t. Jak najelegancką I opatrzone w wazy- 
atkle najnowsze nlepwenia poleca ale 

towarzystwom i spółkom, 
iako^tei szanownej pnhllcznoScl w ogOle do odby- 

teatrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń.

lj halą ta są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszcze być zajęte na kilka dni w 
tygodniu.

’TAC. G ASTEL,
(U'6-’8S,) wtaMdel.

i. WraTBiŁ li m
Zaloiyli dla Polaków

Skład
Obuwia

pal Nr. 491 MILWAUKEE AL 
Mają ita składzie wszelkłeobuwfa, 
wykonują obstalunkową robo 
tę najspecyalniej; wszelkie o 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A. LOWENTHAL & ROGALSKI
527 Milwaukee Ave.
BrYEBe GUIDE 
(Przewodnik kupujących) j<8t 
wydawanym w marcu i wrześniu 
każdego roku----- 280 stronic

X 11% cala z praefuło 3.500 llltl- 
stiacyami— cala galerya obrazów. 
P o d a jo ceny hurtowne wprost 
dla koetamerów wszystkich

Iow aro w dla potrzeby osobiste) lub familijnej. 
Wskakuje jak zamawiać towary i dodaje do 
kta.dną cenc wszystkiego, co potrzebujecie, Je­
cie, pijecie, nosicie lub ozom się zabawiacie. 
Nieocenione te książki zawierają in 
larmacye zebrane z targów całego świata. 
Przewiemy kopię tej książki darmo za ode­
braniem 10 centów- dfa zapłacenia przesyłki 
pocztowej. Spodziewamy się, że t*lę do nas 
udacie. Z szacunkiem.

MONTGOMERY, WARD & GO.,
$3? I Wabash Ar , Chleago, Ul.

 12-W

IF, Dyniewics,

Botiryui Piblicsay,
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKł.
Dokumenta, Kontrakty,

Pełnomocnictwa, Testaments, 
wszelkie intercea w zakres 
notaryackl wchodzące.

939 Noble 3tr-,
CMIOACO. ILL.

Chicago, Illinois, Czwartek 8X° Kwietnia, 1886 roku..
____ ENTERED at THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, ^AS SECOJiD-C LASS MATTEE,

JOHN GROSSE,

róg Milwaukee Avenue i Division ulicy.
Najlepszy i niij rzetelniejszy- układ ubiorów i kapeluszy.

Prosimy Was, abyście odwiedzili skład nasz, utrzymy­
wany w sposób jak najrzetelniejszy, gdybyście potrzebowali 
ubiorów dla mężczyzn, chłopców i dzieci, kapeluszy dla męż 
czyzn, chłopców i dzieci, koszul, krawatek itp. Ceny nasze 
są najniższemi, lecz stałemi. Sprawy tyczące się kupna zo- 
stają załatwiane po polsku. Towary, któreby się Wam nie 
miały podobać, zmieniamy lub oddamy pieniądze, gdybyście 
tego żądali. Przyjdźcie do na« a zaręczamy, że tego niebo- 
żałujecie.

JOHN GROSSE,
Milwaukee Avenue, rog Division ulicy.

JÓZEF FISCHL, 
expedyent polski.

(July 1. 8«.)

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO

Narożnik Monroe, i Dearborn
tAtrrbl *3,W»,nnfi.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austryy, Peter B- 

burg — Roeya 1 weiyBtsie inne europejskie kra- 
fe Jako łei na wszystale kursujące pieniądze

LISTY ZASTA WNE
u,aniytku podróżnych w wszystkie czeżcl żwlata. 
Ściszanie spadkobieratw (scaedów) 1 wszelkich 
lUcźnoScf z Polski, Niemiec, Anstryl, Roeyi 1 
wszystkich europejekich krajów za bardzo umiar­
kowana komisy®.

Zarsąd,
8A-MUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

FnEZYBBKT WlCBFBBZYDZNa,
R. SIMONDS H M. KINGMAN.
Kastbi>. Podkasttb.

R. J. Street, aa. Kasyara.

PROSTA
Linia Hamburgska

BILETY

Wszystkie parowce tej linii zoetuly dla nitj 
abudowane.

Wygody pasażerów miedzy-pokfadowych tych 
parowców nie mogą Lj < przewyższone, 

Nie zatrzymują sią ani w Anglii, ani we Francyi

na całą podróż tanio ! 
Tysiące pasażerów, którsy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHA8. KOŹMIŃSKI & CO.,

Jeneralnl Agenci dla Zachodu,
1SS Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. * CO., 
Jeneralnl Agenci,

31 33 Broadway, New York.
------- Dla Polaków--------

W. DYNIEWICZ CHICAGO.
Generalna agentura

— North German Lloyd. —
BREMEN- BA L TIMORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta 

wiaro i ściągam spad ko- 
bierstwa, tanio i wzybko.

J. W. Eschenburg,
S. W, Corner Fifth Av. I Washington St.

CHICAGO, ILLS.

CBiS. K i Ci.
138 Wa&Mnffton Street, Chicago. 

Europejska
wymiana pieniędzy

i handel wekclów,
Zachodnia Generelna-Agentura

Hamburgskiei linii parowców

Karty okrętowe
tam I napowrSt z Knropy zawłte tonlo

Weksle
na wszystkie gtńwne poczty 1 przeaytamy ezybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we w«zy. 
atkie strony twlats. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
Bkonsulamem inołaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz tclagamr nnmtennie majątki i inne po­
siadłości

Płacimy
najwyższe cene za zagraniczne pieniądze.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaA?entura

BREMEN8KICH

Parowych Okrętów 
(iVorfA. German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wproet w dom.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ioiąga spadkobieistwa.
Ił. CI.AU8HEH1VH 1 CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

OE, 1HI1 ■!
ADWOKACI

7.9 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko

NOWEGO , SĄDU”
1 Chicago.

Telegramy Zagrani czne 
POLSKA.

Warszawa, 31 marca. Rosenblum, 
tutejszy konsul belgijski został wy­
dalony, ponieważ fję dowiedziano, 
że należy <ło polskiej narodowej 
ligi.

— Kaiąię Apraiin, który od 
dłuższego czasu bawił w Warszawie 
i wprawdzie w hotelu. „Ukraina", 
został wczoraj aresztowany za spi­
sek przeciw rządowi.

Z WATYKANU.
Rzym, 1 kwietnia. Ojciec św. za­

mierzał celebrować mszę Wielkanoc­
ną w kościele św. Piotra; z powodu 
oporu pewnej części św. Kolegium 
wyrzekł się swego zamiaru i odprawi 
ją w Bazylice przy zam kniętych 
drzwiach.

ROSY A.
Londyn, 31 marca. W Baku wy 

darzyła się na pewnym okręcie 
eksplozja petroleju, która go zupeł­
nie zniszczyła. Załoga składająca 
się z 13 ludzi zaginęła.

iyzemct.
Berlin, 31 marca. Zamiar wyda­

wania czasopisma mającego walczyć 
przeciw polityce Bismarcka w kwe- 
Btyi polskiej, został zaniechany. Panu 
Bobińskiemu, który zamiar ten był 
powziął, oświadczono, iż zostanie z 
Berlina wydalony, gdyby czasopis­
mo to zostało wydawane; wskutek 
tego opuścił miasto.

— Reichstag uchwalił dzisiaj prze­
dłożenie prawa przeciw socjalistom 
na dwa lata.

Berlin, I kwietnia Bismarck ob­
chodził dziś 71 rocznicę swych 
urodzin

„Abend-Post" powiada, Zdaje 
się że wniosek kościelno*politjczny 
spełznie na niczetn. Watykan źądn 
od rządu pruskiego coraz więcej 
ustępstw, nie zrobiwszy ani jednego 
kroku dla ugody.

Oficerowie niemieckiego wojska 
utrzymują, że wojna na wschodzie 
wybuchnie koniecznie i kilku set z 
nich ofiarowało swe usługi księciu 
Bułgsryi, gdyby Rosya misła wkro­
czyć do Bułgaryi.

■— Pruska izba reprezentantów 
przyjęła dziś pierwszy paragraf 
prawa przeciw Polakom, na które­
go mocy rząd ma użyć 100,000,000 
marek na zgermanizowanie Prus Za­
chodnich i Ks. Poznańskiego.

Wojsko znajdujące się nad 
granicą belgijską odebrało rozkaz 
nie przepuszczać ns terytoryum nie­
mieckie żadnego Belgijczyke, który 
brał udział w rozruchach robotni­
czych w Belgii.

Berlin, 3 kwietnia. Donoszą, że 
Bismarck cofnie wszystkie ustęp­
stwa; jeżeli Stolica Apostolska nie 
uzna, iż rząd pruski może położyć 
„veto*1 ns nominacye przez Watykan 
zrobione.

Biskup Kopp przesłał Bismarcko­
wi ultimatum, le kościół nie uzna, 
i? prawa majowo zostały zmienione, 
póki rząd pruski będzie ehciał mieć 
prawo „veto" w sprawach kościel­
nych.

Przeciwko przedłużeniu praw prze­
ciw socjalizmowi głosowali niemieo 
cy wolnodnmcy, socyalnc-detnokraoi, 
Polacy i część klerykałów,

SZWAJCARYA
Bazyleja, 31 marca. Tutejsi cieśle, 

szklarze i toczkarzo poprzestali 
pracować, ponieważ mietrze nie

ebeą zniżyć czas dziennej pracy na 
dziesięć godzin,

FRANCYA
Paryż, 31 marca. Prezydent Gróry 

otrzymał list, w którym Jego autor 
grozi życin prezydenta. Z powodu 
tego powiększono liczbę żandarmów 
w mieszkanie jego pozostających.

Izba deputowanych uchwaliła pra­
wo zezwalające na palenie ciał zmar­
łych.

Paryi, 2 kwietnia. Arcybiskup 
Paryża przesłał prezydentowi Grevy 
pismo, w którem wyraża swą żałość, 
iż rząd zaczepia kościół katolicki i 
twierdzi, że duchowieństwo nie wy­
stępuje nieprzyjażnie przeciw pań­
stwu i prosi prezydenta, aby roz­
strzygnął spór między rządem i 
kościołem.

BELGIA.
Berlin, 31 marca. Francuz kie 

czasopisma zarzucają kaięcin Bis­
marckowi, Je on wywołał rozruchy 
robotnicze w Belgii aby mieć powód 
do wkroczenia do Belgii pod pozo­
rem, iż ebee uśmierzyć rewolucyę 
poczem stawiłby kraj ten pod zwierz, 
ebnictwo Niemiec, aby zapobiedz 
zwycięstwu partyi rewolucyjnej. 
Lud franouzki zaś mniema, Je agenci 
wielkich niemieckich spółek kupiec­
kich podburzyli robotników belgij­
skich do buntu, ebeąo zaszkodzić 
przez to firmom belgijskim.

Bruksella, 31 marca, Położenie 
rzecay w Doornik’u jest groźnetn; 
w innych okolicach Belgii uspokc- 
jaja się umrsły. W Charleroi wracają 
robotnicy do pracy,

— W Doorniku rozpoczęli praco­
dawcy rokowania z robotnikami 
chcąc ich zniewolić do podjęcia 
pracy na nowo. Rochefort, i La­
guerre, którzy chcieli udać się do 
Charleroi, zaniechali swego Zamiaru 
& natomiast będę pisali piorunnjące 
artykuły przeciw rządowi belgij­
skiemu, który wszystkich gazecia­
rzy francuskich bez wyjątku z Bel­
gii wydala. W wszystkich fabrykach 
i kopalniach w Charleroi rozpoczęła 
się praca na nowo.

Bruksella, 1 kwietnia. Niepokoje 
robotnicze ustają powoli, W Door- 
nik zgodzili się właściciele kamie­
niołomów na żądania robotników; 
w Ecassimee podwyższono płacę u 
25 procent,

W ogóle aresztowano podczas roz- 
ruchów 2,500 osób.

Górnicy w Mariemont rozpoczęli 
bezrobocie. Wczoraj usiłowano wy­
sadzić w powietrze dom dyrektora 
kofalni co sę jednakże nie udało.

W Manquelton i Ressaix zaszła 
walka pomiędzy strajkerami i woj­
skiem, w której z jednej i drug,ej 
strony zostało wielu ranionych.

Bru.keella, 2 kwietnia. W okręgu 
Charleroi znajduje się 15,000 robo­
tników, którzy nie chcą wrócić do 
pracy; zachowują się jednakowoż 
spokojnie. Górnicy w Conrcellcs i 
Danord przestali dziś prscować; za­
chowują się niespokojnie i wielu z 
nich aresztowano.

Brukeella, 4 kwietnia. Przy osta­
tnich rozruchach robotniczych śo- 
stało zabitych 28 buntowników.

WŁOCHY.
Medyolon, 2 kwietnia. Robotnicy 

medyolańscy zbuntowali się, ponie­
waż mąka i chleb zostały za wyso 
ko opodatkowane; policja usiłuje 
uśmierzyć bunt.

HISZPANIA.
Madryt, 81 marca. W Bilbao i 

okolicy- okazała się podejrzana cho­

roba, którą powszechnie uważają za 
cholerę.

WIELKA BRYTANIA.
Londyn, 2 kwietnia. „Pall Mail 

Gazette" powiada dziś po południu: 
.Gladstone zbliża się ku swemu upad­
kowi. Nie chce zmienić wniosku 
swego względem samorządu Irian- 
dyi, a następstwem będzie, że nie 
będzie tak nazwanego „Home Rule" 
w Irlandyi, ani też ininisteryum 
Gladstone w Wielkiej Brytanii.

Zatargi bat kalekie.
Konstantynopol, 81 marca. Ksią­

żę Aleksander oświadczył wielkim 
mocarstwom, iż nie odstąpi od pier­
wszej swej umowy z Turoyą, na 
mocy której jest gubernatorem 
Wschodniej Rumelii na czas nieogra- 
niczony.

Londyn, 1 kwietnia. Z Bułgaryi 
i Grecyi nadeszły groźne wiado­
mości.

„Pall Mall Gazette" mówi: Ksią­
żę Aleksander jest krnąbrnym i rząd 
grecki tak samo; Turcy nie wiedzą 
co czynić a wielkie mocarstwa są 
niespokojne. Z wszystkich stron 
okazują się chmury burzy.

Petersburg, 1 kwietnia „Grażda- 
nin" radZ’, aby Roeya zajęła Buł- 
garyę w taki sam sposób, jak Au- 
strya uczyniła z Bośnią.

Londyn, 1 kwietnia. Rosya uwia­
domiła podobno wielkie mocarstwa, 
iż obsadzi Bułgaryę za kilka tyge- 
dnl wojskiem, jeżeli książę Aleksan­
der nie zgodzi się na życzenia cara.

Paryi, i kwietnia. Najgłówniej­
sze czasopisma franouzkie zapatrują 
się bardzo ponuro na stan rzeczy 
na wschodzie. Francja wysyła flotę 
na wschód. Pancerniki Marengo I 
Vauban wypłyną dziś z Toulonu.

AFRYKA.
Paryi, 31 marca. Z wyspy St. 

Louis nad wybrzeżem Senegambii 
donoszą, Je krajowcy zbuntowali się 
przectw.Francnzotn. Podczat napaści 
kilka dni temu zabili 9 żołnierzy 
francuskich i ranili 82 innych. Z 
Tonlonn zostaną natychmiast wysła­
ne posiłki.

ANN AM
Paryi 1 kwietnia. Telegramy z 

Annamu donoszą o nowych rzeziach 
Chrześoian. W prowinoyi Qian?- 
Bang wymordowano 412 katolików.

♦MP0NZ.4.
San Francisco, 31 mirca. W' He- 

romal w Japonii załamał się dach 
teatru pod ciężarem śniegu, wskutek 
czego 150 obecnych zostało Zabitych 
lub pokaleczonych.

KOREA
San Francisco, 81 marca. Kró- 

Korei zniósł niewolnictwo w swym 
kraju, Pcłowa ludności koreańskiej 
składa się Z niewolników.

PANAMA.
Panama, 31 marca. W. Calebra nad 

kanałem panamskim eksplodowało 
30,000 fantów prochu, wskutek cze­
go 4 ludzi utraciło życie a 10 zo­
stało niebezpiecznie pokaleczonych.

MEKSYK.
Mexico, 2 kwietnia. Prezydent 

Diaz powiada w orędziu do kongresu 
względem zastrzelenia amerykan 
skiego kapitana Crawford przez me­
ksykańskich żołnierzy: Meksykanie 
byli wolontaryuezami z Chihuahua, 
którzy naturalnie Indyan pod na 
czelnictwem Urawforda zostających 
nie uważali za przyjaciół, zwłaszcza 
iż traktat opiewa, lę regularnemu 
wojsku amerykańskiemu tylko wol­
no przechodzić granicę, jeżeli śoiga 
Indyan. Prezydent żałuje ii wypa­
dek ów się wydarzył.

t4.
Korespontacye„Gaz.PoL“

LOAD ONUFRY, w Pó}no 
cnej Irlandyi, 

18 marca, 1886 r.
Szanowny i Zacny Panie 

Wydawco Gazety Polskiej w 
Chicago, 111.
OJ czasu kiedy się pojawił mój 

utwór historyczny (O wyjściu Pułku 
4go z Warszawy dnia 11 grudnia 
1830 roku) w szacownej Gaz- Pol. 
w Chicago, tak mocno byłem zaję­
ty pracą przenoszenia się z dawnej 
mojej kwatery, gdzie przez lat 28 
mieszkałem bez przerwy, do nowego 
lokalu pod No. 2 Princess Street, 
żc nie byłem w stanie działać umy­
słowo aż do czasu oswojenia się z 
nowem mieszkaniem, gdzie nie je­
stem lokatorem, ale dzierżawcą do­
mu o trzech oknach od ulicy i wła 
ścicielem sprzętów w onytn. Utiu 
dzenie było tak wielkie ciała i roz­
bicie umysłu, iż nie mogłem nawet 
skromnego napisać listu do nikogo, 
a tembardziej pisać list z podzięką 
do wydawcy pisma tak ważnego jak 
jest Gazeta Polska w Chicago. Aż 
ot, zacząwszy przychodzić do sił 
fizycznych i moralnych, postanowi* 
łem, zamiast suchego Bóg zapłać, 
dać Ci ooś, co nio sięga Opatrzno • 
śc: Bozkiej ani modlitwy, ale to na 
co mię starczy, i co być może uży 
tern od razu w łamach Twego pism*. 
Więc zrobiłem kilka wyciągów z 
moich utworów polskich i oryginał 
nych angielskich, i kilka tłómaczeń 
z angielskiego języka, z francuskie* 
go, z niemieckiego i ze szkockiego 
dyalektu (Mowa Roberta Burns do 
Pierwiosnka), a oto jest pierwszy 
utwór w języku polskim — i sądzę, 
że żaden z jadowitych krytyków 
nie sęgnie mnie swym zębem!...

Krytyka jest potrzebna, lecz spra 
wiedliwa i prowadząca młodych i 
niewprawnych autorów na prawdzi* 
wą drogę poprawy i zachęty, ale 
nie zabójstwo, a to mówię z wła­
snego doświadczenia.

Gdy w roku 1867 dwa Wyskoki 
Paryskie, mając im przesłane dzieło 
poetyczne—jedno z najważniejszych 
dzieł polskich na tułactwie, bo tam 
była przestroga o zamachu Niem­
ców na Francyę i na rozbicie ro­
dziny Napoleona Ulgo, i strącenie 
pod nogi odwiecznych nieprzyjaciół 
Francyi — cóż ci krytycy zrobili? 
Oto urwali po dwa wiersze osta­
tnie od kilku strof ulotnych na 
końcu dzieła i z tego rabunku u- 
tworzyli jedną strofę niedorzeczności, 
bo ucięli nos z twarzy i przypięli 
do pięty, a obciąwszy uszy przy­
pięli na czoło. I tak skaziwszy 
dzieło wystąpili z krytyką na strofę 
swej fabrykacyi — mówiąc, “że nie 
wszystko jest piękne co jest śmie­
szne’’ Ta masz nędzne charaktery 
dwóch Wyskoków Pruskich w Pary* 
żu, bo nawet tu przytoczone wyra­
zy nie są ich własne, ale przywła­
szczone z francuskiego.

Otóż w moich wierszach przed­
wstępnych o 4 Pułku nie mogłem 
zamilczeć mojego żalu do tych nie­
sumiennych ludzi w Paryża! Niech 
ludzie uczeni robią krytyki, ale nie 
zabójstwo! Ten to był powód, że

zaprzestałem pisać po polsku, a u 
zyskałem wiekopomne wawrzyny w 
języku angielskim i hebrajskim, 
który sprawił podziw Izraelitów; 
rzekli oni, że to com napisał, jest 
dziełem wielkiego człowieka. Ta 
opinia rabinów i Polski była mi tu 
przysłana — a czego żaden uczony 
świata dotąd nie otrzymał. Pisać w 
ojczystym języku dobrze i gładko 
jest trudno,— a jakaż trudność być 
musi pisać w języku przybranym i 
odnieść zwycięstwo nad narodowca* 
mi? A to nie mogło nastąpić bez 
opieki Boga! —

W dodatku powiem, że moje u- 
twory w języku angielskim, które 
Ty masz w swoim ręku, nie po­
wstały t mojej własnej chęci — nie! 
One były wykonane wprost z roz« 
kazu Boga, przez głos anioła czy 
ducha, tego nie umiem twierdzić, bo 
ów głos nie był głosem człowieka. 
Ten opis cudu Bożego mam w rę­
kopisie, który wykonałem po oebło- 
dnieniu (nie mówię z przestrachu) 
z zadziwienia jakiem byłem prze­
jęty po usłyszeniu tegoż samego 
głosn, mówiącego jeden tylko wyraz 
powtórzony dwa razy: Wrilel 
write! i następnie raz drugi po­
wtórzył też same wyrazy, gdym 
wrócił do mej modlitwy do Boga 
na kolanach przed Jego niezgłębio­
ną potęgą i majestatem niedocie- 
czonym przez żadnego ze śmiertel 
nyth ludzi — też same wyrazy: 
Write! write!
Gdyby to było przywidzenie, to 

przywidzenie nie mogłoby powtó- 
izyć raz drugi tych samych wyra­
zów i tym samym głosem, po upływie 
czasu może minut dwudziestu! Po 
usłyszenia pierwszych dwóch wyra­
zów, powstałem z mej klęczące] po­
stawy, obejrzałem wszystkie kąty w 
mojej stancyi i wyjrzałem czy kto 
nie był za drzwiami — a zastawszy 
mnie klęczącego, ehciał zrobić żart 
zemnie; a skoro przekonałem s:ę, 
że w całym domu nie było żadnej 
żywej duszy oprócz mnie samego, 
wróciłem do przerwanej modlitwy, 
a w temże momencie po raz drogi 
usłyszałem też same wyrazy w po 
wietrzu nademną: Write! write! 
Powstałem po raz drugi i wyszuka* 
łem wszystkie kąty w1 stancyi za 
drzwiami i w mojej sypialnej stan* 
cyi, ais żadnej duszy nie znalazłem. 
Wróciwszy do mojej pracowni, jut 
nie ukląkłem nazad do modlitwy, 
ale siadłem do krzesła przed moim 
stolikiem, wziąłem pióro do ręki i 
zacząłem pisać po angielsku o mo­
im przybyciu do Szkocyi w 1837 
roku. Na ten raz głos w powie­
trzu nie był słyszanym. Ten wy­
padek mnie spotkał 18 Augu-ta 
1868 roku, o godzinie pomiędzy 3 
a 4tą z południa.— Pisałem bez 
przerwy aż do czasu gdy gaz za­
palić było potrzeba—i późnej pisa­
łem aż do drugiej godtinyz półno­
cy. Nazajutrz przeczytałem to 
wszystko com wczoraj napisał i po­
darłem w kawałki całą tę pracę i 
zacząłem na nowo i tak przez czas 
jakiś pisałem i darłem. Nareszcie 
przestałem pisać zupełnie aż do r. 
1870, gdy na dn u 14 maja podano 
mi illuatrowany tygodnik pod na­
zwą The Illustrated London 
Newe, May 14, 1868 — Tam zna* 
lazłem napisy nigdy wpierwej nie­
widziane i nieznanym charakterem
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OBRAZKI CARYZMU.
PAMIĘTNIKI

Przypominam sobie, że tego dnia feral­
nego wezwał mię także pomocnik Moroka, 
wpisał mój rysopis do sznurowej księgi i że 
znajdował się podówczas w sali jeden z człon 
ków, pakujący do teki mnóstwo protokółów 
więżoi, z przypiskami różnokolorowemu wy 
bierając się na sesyę do gubernatora War 
szawy.

J. GORDONA

(Ciąg dalszy.)
Gdy sam zastałem, zapytał:
— Dla czegoś go nie powitał?
— Kogo pułkowniku?

pochodziła ze szczodrobliwości 
przechadzkę nie wypuszczono —

— Czy nie wiesz kogo!? Mroczkowskie­
go, któregoś widział przed sobą-

— Dla tego, że go nie znam. Ten jest o 
głowę wyższy od tamtego, którego znałem.

śmiech szyderczy, pogardliwy, piekielny, 
r°zległ eię po gali. Jołszyn zadzwonił, Morok 
8i^ zjawił; Jołezyn skinął, Morok wyszedł. Za 
c w’lę mię wyprowadzono; nie zastałem już 
w ce i, ani Karamzyua, ani fajki- ani żadnej 
rzeczy, która 
komisyi — na

nocy toB na 8trychu (jrZPW0 mj rąbał nad 
głową. Nazajutrz szczekotałem zębami, bo była 
zima, a w piecu nie napalono. Dnia trzeciego 
było zbyt gorąco i Bwąd nadzwyczajny; zupa 
także niesłychanie słona - p/agnieDie mię 
paliło, a żandarm więCej nad bu%]kę wody) 
przyniesionej zrana, dostarczyć jej nie chciaJ.

JAK LECZĄ W CYTADELI CHOROBY 
MORALNE?

„Bez utieszeuij ja pogibaf: 
Moj zfobnyj genlj torżestwowal." 
Poleżajew — Wlezień"

Nie będę się rozwodził nad procedurą 
komisyi — by nie powiedziano, że chcę pie 
kio czernić. Nie mogąc się skąpać w rzece 
zapomnienia starożytnych, kreślę te 
kilka rysów. Nie ograniczam się częstokroć 
na prostem opowiadaniu faktów, bo każda 
historya najwięcej zajmuje, gdy w niej przewa­
ża osobistość historyka.

Któż nie przyzna, zapatrzywszy się na 
wzory doskonałe, że Tytus Liwiusz, Kwintyn 
Kurcyusz, jako opowiadacze, pod względem 
stylu, są wyżsi od Tacyta? Dla czegóż więc 
ostatni, tak wielki wywiera wpływ na nas? 
Oto że w dziełach jego przebija się jego j ii 
jego dusza, jego sąd; że zstępuje on do źró­
dła złego, a wzruszywszy czytelnika wyło 
żeuiem treściwem okrucieństw cesarskich, nie­
sie mu słowo pociechy i często kończy ustęp 
wykrzyknikiem boleści i oburzenia. ,,Jeśli 
nie ma bogów opiekuńczych, są bogowie zem- 
sty!“ woła ten uczciwy poganin, rozdrażnio­
ny widokiem zbrodni, zasiadłej na tronie, a 
wzywający kary na występnych.

Wszystko pochodzi z góry. Ten, kogo 
biją, bić także będzie, gdy mu się sposobność 
nadarzy; drażniony, zemstą zwykle pała — 
bo to są naturalne następstwa. Niewola nie 
krzewi miłości. Wróg i zawiść chodzą z so­
bą w parze. To smutno, ale tak jest! Sło 
wa znakomitego Rosyaninia, Hercena: ,,w na 
szej miłości mieści się nienawiść" łatwo jest 
zrozumieć.

W cytadeli dostrzegłem na mąłą skalę 
to, co później w Rosyi w wielkich rozmiarach 
przedstawiało się oczom moim. Leiehte gniecie 
Moroka, Morok wali żandarma, żandarm 
szyldwacha. Biedny szyldwach odwołuje się 
do artykułów Wojennych mu czytanych mó­
wiąc, że on na warcie przedstawia osobę sa­
mego cara — żandarm mu odpowiada, że 
artykuły są napisane dla Europy, a nie dla 
nie^o i łupi go jeMcze bardziej. Tam, 
dyżurny oficer nie śmie zajrzeć do okienka 
więźnia, choć to niby jest jego obowiązkiem 

zmuszony trwogą dowierzać wyuczonej 
smyczy; żandarmeryi. Z kaskiem w ręku, 
podstępuje na palcach do wart .swoich, mówi 
półgłosem, a spuszcza oczy przy spotkaniu 
się z konwojem prowadzącym więźnia.

W cytadeli wszyscy się wzajem szpiegują 
Żandarm inwalidę posługacza, inwalida żan­
darma; prezes komisyi: plac-majora, komen­
danta twierdzy, audytorów sądu wojennego; 
doktor felczera, felczer doktora; i ci co się pod­
glądają, najczęściej chodzą z sobą w parze.

Tm więcej mi dopiekała komisya, im wię­
cej mię podciągała pod kary: nie przepisane 
żadnym kodeksem na swiecie, ale wyszłe.jak 
promienie, z mądrej Leichtego głowv _  ka­
ry, niby nierozmyśłne, przypadkowo dotykają­

ce, za które trudnoby się prawnie upominać 
*— tem więcej tryumfowałem! I mamże wy­
znać, że głównie dla tego, iż zdołałem przy 
wieść do złości mych inkwizytorów. Ale, jak 
płomień dogorywającej lampy buchnie ostate­
cznie razy kilka i gaśnie, podobnie było z 
mojem uczuciem zemsty.

Następujące okoliczności wprowadziły mię 
w etan osłupienia:

Pewnego razu wyprowadzono mię na prze­
chadzkę — aby wygodniej zrobić rewizyę w 
stancyi. Spotkałem na dziedzińcu komendanta 
i byłego dyrektora gimnazyum lubelskiego, a 
później członka komisyi śledczej Sijanowa. 
Byłem wtedy w tak dziwnem usposobien i!, że 
patrzyłem na wszystko co mię otaczało, ale nic 
nie zwracało pilniejszej uwagi. Minąłem więc 
tych panów, nie skłoniwszy się żadnemu. Ko­
mendant, jenerał hr Simonicz, chodzący na 
kuli, który w niczem nie dokuczał więźniom, 
zdawał się tego nie uważać ale ex-dyrek 
tor, wyprowadziwszy go za wrota, powrócił i 
zaczął mię lżyć słowami, odgrażając podzie - 
mnym lochem- „Czy mnie nie znasz7 * — Spoj­
rzałem mu w oczy i poszedłem dalej. Na je­
go oskarżenie, łóżko mi na całą noc wynie 
siono.

Nazajutrz, jeszcze mię kości bolały od le­
żenia na wilgotnej podłodze, gdy Morok wszedł 
z zapytaniem- „Jak się mają?“ „Jak pies na 
łańcuchu!'1 rzekłetp. Tego dnia odebrano mi 
szachy z chleba zrobione.

Przewidując, że sprawa miała się ku koń­
cowi, gdy spojrzałem na wytarte suknie, przy­
szło mi na myśl, że Moskale cieszyć się będą 
skoro mię zobaczą wychodzącego obdartym. 
Chcąc zachować paleto, tarzające się na łóż­

ku od zupełnego zniszczenia, cdprulem kawa­
łek brytu od prześcieradła, skręciłem go w 
sznurek, z zamiarem przywiązania nim paleta 
do kraty, umieszczonej w małej framudze na- 
dedrzwiami. Działo się to w nocy. Zaledwie za­
cząłem robotę, usłyszałem idących świecę ob 
jaśniać. Zdążyłem tylko ze stołu zeskoczyć i 
odstawić go, gdy weteran wszedł i zaczepił 
głową o obwisły sznurek. Zrobiono alarm, są­
dząc że obciąłem się powiesić, dano znać Mo- 
rokowi, ten wpadł zaspany, czyniąc jakieś, 
niezwykle łagodnym tonem perswazye, które 
dziwną stanowiły sprzeczność z jego tonem 
zwyczajnym — a odchodząc, kazał okienko we 
drzwiach odsłonić i wartę przy niem w kory­
tarzu postawić.

Odtąd, wąsata twarz sołdacka z wytrze- 
szczonemi oczyma, oprawna w ramki okienka, 
dzień i noc bez przerwy zwróconą ku mnie­
była, za każdym mym ruchem, jak na spręży­
nie się obracając. Gdy podstąpiłem do ściany 
w sposób, że widzieć mię nie mógł, przyzy­
wał konwoj; drzwi otwierano i zaglądano, cho­
ciażby to co chwila powtarzać się miało.

Wezwano mię nazajutrz do komisyi. Sznu­
rek już leżał przed prezesem. Na zadawane py­
tania niewyraźnemi mono-syllabami, odpowia 
dałem, z których mało co. lub nic dowiedzieć 
się nie mogli. Byłem już wówczas w stanie 
melancholicznego nastroju jakiejś choroby, nie­
znanego nazwiska, która mię obojętnym na 
wszystko czyniła. Od tej pory raz tylko, pa­
miętam, jeszcze się uniosłem i schwyciwszy 
inwalidę za kołnierz za to, że zostawił knot 
swędzący na podłodze, za drzwi go wypchną­
łem. Komisya wartę z korytarza przeprowa­
dziła mi do celi.

Nieraz ocknąwszy się, miałem szczerą o- 
chatę pogawędzić z sołdatem, myśląc, że lu - 
dzie, gdyby się znali lepiej, gdyby porozumie­
li się. wzajem, inożeby się też i między niemi 
i zaufanie znalazło, ale wszystkie me usiłowa­
nia w tej mierze były bezikutec/.ne. Ulerzy- 
ło mię atoli, szczególniejszego rodzaju wpa­
trywanie się we mnie niektórych. Długo nie 
wiedziałem jego znaczenia. Gdy jednak do­
słyszałem, jak raz szyldwach zdawał następne* 
mu słowo: sum aszedszyj — waryat — 
zrozumiałem bezecny wybieg komisyi jako do­
datek do srogich przykazów milczenia, dawa­
nych żołnierzom.

Dzięki Bogu zmysły moje ocalały, ale 
choroba sercowa wzrastała. Pragnąłem, aby 
zmieniła się w śmiertelną. Niek edy rzewną 
improwizację duszy wyrażałem świstaniem. 
Orfeusz szukał w lutni ulgi dla siebie — 
Szopen »a fortepianie — Bajron na papie­
rze — ja — w niebardzo estetycznem świ­
staniu.

Powzięto zamiar uleczenia mię, bo od­
tąd szyldwach co kilka minut podchodził do 
mnie z pięścią i wykrzyknikiem: ,,N i e 
d umaj!"

Sam Jołszyn raczył przyjść raz pod 
moje okienko, zajrzał, zastukał, a gdy nie 
powstawałem z łóżka, ukazał, pochyliwszy 
się. swój złoty epolet. Napróżno. Ja go i 
bez epoletu po.nałem, pomimo tego leżąc, 
świstałem sobie. Jołszyn i wszystko, co się 
koło mnie snuło, zdawało mi się być jakąś 
marą, nie mającą żadnego związku ze mną, 
i sołdackie: nie dumaj ! żadnego na mnie 
wrażenia nie robiło.

Stan ten trwał parę tygodni. Przysłano 
mi kiążki. fajkę na długim pieprzowym cy*
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wykcnane, a których to napisów 
nikt w Anglii czytać nie umiał, i 
jakim językiem były pisane nikt nie 
wiedrał’. “Mr. Deuetsch of the 
British Museum (Chief Librarian) 
stated that the stone chronicled the 
achievements of Mesha, king of the 
Moabites; and that about this aa» 
sumed date (900, B. C.) there 
lived the Mesha, against whom 
I eh or a m and lohasophat, (2, 
king 111) and the inscription was 
full of well'known Biblical names, 
such as ‘Beth • Bemoth, Beth-Baal, 
Meon, Horonaim and Diban'". To 
było wszystko co ten uczony dał 
nam do podziwu. Dumałem nad 
tern, i po ukończeniu mej pracy 
wziąłem te napisy do ręki i akurat 
o 6 godzinie siadłem w krzesło i 
nie puściłem tych dziwnych świa­
dków z przedcbrześciańskich czasów 
at gdy 12 godzina wybiła w nocy, 
tak moje serce przylgło do nieb, 
tern nie czuł it sześć godzin upły­
nęło nad rozwataniem i próbowa­
niem z której strony należy czytać 
ozy od lewej ręki do prawej, jak my 
czytamy, czy też od prawej ręki do 
lewej, jak się czyta hebrajskie na­
pisy; w końcu odkryłem, że się czy­
ta od prawej do lewej, i znalazłem 
dwie ozy trzy litery podobne do ru­
skiej hłagoliki, i zacząłem układać 
ruskie wyrazy z tych niedokładnie 
przepisanych liter, ale gdy otrzyma­
łem słoń córy ty wzięte z kamienia 
odkryłem, iż to był język hebrajski 
moabskiemi literami pisany, pierwej 
niż B.blia.

Otóż to był rozkaz Boga wygło­
szony przez Anioła 18go Augusta 
1868, a ja wykonałem 14 maja 
1870 r. J. Raczyński.

CHICAGO, 2 kwietnia, 1886 r.

Szanowny Wydawco “ Gazety 
Polskiej ‘! Każdemu prawie i 
Czytelników „Gazety44 jest wiado- 
mem, iż y ostatnich czasach rozpo­
czął się ruch niezmierny pomiędzy 
klasą robotniczą w celu polepszenia 
o ile możności swego dobrobytu.

Polacy po większej części są ro> 
botnikami—bo czy pracują na far­
mach, w kopalniach, fabrykach, po 
warstatach, kolejach itd. należą za­
wsze do klasy robotniczej—nie wia­
domo mi bowiem, aby już niektórzy 
z naszych tak się z.bogacili, iżby 
mogli tworzyć syndykaty, kerpora*. 
cye, monopole, jak to Amerykanie 
czynią.
S^Wiem, Szanowny Wydawco, iż 
urn eszczasz w łamach swego pisma 
zawsze kerespondeneye i sprawozda­
nia tycząca się ogółu. A czyż 
kwestya robotnicza me jest jedną z 
najgłówniejszych spraw ogółu? Dla 
tego też ufam, iż przyj miesi kilka 
tych słów poniżej skreślonych.

Nie mam zamiaru rozwodzić się 
aad tern czy ruch robotniczy dopnie 
swego celu — czy tylko częściowo, 
czy całkowicie — lecz tylko obciął­
bym wspomnieć o stowarzyszeniu 
pewnem, które czynny w tym ruchu 
bierze udział, a tern są tak nazwa­
ni „Rycerze Pracy“.
v Zdaje się, że wielu i naszych 
rodaków jest tego mniemania, iż 
Ryc. Pracy, tworzą tajne i nieuznane 
przez kościół katolicki stowarzysze­
nie, jak np. loże masonów, Odd 
Fellows itp. Mniemanie to, jako i 
zdanie, że duchowieństwo katolickie 
nieprzyjażnie przeciw Rycerzom 
Pracy występuje, jest mylnem. Mogę 
śmiało powiedzieć, że ani polskie 
ani inne duchowieństwo katolickie 
nie występuje przeciw nim. Czło. 
wiek wiarogodny, Polak, udał się 
do proboszcza kościoła św. Stani- 
sława Kostki, wiel.ks. Baczyńskiego, 
aby pod tym względem zasięgnąć 
wiadomości i przekonał się, że 
twierdzenie, jakoby księża nasi nie­
chętnym okiem spoglądali na Ryce­
rzy Prary, było także mylnem — 
bajką.

Niedawno temu donosiły niektóre 
czasopisma, że przew. biskup Duha 
mel w Ottawa w Kanadzie zakazał 
swym dyecezyaoom przystępować do 
stowarzyszenia Rycerzy Pracy. 
Wiadomość ta była także bajką — 

kaczką gazeciarską — o czem dono 
si czasopismo katolickie The Wit­
ness and Catholic Chronicie wy­
chodzące w Montreal, Can.

Zresztą czytałem w gazetach an 
gielskich i także w Gaz. Polskiej, 
iż wkrótce mają się zająć biskupi 
i arcybiskupi kwestyą Rycerzy Pra 
cy i przejrzeć ich konstytucję. 
Gdyby prałaci i dygnitarze kościoła 
znaleźli w niej jakie paragrafy naj­
mniej wykraczające przeciw zasadom 
wiary katolickiej, to takowe dadzą 
się łatwo usunąć lub zmienić, zwła­
szcza, że na czele związku robotni­
ków stot człowiek, który sam jest 
gorliwym katolikiem i obowiązki 
swe względem kościoła jak najrze 
telniej wypełnia, a który się już 
przyczynił do wielu reform w tern 
kiedy ś tajnem stowarzyszeniu.

Bywało to czasem, że biskup ka­
tolicki w tym tu kraju zakazywał 
wiernym wstępować do jakiego sto, 
warzyszenia, podczas gdy inny nie 
przeszkadzał swym dyecezyanom 
gdy tak chcieli uczynić. Jako przy­
kład podam wielkie towarzystwo 
znane pod nazwą „Grand Army 
of the Republic'1, do którego także 
wzbraniali wstępu katolikom niektó­
rzy biskupi. Od czasu zaś gdy ko­
ściół się przekonał o prawdziwych 
jego zamiarach i celach, nie jest 
wzbronionem żadnemu katolikowi 
do niego wstępować. Spodziewam 
się, że zasady i cele Rycerzy Pracy 
nie zawierają nic, coby się wierze 
katolickiej sprzeciwiało.

Prałaci zgromadzeni nie tak da­
wno temn na Soborze plenarnym w 
Baltimore widząc potrzebę pewnego 
prawodawnictwa kościelnego w przy­
padkach podobnych przyjęli kilka 
uchwał, które przez Ojca św. po­
twierdzone zostały, a tę brzmią:

Dekret 254: „Jeżeli zachodzi 
kwestya, czy pewne towarzystwo ma 
być policzone do klasy zakazanej 
przez kościół, to nasamprzód mają 
biskupi sami lub przez innych świa­
tłych mężów zbadać wszystko co do 
tej kwestyi się odnosi. I wprawdzie 
mają się wywiedzieć u naczelników, 
wyższych urzędników 1 główniejszych 
członków tego towarzystwa. Szcze­
góły otrrymane mają ściśle zbadać 
i rozważać tak, aby mogli wydać 
wyrok pewny. Gdyby zaś mieli 
napotkać coś takiego, coby mieli 
potępić, to mają dalej badać, czy 
to ma początek swój w naturze i 
charakterze tego towarzystwa czy 
też pochodzi z pewnych potocznych, 
czasowych, miejscowych albo też o- 
sobistych przyczyn—bo nie chcemy, 
aby jakikolwiek dygnitarz w tym 
kraju potępił stowarzyszenie, jeżeli 
na pewno i bez wszelkiej wątpliwo 
ści me zostało ustalonem, że należy 
do tych, które przez konstytucye 
papieży lub inne dokument® Stolicy 
Apostolskiej są zakazane. Gdyby 
okoliczności były takiemi, iżby była 
potrzebną dalsza rozwaga w tej 
sprawie, natenczas trzeba się udać 
z dokładnem wytłómaczeniem wszy­
stkich okoliczności potocznych do 
Stolicy Apostolskiej, którego rożtro 
pnemu wyrokowi wszyscy z całego 
umysłu i serca się poddadzą.

Dekret 255: Dalej aby lapo- 
biedz, iżby w karności kościelnej 
nastało potnięszanie, ponieważ jedno 
i to samo towarzystwo—na wielkie 
zgorszenie wiernych i na szkodę 
kościelnej władzy — w jednej dye - 
cezyi zostało potępione a w drugiej 
ścierpiane, — oświadczamy, że ża­
dne towarzystwo nie ma być potę­
pione jako należące do klas zaka­
zanych, póki duszpasterz, któregoby 
się to tyczyło, nie przedłożył spra­
wę komisyi, którą niniejszem dla 
załatwienia spraw ustanawiamy, a 
która się ma składać ze wszy­
stkich arcybiskupów 
Stanów Zjednoczonych. 
Gdyby nie wszyscy arcybiskupi u- 
znali, że towarzystwo takowe ma 
być potępionem, to trzeba się udać 
do Stolicy Apostolskiej, aby otrzy­
mać wyrok pewny i aby równa kar­
ność w naszym kraju była zapro­
wadzone.“

Uchwały czyli dekrety powyższe 
zapobiegają wszystkim wątpliwo­

ściom, jakieby mogły zajść co do 
zdania biskupów o jednem lub dru- 
giem towarzystwie.

Lecz wracam znów do Rycerzy 
Pracy w ogóle i teraźniejszego ich 
naczelnika szczegółowo.

Czasopismo New York World 
pisze pod tym względem co nastę-. 
puje:

Terrence Wincenty Powderly uro> 
diił się w dniu 24 stycznia 1849 
roku w Carbondale, Pa- Rodzice 
jego byli Irlandczykami i przybyli 
do Ameryki w r. 1826. Mieli 12 
dzieci, z których Terrence był je­
denastym. Chodził do szkoły przez 
lat 6 a będąc 13 lat stary rozpoczął 
pracować jako zwrotnikarz (switch 
man) dla Delaware i Hudson Canal 
Co. Licząc lat 17 począł pracować 
w fabryce maszyn tej samej kom 
panii. W r. 186‘ł opuścił Carbon- 
dale i udał się do Scranton, Pa., 
gdzie znalazł zatrudnienie w febry 
ce maszyn Delaware, Lackawanna k 
Western kolei żelaznej. Postanowił 
zostać dobrym mechanikiem, aby 
kiedyś mógł zacząć warsztat na 
własną rękę i dla tego uczył się 
wieczorami rysunków

W r. 1870 wstąpił do Narodowej 
Unii Mechaników i Kowali; wkrótce 
stał się jej prezydentem, poczem 
zaczął ściśle badać kwestyę robotni­
czą. Nadeszła panika 1873 r. a 
Powderly utracił pracę. Za pracą 
udał się do Ohio, a potem do za­
chodniej Pennsylvanii, gdzie ją 
znalazł w Od City; lecz wkrótce 
wrócił do dawnego zatrudnienia w 
Scranton, dokąd go powołano. Pe 
wnego wieczora zaprosił go przyja­
ciel na zgromadzenie robotników w 
lokalnej Assembly No. 84 Rycerzy 
Pracy, do której przystąpi}. Wkró­
tce potem zniewolił Unię Mechani­
ków i Kowali do złączenia się z 
Rycerzami i uorganizował z niej 
Loc. Ass. No. 222 Rycerzy Pracy.

Z powoda strajku w r. 1877 oko­
ło 5C00 ludzi, z których wielu było 
Rycerzami Pracy, opuściło Scranton 
i okolicę i udało się na zachód, 
gdzie poczęto tworzyć nowe grupy 
miejscowe (Loc. Ass ). Aż do tego 
czasu Rycerze nie mieli jeneralnej 
Assembly, lecz niektórzy z nich: 
Turner z Philadelphii, Griffith z 
Chicago, Litcbman z Marblehead, 
Mass., i King z Reading, Pa., ko­
respondowali ze sobą w tej mierze. 
W styczniu 1878 r. zwołano pier 
wszą jen. Assembly do Reading, 
Pa, gdzie było reprezentowanych 
siedtn grup okręgowych (District 
Assemblies). Tu wypracowano i 
przyjęto konstytucyę, a Uriah S. 
Stevens, założyciel „Rycerzy Pra-* 
cy“, został wybrany „Wielkim Mi- 
strzem“ związku robotników. Na­
stępna konweneya odbyła się w St. 
Louis, Mo., gdzie Stevens został 
znów obrany wielkim mistrzem, a 
Powderly foremanem [General 
Worthy Foreman]. W St. Louis 
zmieniono czas konwencyi, która 
od tego czasu odbywa się we wrze 
śniu lub październiku każdego roku. 
Konweneya 1879 r. odbyła się w 
Chicago; Stevens zrezygnował wten­
czas a przedstawił na swego na­
stępcę Powderly'ego, który też wy» 
branym został. Od tego czasu 
został wybierany rok rocznie i wpra­
wdzie: w Pittsburgu w r. 1880, w 
Detroit w r. 1881, w New Yorku w 
r. 1882, w Cincinnati w r. 1883 
w Philadelphii w r. 1884 i w Ha-’ 
milton, Ont., w r. 1885.

Powderly mieszkał wciąż w Scran­
ton, gdzie go w r. 1878 wybrano 
burmistrzem miasta; w roku 1880 
został znów wybrany i tak samo w 
r. 1882, kiedy demokraci go zamia . 
nowali; głosowało za nim także 
wielu republikanów. Podczas swego 
urzędowania zmniejszył znacznie 
dług miasta. W r. 1884 chciano 
go nominować po czwarty raz, lecz 
zrezygnował, ponieważ jako wielki 
mistrz „Rycerzy*4 miał tyle zatru­
dnienia, te nie mógł przyjąć innego 
urzędu.

Powderly uorganizował żupełnie 
na nowo związek Rycerzy Pracy. 
Za jego przyczyną zmieniono na 
konwencyi w Detroit w roku 1881 

przysięgi i tajemniczość związku. 
Powderly podróżuje wciąż po całej 
Ameryce w celu uorganizowania ro 
botników i jest codzień zatrudnio 
nym, lecz znajduje zawsze tyle nza-i 
su iż może wypełnić swoje obowią­
zki, jako katolik. Z powodu czę­
stych mów, które miewa, zapada 
często na gardło i kilka razy był 
jul niebezpiecznie chorym na zapa­
lenie tegoż.

W r. 1878 począł się Powderly 
uczyć prawa a będąc burmistrzem 
miasta Scranton wydoskonalił się w 
pra-. nictwie. W r. 1879 począł 
wydawać w Scranton czasopismo 
Labor Advocate, lecz pismo to u- 
pad|o wkrótce. Teraźniejszym or­
ganem Rycerzy Pracy jest Journal 
of United Labor, który tymczaso­
wo prenumerują tylko członkowie 
związku robotników, lecz od roku 
przyszłego będzie mógł każdy utrzy 
mywać to pismo, jeżeli mu się tak 
będzie podobało. Powderly pisuje 
także artykuły dla innych czasopism 
i magazynów, lecz zawsze tylko o 
sprawach robotniczych. Był dawniej 
także czynnym członkiem irlandzkiej 
ligi. Nie był nigdy w Europie, 
lecz w ostatnich czasach zrobiono 
mu propozycyę, aby się tam udał 
i spisał stan i położenie robotników 
w różnych krajach europejskich. 
Nie jest wcale bogatym i żyje tylko 
z 81500 rocznej pensyi, jaką mu 
Rycerze wyznaczyli. Nie ma dzieci 
żyjących.

Powderly chodzi zawsze w ubiorze 
wygodnym i wygląda jak prawdzi­
wy robotnik, lecz umysłowo pracnje 
za dwóch zwyczajnych ludzi. Nie 
używa ani tytoniu ani też trunków 
rozpalających, lecz musi mieć co> 
dzień pewną liczbę godzin dla odpo­
czynku..Za jego staraniem niewolno 
żadnemu saloniście lub takiemu, 
który się częściowo z sprzedaży 
trunków rozpalających utrzymuje, 
być członkiem stowarzyszenia. O- 
becnie pracuje nad tern, aby wyklu» 
czyć ze stowarzyszenia Rycerzy 
Pracy wszystkich nałogowych pija­
ków.

Do pomocy w swej pracy ma 4 
innych Rycerzy, którzy wraz znim 
tworzą „Jen. Wykonawczą Radę44. 
Wszyscy są ludźmi niemałych zdol­
ności. Są niemi; Frederyk Turner, 
Sekretarz Skarbnik, z Philadelphii, 
były pozłotnik, który sprawuje 
swój urząd na trzeci już rok; John 
W. Haynes z New Brunswik, który 
utracił rękę w służbie Pennsylvania 
kolei żelaznej a potem się nauczył 
telegrafii—w roku 1883 brał czynny 
udział w wielkim strajku telegrafi­
stów i od tego czasu jest urzędni­
kiem Rycerzy Pracy; William H. 
Bailey z Shawnee, O., który ścią­
gnął na siebie nienawiść monopoli­
stów kopalni węgli w Hocking do­
linie, którzy go już nie chcieli dłu. 
żej zatrudniać, ani też pozwolić, 
aby na własną rękę prowadził małą 
kopalnię; i Tomasz H. Barry, fs 
brykant toporów (dobrze znany Pola> 
kom w Michigan, a zwłaszcza w 
East Saginaw, gdzie w ubiegłym 
roku został oskarżony przez właści­
cieli tartaków o spisek, lecz sądo­
wnie był uniewinniony).

Rada Wykonawcza nie posiada 
władzy samowładnej, jak niejeden 
myśli, ale nie może się nawet 
wmieszać do spraw okręgowych 
[district], jeżeli nie zostanie do te" 
go powołaną, wyjąwszy, gdy widzi, 
że orgaoizacyi grozi niebezpieczeń* 
stwo. Ma tylko ogólny dozór nad 
całym stowarzyszeniem i może dzia­
łać w wszystkich sprawach tyczących 
dobra i dobrobytu organizacyi. Je- 
neralne Assembly na konwencyi ro­
cznej może przyjąć lub odrzucić 
czynności rady wykonawczej.

Jeneralna Assembly składa się z 
delegatów z grup okręgowych — 
każde 1000 członków ma prawo do 
jednego delegata. Lokalne Assem­
blies wybierają zawsze najlepszych 
członków do konwencyj okręgowych 
grup, a na tej wybierają się znów 
najlepsi delegaci do konwencyi jene • 
ralnej Assembly; dla tego też znaj­
dują się na n;ej ludzie zdolni tylko. 
Pomiędzy delegatami w Hamilton, 

Ont., w roku ubiegłym byli lekarze, 
gazeciarze, drukarze, telegrafiści, 
kupcy, reprezentanci wszystkich 
rzemiosł i zwyczajni robotnicy.

District Assembly składa się z 
trzech delegatów z każdej do niej 
należącej lokalnej grupy. Okręgi 
są dwojakie: okręgi rzemieślnicze i 
okręgi mięszane. Pierwsze skła­
dają się z członków pokrewnych 
rzemiosł. Tak okręg drukarzy skła­
da się z stereotypów, giserzy, zece- 
rów, „pressmen*4, „feeders44, intro • 
ligatorów, litografów itp. Okręg 
szewców składa się z takich, którzy 
pracują w przemysłach odnoszących 
się do robienia obuwia. Okręg 
mięszany składa się z lokalnych 
grup różnych rzemiósł. Do każdego 
takiego okręgu musi należeć przy­
najmniej 5 grup lokalnych. Są 
także niektóre rzemiosła, które ma­
ją okręgi narodowe i międzynarodo­
we.

Lokalne grupy mogą być utwo­
rzone z mężczyzn i niewiast, albo 
też z samych mężczyzn lub niewiast; 
mogą się składać z członków je - 
dnegu rzemiosła, lub z robotników 
mających różne zatrudnienia. Do 
Rycerzy Pracy może być przyjęty 
każdy, wyjąwszy: adwokatów, ban­
kierów i takich którzy się żywią z 
fabrykacyi i sprzedaży trunków 
rozpalających; tych się uważa za 
trutni społeczeństwa ludzkiego, po­
nieważ zawsze myślą tylko o wła­
snej kieszeni i żywią się z ciężko 
zapracowanego grosza innych ludzi.

Deklaracya zasad Rycerzy Pracy 
rozpoczyna się następującym para­
grafem:

„Zatrważające rozwinięcie się i 
zaczepki wielkich kapitalistów i kor- 
poracyi doprowadzą koniecznie do 
zubożenia i upodlenia bez nadziei 
klas robotniczych, jeżeli się temu 
nie zapobiegnie. Rzeczą jest ko­
nieczną, jeżeli chcemy użyć wszel­
kich dobrodziejstw tego życia, aby 
wstrzymano niesprawiedliwe zgro­
madzenie wielkich bogactw i ich 
potęgę użytą na naszą zgubę. Cel 
ten można osięgnąć tylko przez łą 
czność w usiłowaniach tych, którzy 
są posłuszni Boskiemu przykazaniu 
„(V pocie czoła twego będziesz spo­
żywał chleb twój.44

Celem stowarzyszenia jest:
I. Wynieść przemysłową i mo­

ralną wartość, a nie majątek, na 
prawdziwy sztandar osobistej i na­
rodowej wielkości.

II. Zabezpieczyć robotnikom słu­
szną cząstkę bogactw, jakie tworzą; 
dostateczny wolny czas dla rozwi­
nięcia przemysłowych, moralnych i 
towarzyskich zdolności; wszystkie 
benefisa i rozrywki stowarzyszenia— 
jednem słowem umożebliwić, aby 
brali udział w korzyściach i hono - 
rach postępowe) cywili żacy i.

Ryc. Pr. żądają pomocy od władzy 
prawodawczej Stanów Zjednoczonych 
i pojedyńczych stanów, aby mogli 
zaprowadzić system kooperacyjny, 
zabezpieczyć obojga płci równą 
płacę za równą pracę, zmniejszyć 
czas pracy dziennej na godzin ośm 
i zniewolić pracodawców do roz­
strzygania sporów pomiędzy nimi i 
robotnikami przez arbitracyę, aby 
węzły robotnika i pracodawcę łą­
czące się ścieśniały i aby strajki by­
ły niepotrzebnemi.

Stowarzyszenie Rycerzy Pracy 
założył Uriah S- Stevens, który 
się urodził w Cape May powiecie, 
N. J., w dniu 8 sierpnia 1821, 
a umarł w Philadelphii w r. 1882. 
Rodzice jego chcieli go wykierować 
na pastora, lecz on wołał nauczyć 
się krawiectwa. Przebywał po wię« 
kszej części w Philadelphii. Był filo­
zofem i nieprzyjacielem wszelkiego 
niewolnictwa a ideę założenia sto - 
warzyszenia powziął już dawno, 
lecz zdołał ją uskutecznić dopiero 
w r. 1869. Przez długie lata to­
warzystwo to było tajnem. żaden 
nie mógł nawet wyjawić te do nie­
go należy. Lecz od roku 1881 stos 
sucki te za usiłowaniem teraźniej­
szego wielkiego mistrza zupełnie 
się zmieniły. R. P.

Toledo, 28 marca 1886.
Czytelnicy „Gazety Polskiej44 wie­

dzą niezawodnie, że w Toledo isinie- 
ją dwie parafie — słyszeli także o 
zaburzeniach, jakie tu się wszczęły 
prawie 4 lata temu a zakończyły 
śmiercią trzech ludzi i Że w osta­
tnich czasach pożar wzniecony przez 
zbrodniczą rękę zniszczył kościół 
Św. Jadwigi.

Lecz obecnie wraca znów dawny, 
spokój, zwłaszcza w parafii św. An­
toniego. Mniej więcej rok i pół 
temu przybył do zaburzonej parafii 
św. Antoniego, jakoby jutrzenka 
po ciemnej nocy, ks. M. F. Orzf- 
chowsk; za poleoeniem przew. ks. 
biskupa Gilmour. Ks. Orzechowski 
zastał tutejszą parafię w wielkim 
nieładzie, lecz me żałował pracy i 
mozołu, aby przywrócić dawniejszy 
spokój i to mu się teź za pomocą 
Boga udało. Przez krótki czas jego 
pobytu zasłużył sobie ca pochwałę 
gdyż zaprowadził zgodę pomiędzy 
parafianami; wybudował piękną ple­
banię kosztującą około 12000; za­
łożył Tow. św. Józefa; sprowadził 
dwie statuy: Najśw. P. Maryi Ró­
żańcowej i św. Józef i. W tych 
dniach mieliśmy także wielką uro­
czystość, gdyż Tow. św. Józefa ob­
chodziło święto swego Patrona. 
Członkowie przystąpili do Sakra­
mentów św. przed południem a 
po południu przeprowadzono w 
solennej proeesyi, w której 
brały udział Towarzystwa św. Józefa 
i św. Dominika, statuę św. Józefa 
z plebanii, gdzie dotąd pozostawała, 
do kościoła i umieszczono ją na po­
bocznym ołtarzu, gdzie ją wiel. 
nasz proboszcz z odpowiedoierni 
ceremoniami poświęcił. Statuę św. 
Józefa, która z Francyi została spro­
wadzoną, kupiło Towarzystwo, któ­
re go za swego patrona obrało.

My członkowie Towarzystwa św. 
Józefa składamy naszemu proboez 
czowi, ks. Orzechowskiemu najser­
deczniejsze podziękowania za pracę, 
którą dla tej to parafii podjął. Oby 
Bóg łaskawy udzielił mu łaski swej 
i nadal i oby go raczył zasłonić od 
wszelkich burz i nawałności i udzie­
lał mu życia i zdrowia jak najdłuż­
szego.

Składamy także podziękowanie 
członkom Tow. św. Dominika za ich 
szczery udział w naszej uroczysto­
ści — przyjdzie może czas, że bę­
dziemy mogli im się wywdzięczyć 
za ich szczere serce.

W imieniu Tow. św. Józefa.

Władysław LieidkosMlci.

CHICAGO, 3 kwietnia.
Towarzystwo bratniej pomocy 

„Rycerzy św. Kazimierza4*, przy 
kościele św. Wojciecha w Chicago,
111.,  odprawiło roczne swe posie­
dzenie w bali szkolnej w dniu 28 
marca rb.

Następujący członkowie zostali 
obrani na rok bieżący urzędnikami: 
Walenty Laskowski, Prezydent. 
Józef Różański, Kapitan.
Frań. Kamiński,i 
Jan No /ak, Oficerowie.

Wiktor Pijanowski, Sekr. fin. 
Józef Napieralski, Kasyer. 
Stanisław Malicki, Podskarbi
Jan Kaja, (
Jan Dankowski, [Opiek, kasy.
Ignacy Dankowski, (
Marcin Rochowiak, Chorąży.
Frań. Dunajski,( 
Stanisław Bąk, ( Dobosze.

Wszystkie korespondencje ty­
czące się Towarzystwa „Rycerzy 
św. Kazimierza** należy się adreso­
wać do Sekr. prot. Wiktora Pija- 
nowskiego, 628 W. 19 st , Chicago, 
Ili.

Franciszek Kamiński.

* W tych dniach umarł w Rangers 
dorf w hnbstwle Kładzkfein pilny i 
zdolny komponieta Reiman. Pozosta 
wił po sobie blizko 700 kompozyeyi; 
pomiędzy niemi 20 mszy uroczy­
stych, 22 msze niedzielne, W niszy 
pastoralnych, 13 mszy po-loyeh, 37 
litanij, 102 Offertoria, 109 Gradusle, 
25 Salve Regina, 4 Asperges me, 5 
Vjdi aquarn, 7 Regina Cosli, 8 Ave 
Marin, 21 Requiem, 4 Tantum ergo, 
19 Rogate, 3 staoye, 167 pieśni po­
grzebowych, 24 pieśni kościelne, fi 
nieszpór, 4 Te Denm, 2 Kantaty 
ślubne, 18 Alma Mater; dalej 13 
,Covertures44, 13 marszów, 4 tańce, 
8 sztuk koncertowych, 1 symfonię, 
5 „Oratoria44, 9 chórów męskich, 2 
chóry mięszane, 2 duety i 9 pisśni 
pojedyńczych — w ogóle 696 dzieł.

buchu z piórkiem, prowadzono na przechadz­
kę i przyszedłem nieco do siebie. Gdy się 
m*alem lepiej, wezwano znowu do komisyi. 
Po raz pierwszy ujrzałem ją w komplecie. 
Był tam i sędzia inkwirent w czarnym fraku, 
ze swoim protokelistą; był i pułkownik dele 
gowany przez namiestnika, jako asystent ze 
strony obwinionego. Rzuciwszy okiem na te 
urzędowe twarze, przeczułem, źe ostatni raz 
staję przed niemi i przytomność umysłu wró­
ciła.

POŻEGNANIE I KAZANIE.

Po spisaniu zwykłym trybem rodowodu, 
oświadczono, ii protokół moją ręką po­
przednio skreślony, na nic się nie zdał •—• ie 
ponieważ sam nie jestem w stanie pisać 
jęzjkiem urzędowym, protokólista mię zastąpi, 
a sędzia moje odpowiedzi dyktować mu 
będzie. Oznajmiono przytem, ie co do oddania 
mię do wojska, rzecz ta już była roztrzygnię- 
tą, że ponawianie jej do nich nie należy i że 
śledztwo ograniczy się n* mojej ucieczce z 
wojska.

Odpowiedziałem, że ponieważ obrona 
moja i co do ucieczki znajduje się w zezna­
niu; że opisany tam jest gwałt, wskazane 
źródło, które było jej przyczyną, dosyć więc 
jest oddzielić tę obrenę od całego protokółu, 
bo nic więcej do tego, co raz napisałem, do 
dać, ani teź ująć nie mam. Prawda jest tylko 
jedna, czekiem.

— Ale tam są nabazgrane fałsze, przerwał 
Leichte.

— Aieby je narzucać, potrzeba ich do 
wieść.

Po tej przemówce, wzięto mię na py 
tania.

Wszystkie niemal odpowiedzi obracałem 
jak na osi, na pierwszych zeznaniach, i nic w 
nich więcej nie wyraziłem nad to, co już 
czytelnikowi wiadomo. Różnica była tylko w 
słowach, wyrażeniach, rozwlekłości i mnóstwie 
drobnych kwestyi, nie mających wprost 
związku ze sprawą, a wtrąconych umyślnie 
przez komisyę, aby nagromadzić jak najwięcej 
odpowiedzi przeczących: nie wiem, nie 
pamiętam i t. d., a utrudzających zrozu­
mienie rzeczy i wzbudzających podejrzenie.

Postrzegłszy się na tym fortelu, od w o 
łuję siędo sumienia pańskiego, 
rzekłem do sędziego w białym halsztuku. 
„Nie masz mię pan potrzeby o to upominać 
— jestem przysięgły4', odrzekł, i już mniej 
kładł podobnych pytań, jak o. p.: o ulicę, 
przy której mieszkałem za granicą, o datę 
jakąś, o ilość mianych wtedy pieniędzy, i t. 
d„ i t. d., postrzegłszy się znowu z swej 
strony, że już na nie zamiast przecząco, ua 
chybi trafi odpowiadałem, w chęci nadania 
protokółowi cechy dokładności i prawdy.

Wspomniałem, że wyraziłem w nim to 
co w pierwszym, lecz o ile tamten własnego 
pióra był treściwym i jasno rzecz malującym, 
o tyle ten rozwlekłym, ciemnym i wymagają­
cym cierpliwości do wyszukania w uim istoty 
rzeczy. Język urzędowy umiał drobnostkę 
wyprowadzić na widok i wystawić w złem 
świetle, a główne punkta i energiczne wyra­
żenia właściwej obrony, już to opuszczać, już 
na usilne domagania się moje, wpisać, lecz to 
sposobem dziwnej retoryki, której sekret zna 
tylko cytadela — retoryki mogącej uśpić

sędziów, zamiast zwrócić ich uwagę. Winie- 
nem tu przypomnieć, że protokół miał być 
jeszcze tłómaczony na język rosyjski, a prze­
kładu już zeznającemu nie pokazują.

Bezczelność komisyi dochodzi częstokroć 
do tego stopnia, że targuje się ona z więźniem, 
mówiąc: „pozwohmy ci umieścić na twoją 
obronę to lub owo, lecz pod warunkiem, że 
my w tern, a w tern miejscu, dodamy to a 
to“ — jeżeli widzą, że to co dodadzą będzie 
szkodliwszem, aniżeli to, co pozwolą umieścić, 
obraniającem. Jakżeby potrzeba być samemu 
biegłym śledcą, ażeby się w tej grze z nimi 
nie oszukać.

Sędzia wraz z Leichtem wynosili się za 
drzwi w celu uradzenia pytania, aby mię 
pokrzyżować w zeznaniach. To im się jednak 
nie udało dzięki mej dobrej pamięci.

Potrzeba było zachować zimną krew przy 
tej nieszczęsnej obronie, by mimowolnie nie 
wypowiedzieć tego, na co sidła naprzód były 
zastawione. Do tęgo chłodu wiele, wiele mi 
pomogło osłabienie ciała i owe niezważanie 
na nich. Wszyscy razem krzyczą, każdy o co 
innego pyta, ażeby cię zmięszać, nie dać się 
zastanowić, lub zbić z drogi, na jaką w obro­
nie popndleś. Najlepiej wtedy czekać, dopók 

jeden nie zacznie gadać.
Gdy dałem do zrozumienia tym ich- 

mościom, że nie jestem na giełdzie, ale w 
obec ludzi, którym powierzono wymiar spra­
wiedliwości :

— Będzie ci wymierzoną z pod sądu wo­
jennego, jako dezerterowi —ozwał się Leichte.

— Pod tym względem jestem zupełnie 
spokojny, zawołałem. Nastąpiłoby to chyba 
gdyby J. O. ks. namiestnikzgodził się, aby

a jednej ze mną ławie sądzono jenerała A - 
bramowicza.

— Bredzi, jak gdyby w parlamencie. 
Czy bywałeś na zgromadzeniach ludowych? zs- 
pytał z szyderstwem.

Dopytywano się usilnie, co znaczy pod 
kowa wisząca u mej laski, i nie chciano wie - 
rzyć, żęto był wymysł rękodzielnika.

Gdy, pod względem Mroczkowskiego, za 
cząłem się tłómaczyć tak szczęśliwie, że odpo 
wiedź mogła mi posłużyć za punkt wyjścia do 
zupełnego usprawiedliwienia się w kwestyi, 
Leichte powstał i powiedziawszy sędziemu, aby 
zrobił nawias w protokóle, podyktował mu 
wyrazy:

— Komisya mając sumienne przekonanie, 
że obwiniony chce odpowiedzią niniejszą w 
błąd wprowadzić władze, zebrania mu jej do­
kończenia.

Zwróciłem się do pułkownika, mego asy­
stenta. Ten muskając sobie wąsy, wybrzdąknął 
słów parę, niby wstawiając się za mną, które 
jednak tyle mi pomogły, ile umarłemu 
kadzidło; a dały tylko Leichtemu sposobność 
do popisania się z perorą nad procedurą śledczą 
i sądową. Mówił, że adwokaci i zbrodniarzy 
uwolnić potrafią wybiegami prawuemi — z 
czarnego białe; ale że oni, członkowie korni 
syi wojennej, wojskowi, ludzie zasłużeni i 
dobrej woli, gotowi do przelania krwi dla 
dobra kraju, noszą broń dla przecinania nią 
wszelkich nici do złego prowadzących — i 
ukazał na swój pałasz.

Ciąg dalszy nastąpi.

POLSKA.
Ziemie Polskie.

Pod Moskalem.
Piseą 8 Warszawy do „Polit. Cor- 

resp.“
„Co rok w czadach przedwiosen- 

nych rosyjski zarząd wojenny zwykł 
szczególniejszą zwracać uwagę na 
zarządzenia militarne wzdłuż grani­
cy zachodniej, nrzyozom częstokroć 
zupełnie nie nie eoaczącym, po­
wtarzającym się peryodycznie i 
zupełnie normalnym zarządzeniom 
bywa przy pisy watę nadzwyczaj oe 
znaczenie. I obecnie także poczy­
nają obiegić togę rodcaju pogłoski, 
któro są zarówno bezpodstawne, jak 
zeszłoroczne. Cała rzecz redukuje 
się do tego, iż podjęto z pospiechem 
prace, rozpoczęte od pewnego czasu 
około ufortyfikowania Dubns. Ro­
boty ziemne postępują szybko, i są 
już częściowo ukończone (od stro­
ny wschodniej.) Obok tego pracują 
z pospiechem nad wykończeniem 50 
wiorstowej szosy, htóiw ma połączyć 
dwa ważne punkta strategiczne: 
Dubno i Łuck, i być oddaną z po­
czątkiem wiosny na publiczny uży­
tek.44

— Z Warszawy piszą; Z dniem 
2 zm. upłynęło ćwierć wieku od 
pamiętnego pogrzebu pięciu ofiar; 
obywatela ziemskiego, właściciela 
dóbr Wola Krokocka pod Szadkiem, 
kalwina Karczewskiego, obywatela 
ziemskiego Rutkowskiego, robotnika 
kolejowego,ewangielika augsburskie­
go Brendla, robotnika przy budowie 
mostu żelaznego Arcycbiewicza, oraz 
ucznia klasy IV gitntiazyum realne­
go Aroychiewicza, zamordowanych 
27 lutego przez żołdactwo carskie 
na rogu ulicy Belnarskiej i Krako­
wskiego Przedmieścia na komendę 
jenerała Zabłockiego. Na Powąz­
kach usypano nad poległymi pięć 
mogił i utkwiono pięć krzyży, lecz 
w r. 1866 zniknęły mogiły i krzy­
że, pozostał wygładzony kawałek 
ziemi, którego ozdobić nie wolno, 
w Dzień Zaduszny strzegą 
żandarmi. Pomimo jednak roz­
czarowań, pomimo czasu, który wiele 
nauczył i odmienił, Warszawa nie 
zapomina o pięciu obywatelach 
Polski, poległych z ręki niewiedzą 
cej, co czyni. Dnia 2 marca widzie­
liśmy na miejsen spoczynku ofiar 
czternaście wianków. Obowiązek 
oddania czci umarłym spełniony.

— Z Płońskiego donoszą Kore­
spondentowi Płockiemu o okrutnej 
zemście męża nad żoną. W Budach 
Pruszkowskich zamieszkiwali Jagiel­
scy, stadło znane wśród sąsadów z 
kłótni a nawet z bijatyk. Żona była 
zwykle stroną zaczepną i czynną, 
mąż z»ś odporną a raczej bierną. 
Ludzie słabi moralnie, a do takich 
Jagielski należał, bywają najgwałto­
wniejszymi w chwilach rzadkich w 
życiu gdy zapas icb cierpliwości się 
przebierzo. To samo stało się w 
tych dniach z Jagielskim. Po waśni 
małżeńskiej wyszedł z domu, aby 
pocieszyć się wódką choć pijakiem 
nie był. Zalawszy frasunek, powró­
cił do domu, gdzie żona przywitała 
go na wstępie nowym szeregiem wy­
mówek i gróźb. Na nieszczęście dla 
siebie trafiła tym razem na czło­
wieka, którego drzemiąca zwykle 
energia, rozbudzona i podniecona 
była przez trunek. Nie odpowia­
dając na wymysły, pochwycił ko­
bietę za ręce, i choć gryziony przez 
nią do krwi spętał jej nogi i ręce 
i przywiązał do łóżka, któro przy 
ciągnął przed sam komin. Na łóżku 
był stos pościeli, pod łóżko zaś Ja­
gielski napebał słomy, po którą Ho 
stodoły chodził, i przygotowany w 
ten sposób stos ofiarniczy zapalił. 
Z ognia wydobył się krzys okro­
pny męczennicy. Mąż. otworzywszy 
okno dla chłodu zapewne i dla 
skierowania dymu w komin, usiadł 
na ławie, i płonącej w ogniu żonie 
spokojnie się przypatrywał. Dopiero 
po zwęgleniu się ciałs ofiary swej, 
szaleniec odzyskawszy przytomność, 
sam się zgłosił do najbliższego 
przedstawiciela władzy, i do zbrodni 
się przyznał.

Pod Prusakiem.
W. K«. Posnańsikie.

Ks. Kard. hr. Ledóchowskiego 
żegnają wszystkie polskie pisma z 
szczętom współczuciem i z wyrazem 
miłości, czci i pamięci. I słusznie, 
bo podczas walki knlturnej praca i 
cierpienia tego wysokiego Dostojnika 
splotły się zupełnie z dziejami walk 
i nęczeństw społeczeństwa polskie­
go w zaborze pruskim,

Ks. Kardynał, przesłał swoje pc 
żegnanie tylko do „Kur.44 i „Dzień.44

„Kuryer44 opowiedziawszy pełne 
chwały dzieje aroypasterstwa tego 
wysokiego Dostojnika, tak keńczy 
swój artykuł:

„Miłość nasza przetrwa i dalsze 
lata, pozostanie aż do grobu i po za 
grobem wierną dostojnemu księciu 
K< ścioła, który na Wysokiem awom 
dostojeństwie u boku Ojca św. nie 
przestanie o nas pamiętać, i zwracać 
się będzie pamięcią w te czasy 
i do tych miejsc, gdzie wprawdzie 
wiele wycierpiał, wiele walk staczać 
musiał, atoli gdzie sobie wywalczył 
cześć i uwielbienie, szacunek i miłość, 
gdzie położył wielkie około świętej 
sprawy zasługi, za które mu teraź­
niejszość i potomność wdzięczną na 
zawsze pozostanie44.

— W Bydgoszczy dnia 3 zm. 
miał slósarz Cygański zrewidować 
studnią przy dworcu kolei żelaznej, 
z której od niedawnego czasu wody 
pić nie można było, gdyż euebła. 
Nim się miał spuścić wraz z robo­
tnikiem do studni, dla ostrożności 
wpuścił w nią palącą się zapałkę.

W tej chwili nastąpiła eksplozys, 
która była tak silną, że obu odrzu­
ciła daleko i niebezpiecznie popa­
rzyła. Przez palącą się zapałkę «a- 
tliły aię gazy w studni, które eks- 
plozyę tę epowodowały.

— Z Koronowa ociekł dnia 1 zm. 
tamtejszy pocztmistrz T. Schwyco­
no go jednak w Hamburgu właśnie 
w tej chwili, gdy obciął wsiadać na 
okręt, który odpływał do Ameryki.

Przy transportowano go do Bydgosz­
czy, gdzie go osadzono w więzieniu 
sądowem.

— W Inowrocławiu skazała izba 
karna dnia 5go zm. krawca Antonie­
go T. za obrazę majestatu na pół 
roku do więzienia. Sprawa ta toczyła 
się przy zamkniętych drzwiach.

— Na żwirówce pod wsią Juliann- 
wem w pobliżu Pakości znaleziono 
dnia 8 zm. zmarzniętego osadnika 
Piechockiego z Mamticzo. Wracał 
on z Barcina do domu, a zmęczy­
wszy się prawdop-. dobnie, usiadł, by 
wypocząć, i zasnął snem wiecznym.

— W pobliżu Czarnkowa zmarzło 
w początku marca dwoje ludzi. 
Owcarz Habek z Marianowa pędził 
z targu w Czarnkowie do domu 
wieprza. Nazajutrz znaleziono go 
na drodze zmarzniętego.

W Piiliszewfe zmarzł niejażiś 
Konrad w pobliżu swego mieszka­
nia .

— W Wielunia zmarzł na podwó­
rzu w pobliżu pomieszkania swego 
w nocy z 2 na 3 zm. 781etni maj­
ster szoweki A. H. Wyszedł on póź­
nym wieczorem na podwórze, gdzie 
padł i uderzył się w głowę, sku­
tkiem czego stracił prawdopodobnie 
zmysły i na mrozie zmarzł.

Prusy Wschodule i Znchodnie.
Okropna zbrodnia popełnioną zn. 

stała v. o wsi P. pod Złotowem, Ro­
botnik młody zabił swego 83‘letnic- 
go ojca, wskutek sporo w drodze z 
dworca kolei w Złotowie do domu. 
Syn nderzył starego ojca nasam­
przód laską w głowę a gdy ojciec 
od razu padł nieżywy, dobył noża, 
wyjął mu oczy i twarz do tego sto­
pnia pokaleczył, że trudno go było 
poznać. Następnie zdjął zeń buty, 
odebrał pieniądze i ukrył je w po­
bliżu drogi, poczem pobiegł do wsi 
opowiadając, że w drodze napadli 
ich rabusie, ojca obrabowali a może 
nawet życia pozbawili a poczciwy 
synalek tylko ucieczką życie urato­
wał. Sprawa atoli wydała się za 
raz i ojcobójca został uwięzionym. 
Zbrodniarz też wnet do winy się 
przyznał

— W Chojnicach, w Prusach Za­
chodnich, żarnice, szkarlatyna i dyf- 
terytya przybrały zastraszające roz­
miary; policy* pod karą 15 do 60 
m. nakazała o . każdym przypadku 
takiej choroby jej donieść.

Nzhzk.

.—- Kupcy wrocławscy przesłali do 
tamtejszej Izby handlowej prośbę, 
aby rządowi przedłożyła, że wsku­
tek wydnlań Polaków handel wro­
cławski bardzo ucierpiał, bo Polacy 
z Królestwa i Galioyi pomijają nie­
mieckich fabrykantów i kupców i 
zakupują swo potrzeby w innych 
krajach.

Jeżeli lak dalej pójdzie, skarżą się 
kupcy, to handel wrocławski będzie 
na długie lata zrujnowany.

— Z Raciborza piszą w dniu 4 
marca do „Katolika44; .Dziś wyda­
rzyło się tu ogromne nieszczęście. 
Rura gazowa pękła, gaz wszedł do 
mieszkania stukatora L, i stolarza 
w jego domu mieszkającego. Sąsie- 
dzi spostrzegli rano 10 osób bez 
życia leżących. Pan dr. Rosteb, 
choć daleko mieszka pierwszy stanął 
na ratunek i ocucił 7 ludzi. Dr. 
Gierich przywołał do życia 3 osoby. 
Urzędnik policyjny ta miejscu ser­
decznie i publicznie podziękował p. 
dr. Rosikowi, że za jego staraniem 
siedmiu ludzi od śmierci Coatało 
wybawionych. Wszystkie oborę oso­
by źnajdują się w lazarecie.

— Kb. kapelan Nowak przesa­
dzony został z Gliwic do Róździenia, 
a kg. kapelan G.oreoki ze Sławieńcic 
do Gliwic. Ks. kapelan Fiegel ma 
być podobno przeznaczony na loka- 
Hetę przy nowo-wybndnwanym koście­
le w Zabrzu.

Pod Austryakiem.
Gallcya.

W Tarnopolu sąi przysięgłych 
wydał dnia 9 zm. wyrok w procesie 
kilku włościan z okolic Tłustego, 
którzy dnia 28 sierpnia z. r. nocną 
porą wymordowali w Głęboce całą 
prawie familię szynkarza Rollers. 
Trzech morderców: Iwana Szmigla, 
Iwana Mielnika i Wasila Tymczy- 
szyna skazano Za skrytobójcze ! 
rozbójnicze morderstwo na szubie­
nice, a wspólnika ich Semena Gura- 
sza na 15 lat więzienia.

— Obwinieni o zamordowanie 
Franciszki Moichówuy z Lutozy i 
trzykrotnie przez sąd przysięgłych 
uznani winnymi 1 skazani na śmierć 
przez powieszenie Mojżesz i Gitla 
Ritterowie, zostali przez sąd kasacyj­
ny uwolnieni od winy i z więzienia 
krakowskiego wypuszczeni na wol­
ność. Oskarżeni przesiedzieli w wię. 
zieniu 4ry lata bez 6oiu dni. Trzeci 
obwiniony i skazany w tejże sprawie 
na. śmierć, Stochliński, umarł w 
toku sprawy w więzieniu.

Jeszcze o znamienitym 
niemieckim Jupiterze.

,,Sic vole<>, sic jubeo, voluntas 
stat pro ratione'' tak za pogańskich 
czasów Juvenal tyranom zdefinio 
wal. Rozochocony i ośmielony 
Doktor Rismarck Wielki, za to 
źe mu tak pochlebnie służalcza 
czereda przyklasnęła na zajazd pol­
skich ziem, aby tam tłum zgło­
dniałych z turyngskich lasów, lub 
westfalskich gołobrzeź, na wypasie­
nie się przypuścić. Wystąpił już 
i na zwoich trochę podtuczonycb 
buergerńw. Stopniami zacząwszy 
od monopolu na Sznapsy i tabaki 
przystąpi z kolei do piwa. —- A 
tymczasem, Pan Btrsyker, jek go 
nazywają Anglicy, rozsierdził się 
potężnie na Niemiecki Reichstag a 
to tak, że dnia 26 marca b. r. po- 
wiedział na posiedzeniu izby: „Je- 
źali Reichstag myśli dłużej kryty, 
kować jego politykę tak względem 
Polaków, (be® „Polaków44 nio 
mogło się obejść dla efektu jak 
każdą innąrazą;; to on (Bismarck) 
przypomina Niemcom los , Bundes­

tagu" , który choć na traktatach i 
prawach był zbudowany — znikł 
nie żałowany przez nikogo. Jeżeli 
Reichstag nie będzie cesarstwa inte 
resów miał przed wszystkiem, to 
cesarstwo będzie się mogło bez 
Reichstagu obejść. Uwaga. Bun­
destag był to rodzaj rady Niemiec 
w r. 1815 przez wiedeński kongres 
uorgauizowanej — rady dziwnego 
składu, z wotami państw mających 
po 4 głosy i znowu takich 
co i ćwierci głosu da­
wać nio miały prawa — Co p. 
Bismarck baje o prawach na których 
Bundestag był budowany — to się 
ty Iko mu tak podoba zwaó prawa­
mi. — Był traktakt, to prawda — 
ale prawa były natury i humoru 
a la bismarck albo ex parte.

Pan Richter członek obecnego 
Reichstagu, to ogłasza w swych 
dziennikach i ulotnych pismach — 
szeroko po Niemczech rozrzucanych, 
i jakoby będących wyrazem same­
go księcia Bismarcka. — W nich 
P- Bismarck rozwija plany swoje 
co do władzy cesarstwa i rządów 
tegoż, nakonieo dragi jakietni tylko 
do tej władzy i takiego rządu dojść 
będzie meżua. — Środki podawane 
wyznaczają się okrutuemi eposoba. 
mi ścieśnienia wszelkich publicznych 
i prywatnych, osobowych, indywi­
dualnych i korporacyjnych wolności 
i praw, — a odziania kanclerza 
największą mocą i siłą przeprowa­
dzenia tych sposobów i środków, 
wedle li tylko jego woli. —

Papiery te pana Richtera, zdoła­
ły już pod wielu względami obu • 
dzić w Niemczech i pewne obawy 
i pewniejsze zapatrywania się na 
obiecanki i zakrój kanclerza. — 
Fau Richter był upominany razy 
kilka, ale to nie wstrzymało go od 
wytykania grożącego niebezpie­
czeństwa i prawdziwych zachcianek 
Bismarcka.

P. Bismarck radby był aby Po 
lacy za sprzedawane ziemie polskie, 
kapitały umieszczali w Ronii, Gali­
cji a szczególniej w Monaco. — 
Nie potrzebuje dawać tej rady, 
zdaje się — swoim "junkrom”, 
bo z tych jakiś Fuerst H. W. umieścił 
przeszło 3,000,0o0 marek w kaiser* 
liche koeniglichc loterie czy Faro 
Bank, otwarte w Berlinie. — In­
ny Bar-r r-r-on von S. 500,000 
marek a inny jakiś Pbn oraz 
Bankier 350,000 marek, umieścili 
w zeszłym miesiącu, pod 
kiem i bekiem cesarskiego hofua, 
i pod opieką królewsko cesarskiej 
polioyi. — Wszyscy ci trzej i ary­
stokraci i oficerowie z gwardyi przy­
bocznej podobno dla przykładu pój* 
dą do kozy jak rzezimieszki zwy­
czajni; bo nic im nawet z honoru po 
czucia nie zostało. —

We Francyi, w „Journal offi- 
ciel", widzimy rozporządzenie, aby 
w poniedziałki po Wielkanocnej i 
Zielonych świątek Niedzieli, wszy­
stkie bióra i publiczno roboty me 
były otwarte, lub nio miały miejsca. 
To lepiej niż u nas tu w Ameryce, 
gdzie przez koncesję dla Purytanów, 
w te samo dni ściśle strzegą obecno 
ści i robiących i urzędaików, a nawet 
w większej liczbie szkół publicznych 
studenci i studentki muszą iść 
do szkoły. —

------
Kiąiki oprawne w skórę ludz 

ką, znajdjwały się do dwóch lat w 
sławnej bibliotece Malborough ■ 
House, blizko Metley w York­
shire, w Anglii, i skóra ta miała 
być z nieszczęśliwej kobiety za 
czarodziejstwa skazanej, Maryi Rat- 
man, na końcu przeszłego wieku.— 
Są podobnie oprawione książki w 
Rzymio, przez introligatora Zaehns- 
dorf w Londynie dziś w bibliotece 
Richelieu w Paryżu. — Z tej oko­
liczności jeden z garbarskich dzien­
ników pisze: że skóra ludzka, jest 
nad wyraz giętką, trwałą, i szcze­
gólniej do wyprawy przydatną. —

Czyby to nie tnogło posłużyć za 
»xkuzę dobrą palkom moskiewskim, 
fuchtelom niemieckim, cziretncbo 
wym cygańskim kijom, a może i 
świętej rószczce, którą Duch święty 
dziateczki bid radzi, 
Co rozum pędzi do głowy, 
I zdrowiu nie zawadzi. —

Nihy polityczny bąk ( Hum ■ 
bug). Niejakiś z owych niezliczo­
nych hrabiów polskich, których po 
rozbiorze Polski Bóg jak szarań 
czę na ziemię polską, co ich nigdy 
pierwej nie znała, zesłał nazwi­
skiem Trzeczeski (lub coś ua 
kształt tego), w ,,Gazecie Szlązkie.j'* 
dowodzi: że napewno p. Bismarck 
będzie zrobiony królem polskim 
pod nazwą Otton ly.— zaraz i za­
niecha projektu zgermanizowania 
polski całej a Polacy jeno zaraz po­
winni rozpocząć działać przeciw 
Austryi j Rosyi- — Istotnie nie 
wiedzieć, czy Gazecie Szlązkiej czy 
francuzkiej w której podobne czy­
taliśmy banaluki, przypisać podo­
bny nonsens — gorszy niż francuz • 
kie przysłowie „a faire dormir 
debout'1. — Nigdybyśmy nie 
wzmienili o tym bezsensie, gdy- 
byśmy nie spotkali w polskiej re~ 
stauracyi w jednem z większych 
miast, gdzie się Polaków zbiera 
wielu, — obok portretu Kościuszki 
i Puławskiego, portretów Bismarcka, 
kaisera i Stejmeitza, oraz z kokar 
dą i godmicówks obok piosnki 

tlymempolarów itd ; tam to też 
jakiś pajuk rozwodząc się nad ru- 
basznością walca i obertasa prze­
zywał śmiejąc się polskiego „Kra­
kowiaka*4 i „Mazura**, tańcami 
„głupiemi*' {„crazy"). — Bie­
dny Wielkopolanin skrajny! snąć 
już nasiąkał niemczyzną nieco. —- 
To pewno, że nie wiedział, ani 
rozumiał znaczenia ani rytmu na­
rodowych tańców o których wdzię-



ku, harmonii poetyczności, wście* 
klizną niemiecką nie spojony Krie­
ger, niemiecki autor na końcu 
ostatniego wieku mówi): „Widzia­
łem tańce ludowe wszystkich cywi­
lizowanych narodów, ale nad wszy' 
stkie winienem oddać hold, tańcom 
wiejskim, — polskim. Ho to tam 
jest wdzięku, ile pięknego skro 
mnogo a wesołego humoru- —- Jaki 
hołd delikatny kobiecie, i tie m?" 
zkiej, nie próżnej ale słusznej bu- 
tności “ Sąd rozważnego Niemca, 
filozofa o tańcu narodowym był 
na trzeźwo. — Sąd naszego Wiel­
kopolanina z za Bydgoszczy był 
przy lager hier, który miał tyle 
skutku, ile spodziewana wakcyna 
bismarcka będzie miała moie na 
dzieciach polskich. — Jak się prze­
śpi, to i wytrzeźwi—mamy nadzie­
ję- —

Korwin-
—■' " 1 •

CHICAGO.
W piątek obchodzili wesele złote 

małżonkowie Jakub i Katarzyna 
Miller, którym 90 lat temu, gdy 
Chicago jeszcze było wsie, ślubu 
udzielił ks. St. Cyr. Ceremonii w 
kościele św. Józefa na rogu Fran­
klin i Hill ulicy przewodniczyli 
oajprzew. ks. arcybiskup Feebun 
i przeor Benedyktynów. Grover 
Cleveland, prezydent Stanów Zje­
dnoczonych przysłał im drogą tele­
graficzną powinszowanie.

— Od niejakiego czasu odwiedza 
ją różue salony miasta 4 przystoj­
nie ubrani młodzieńcy, którzy płaoą 
efałszowantmi dolaram1. Policyi nie 
udało się dotychczas ich wyśledzić.

— W piątek przed południem 
powstał pożar w fabryce sfałszowa­
nego masła (butterinc) „Fairbank 
Canning kompanii** na 43 ulicy 
(Town Lake), który się tak szybko 
rozszerzył, iż tam zatrudnieni robo­
tnicy (200) mnsieli uciekać czem- 
prędzej, aby ujśó śmierci w płomie­
niach. Strata $60.000.

— W nocy z piątku na sobotę 
rozsadził się krcioł w gotowalni 
tłuszczu rzezami Swifi’a w „Stock- 
yardacb“. Eksplozja była tak gwał­
towną, że cały budynek został 
zniszczony, Strata me jest bardzo 
znaczną, bo wynosi tylko $8000, 
lecz jeden z robotników został przez 
spadajaco szczątki niebezpiecznie a 
może śmiertelnie raniony. Kilku 
innych zostało lekko posaleczonycb. 
Przyczynę wybuchu przypisują 
okoliczność, że w kotle utworzył 
się gaz, który w inny sposób z niego 
«ię nie mógł wydobyć.

— Kuppenbeinier k Co., właści­
ciele składu hurtowego ubiorów, na 
rogu Franklin i Monroe ulicy, za 
prowadzili u siebie system ośmio­
godzinnej pracy, nie zmniejszając 
płacy.

— Kuh, Nathan i Fiszer właści­
ciele składu ubiorów na Monroe ulicy 
z®prowfdzili także system ośmio 
godzinnej pracy z płacą dawniejszą 
ża 9| godzin.

WASHINGTON.
Washington, 81 marca. W 

senacie toczyła się wczoraj sprawa 
o wniosek Logana, aby wojsko 
Stanów Zjednoczonych zostało po­
większone. Debata przyjęła na­
reszcie charakter osobistej kłótni 
pomiędzy Loganem a Tellurem

Washington, 1 kwietnia. W 
izbie reprezentantów toczyły się 
dalej debaty w kwestyi robotniczej.

W o thing tor, 2 kwietnia. W izbie 
reprezentantów debatowano nad 
wnioskiem w kwestyi robotniczej. 
Paragraf 1, 2, 3 i 4 zostały przy­
jęte.

§ 1. brzmi; W przypadku 6[orów 
pomiędzy- kompaniami kolejowemi i 
ich robotnikami, gdy wskutek spo­
rów tycb obroty kolejowe i handle- 
we zostały przerwane, lub gdyby 
robotnicy byli niezadowoleni z płacy, 
czasu pracy i t. d. mi być sąd po­
lubowny, do którego pracodawcy 
Wybi srają jednego, robotnicy dru- 
E’ego i obie partye trzeciego człon­
ka. Członki wie ci muszą być oby­
watelami amerykańskimi^
. § 2. Ten sąd polubowny ma być 

upoważniony do przyjmowania przy- 
e,ęg; zwoływania świadków, których 
tnoże zmusić do przybycia na termin, 
lub ukarać, gdyby tego nie chcieli 
Uczynić; w ogóle ma posiadać te 
Same prawa i przywileje, jakie po­
siadają komisarze związkowi zamia­
nowani przez związkowe sądy po­
wiatowe. Członkowie sądu polubo­
wnego muszą złożyć przysięgę, ?e 
obowiązki swe rzetelnie wypełnią • 
nie są sttonnikami jednej lub dru­
giej party!. Członek wybrany przez 
dwóch innych ma przewodniczyć 
a uchwały większości n ają być 
ważne.

jj 3. Członkowie aądu polubownego 
mają natychmiast po otrzymaniu 
ncminacyi udać się do miejscowości 
w pobliżu miejsca, gdzie spór za 
chodzi i się uorganiznwać. Partyom 
interesowanym msją dać sposobność 
Wytłómacrenia sprawy (pod przysię­
gą) i zezwolić, aby się mogły dać 
Nastąpić przez adwokatów. p0 $|e- 
dztwie n a sąd poi. ogłosić swój 
wyrok; po podpisaniu takowego ma 
być wraz z protokółem przesłany 
do komisarza związkowego bióra 
robotniczego, który ma wyrok os 
tychmiast publicznie ogłosić.

§ 4. Każdy robotnik zaintereso­
wany w sporze bezpośrednio ma 
prawo piśmiennie wybrać osoby, 
które w jego miejscn mają wybrać 
osłonka do są<fu polubownego.

— Zdrowie Mannings, sekretarza 
finansów, polepszyło s)ę c(,|£olwiek.

— Ministeryum wojny ogłosiło 
dziś co następuje: Jcnerał major 
Schofield (Chicago) został przenie­
siony do dywizyi all.ntyckiej; jene. 
rał-major Terry do djwizyi Missouri, 
jenerał-major Howard do dywizyi 
morza spokojnego; jenerał brygady 
Crook następcą Howard* w depar­
tamencie Platte (Omaha) a jen’ rJ 
gady Miles z dep. MiM<””’i do er> 
Arizona.

— Dziś rozbierano w izbie rt 

prezentantów wniosek O’Neila, 
odnoszący się do szybkiego zała­
twienia sporów pomiędzy kompa­
niami kolejowemi i ich robotnika 
mi.

— Przed wydziałem izby repre 
zentantów dla spraw' rólniczych 
stanęła dziś liczna deputacya far­
merów, która poleciła przyjęcie 
,,biU’u“ Scott’a opiewającego, że 
wszystkie fabrykacye naśladujące 
masło mają stać pod dozorem ko 
mitiarza cła, te od każdego funta 
takiego masła ma się płacić 10 
centów podatku i że takowe ma 
być opatrzone w tykiet, oznaczający 
gatunek masła. Delegaci oświad­
czyli, że interes nabiałowy upa- 
dnie w przeciągu trzech lat, jeżeli 
rząd nie przedsięweźmie podobnych 
środków.

Washington, 3 kwietnia. W izbie 
reprezentantów ukończono dziś de­
baty w kwestyi robotniczej. Cały 
wniosek został przyjęty-

AMERYKA.
Itbi reprezentantów stanu lewa 

uchwaliła wniosek przyjęty już 
dawniej w senacie, że ma być zbu­
dowany dom dla weteranów, który 
będzie kosztował $100,000. Nie 
wiadomo dotychczas w której miej­
scowości zostanie zbudowanym.

— W przeszłym tygodniu dono­
szono, że Geronimo i inni naczelnicy 
Apachesów poddali się bezwarunkowo 
jenerałowi Crook, który Mb pozo­
stawił pod dozorem porucznika Bans. 
Tymczusem nadchodzi znów wiado­
mość, że Geronimo korzystając Z 
ciemności nocnej ubiegł z 20 wojo­
wnikami i niektóremi niewiastami 
i ma zamiar złączyć się z naczel­
nikiem Mangus.

— W stanach Georgia i Alabama 
narobiła powódź niezmiernie wiele 
szkody.

— Dług narodowy zmniejszył się 
w marcu o $14,250,000.

— Lloyd, gubernator stanu Mary­
land podpisał prawe, uchwalone 
przez władzę prawodawczą, łkróóająoe 
czas pracy służby kolei' konnych 
na 12 godzin.

— Z Fort Bowie, Aris., donoszą, 
że porucznik Faison przybył z 58 
pojmanymi Apachesami, pomiędzy 
którymi się znajdują naczelnicy: 
Chihuahua, Kotne, Josota i Nana. 
Chihuahua oświadczył jenerałowi 
Crook: „Wiem iż popełniłem wiele 
gwałtów, lecz Geronimo jest tego 
przyczyną. Przez kłamstwa zmusił 
nas do Opuszczenia rezerwacyi i 
wątpię, aby się obecnie poddał. 
Wiem, iż muszę umrzeć.** Jen. 
Crook kazał mu iść do obozu i wy­
począć po trudach przymusowego 
marszu.

— Powódź w stanie Alabama na­
robiła szkody na miliona dcl arów.

— W Fort Worth, Texas, zaszła 
bójka między strajkierami i policyą, 
w której jeden polioyant został zr» 
bity, a dwócb polioyantów i jeden 
strajker odebrali niebezpieczne rany; 
padło przeszło 100 wystrzałów; pc- 
lieya była uzbrojona w rewolwery, 
strajkierzy w strzelby systemu Win­
chester.

Z grodu śmietankowe­
go.

(MUwaakee.)
Z Milwaukee donoszą pod dniem 

31 marca: W tutejszym więzieniu 
powiatowem ucięła sobie Polka palec 
u ręki. Maryę Walszewską (tak się 
nazywa ta niewiasta) znaleziono 
wczoraj w pobliżu Union dworcu 
na pół negą a stan jej okazywał iż 
cierni na umyśle. Odesłano ją do 
więzienia powiatowego. Gdy Frei- 
singer, dozorca w wieczór obchodził 
cele, niewiasta powiadała mu, iż się 
boi bardzo psa znajdującego się w 
podwórzu, który nie oboe ją zosta­
wić w spokoju, póki mu nie da ma­
łego swego palca. Prosiła go o tóż, 
którego on jej naturalnie nie dostar­
czył. Dzisiaj runo atoli zdołała się 
o takowy w nieznany sposób wy­
starać. Ucięła sobie nim paleo, który 
oknem wyrzuciła na podwórze. Za­
wiązano ranę i odesłano niewiastę 
do szpitala.

_  E. J. Allis, właściciel wielkiej 
fabryki maszyn, noszącej jego nazwę 
zwołał w sobotę po południu wszy- 
stkich robotników dla niego pracu­
jących (800) i oświadczył im, iż 
przy najpierwszem usiłowaniu za­
prowadzenia w fabryce ośmiogodzin­
nej pracy, zamknie takową.

Pożary i Nieszczęścia

Pożar zniszczył większą i naj­
piękniejszą część miasta Key 
West, Fla. Strata wynosi milion 
i ćwierć dolarów, zabezpieczenie 
tylko $160,000. 15 ludzi zostało 
podczas pożaru poranionych; życia 
nie utracił nikt. Z powodu pożaru 
utraciło 4000 do 5000 ludzi pracę.

— Z Selma, Ala., piszą: Powódź 
narobiła ta niezmierną szkodę i 
wielu ludzi utraciło życie. Większa 
część miasta jest zalaną,

— W pralni hotelu „Planter-bouse**, 
położonego na rogu 4 i Pine ulicy 
w St. Louis, Mo., wybuchł w sobotę 
pożar, który wprawdzie w krótkim 
czasie został uśmierzony, lecz 4 
słnżące zadusiły się w dymie.

— W stajni Stearns i Marsh w 
Columbia, Mo., wybuchł w jednym 
z ostatniej dni pożar, który się 
wkrótce rozszerzył i zniszczył 8 
większych składów i zakładów. 
Spaliło się także 28 koni i mułów 
Strata $63.450.

— W Bronson, Mich., spaliły się 
cztery dopiero w ubiegłym roku 
zbudowane składy. Piekars Ty­
moteusz Harley, zdołał wyratować 
dzieci swoje liczące lat 16, 10, i 
2ł, Chociaż zostały dość niebezpie- 
czme popalone. Żona jeg0 j 16 
letnia córka May znalazły śmierć w 
płomieniach.

— Pomiędzy Spohka i Daville, 
Ala., załamał się pod pociągiem 
Columbia i Western kolei most 
prowadzący przez rzekę Tallapoosa. 
Parowóz i dwa wagony wpadły do 
rzeki a wraz z niemi maszynista i 
15 robotników.

— W Natchez, Miss., zawaliły 
się dwa ceglane budynki, w których 
eię znajdowały 28 osoby, z których 
dwie zostały zabite, jedna niebez­
piecznie pokaleczona, inne zaś lek’ 
kie odebrały rany.

— W Dorchester, Wis., zniszczył 
pożar skład żelaza F. Gatwacher’a, 
blacharnię J. Metalki, skład towa­
rów kolonialnych braci Schaefer, 
skład Heryn’a, dom Teodora Lo- 
rycza, hotel Tomasza Gimner’a 
skład Dreszera i trzy saloon’y. 
Strata $30,000.

— W Carter, Minn., spalił się 
w dniu 31 marca „Merchant Ho­
tel**. 60 letni Andrzej Swenson 
i inny człowiek nieznajomy znaleźli 
śmierć w płomieniach.

— Na tak nazwany „Air line" 
wykoleił się w środę pociąg osobo­
wy pomiędzy Huntingsburgh i Fer­
dinand, niedaleko od Evansville, 
Ind., wskutek czego ośmnaście osób 
niebezpiecznie zostało pokaleczo 
nych.

— Powódź narobiła wiele ssko 
dy w stanach Virginia, Tennessee i 
Alnbana. Straty nie zdołano je 
szcze obliczyć.

— Z Shenandoah, Pa., donoszą 
w dniu 1 bm'. Burza trwająca 
przez trzy dni zakończyła się wczo­
raj niezmierną ulewą i narobiła 
wiele szkody w tej tu okolicy. 
Woda w wszystkich rzekach i po 
tokach wezbrała i połowa kopalni 
węgli w Mahoning dolinie jest za. 
laną. W niektórych będzie można 
rozpocząć pracę za kilka dni, lecz 
z innych będzie można wydobyć 
wodę dopiero w przeciągu kilku 
tygodni.

Przestępstwa.
Ramsey Gregory, syn Ji>bn'a 

Gregory, dobrze znanego budowni­
czego w Bay City, Micb., wracał 
pewnego wieczora w ubiegłym ty­
godniu do domu, gdy spostrzegł 
złodzieja, który uchodził z szorami 
skradzionemi ze stajni ojca (Grego­
ry’go). Zatrzymał złodzieja, lecz 
tenże wystrzelił do niego z rewol 
wera i ranił tak niebezpiecznie, iż 
młodzieniec w 20 minut potem umarł.

— W Nowym Yorku sresztowc- 
no snów za przekupstwo byłego 
aldermsna Karola B. Waite i prezy­
denta rady miasta w r. 18S4 James’a 
P. Kirt.

— W Westmirster, Ont,, zapadła 
żona Nathan'a Griffith na umyśle, 
w którym to stanie przerżnęła 
mężowi gardłe, ponieważ ten nie 
cbciał dozwolić, aby miewała kaza­
nia po ulicach.

•— W Pittsburgu zabił 8 letoi 
Harvey McMurray 12 letniego To­
masza Bolan podczas kłótni. Przebił 
go nożem.

Czesi w Chicago.
Dwa tygodnie temu podaliśmy ar 

tykuł odnoszący się do polskiej lu­
dności w Stanach Zjednoczonych w 
ogóle a w Chicago szczegółowo. 
Poniżej podajemy w skróceniu ar­
tykuł wyjęty z Wetlen, który, choć 
nie jest zupełnie dokładnym, poka­
zuje nam jednakowoż do jakiego 
znaczenia jut doszli w Ameryce 
pobratymcy nasi, Czesi.

,,W społeczeństwie, które się skła­
da z tak wielu różnych narodowych 
pierwiastków, zainteresuje się prawie 
każdy, jeżeli może rzucić okiem na 
pojedyńcze części tego społeczeń­
stwa, nietylko, aby się przekonać 
jak jednej lub drugiej narodowości 
w tym wielkim kraju wolności się 
powodzi, lecz jak powoli się tu­
taj wkorienia, się rozszerza, się 
wznosi, własne zapatrywania łączy 
z ideami przybranej ojczyzny, sta 
je się użytecznym członkiem społe­
czeństwa i zasługuje sobie na sza­
cunek i wziętość.

Ca esi poczęli opuszczać ojczyznę 
swą po burzach rewolucyi 1848 r., 
w celu wyszukania sobie nowej oj 
czyzny, w którejby mogli marzyć o 
swym idaals wolności bez obawy, 
że za to zostaną osadzeni w w ęzie’ 
niach i okuci w kajdany. Obliczono, 
że od owego czasu aż do r 1877 
w przecięciu przybywało 6000 Cze 
chów rocznie do Ameryki. W na 
atępnych trzech latach wzrosła imi 
gracy# z Czech, jak i innych kra 
jów, niezmiernie, podczas gdy od 
roku 188] zaledwie 5000 rocznie 
'ch przybywało. Podług urzędowe 
go obliczenia ludności mieszkało w 
Stanach Zjednoczonych w r. 1880 
85,361 Czechów, z których się 
12,097 w Cook powiecie, 111., osie­
dliło. W r. 1884 wzrosła już lu­
dność czeska w Chicago na 28,261 
dusz i zapewnie nie będziemy się 
wiele mylili, jeżeli ich liczbę obe­
cną oszacujemy na 35,000 dusz. 
W całych Stanach Zjednoczonych 
będzie ich obecnie 120,000(1). Lecz 
liczba ich zresztą może być o wiele 
większą, ponieważ w spisie ludno­
ści wielu z nich jest policzonych za 
Austryaków. Imigracya tak zna­
czna z kraju nie tak bardzo wielkie­
go, jakim są Czechy, zadziwia ka­
żdego tembardziej, ponieważ w Cze­
chach wolno mało co drukować o 
stosunkach amerykańskich. Lecz 
listy prywatne, w których Ozesi, 
tak jak i inni, w sposób zbyt może 
chwalący tutejszy stan rzeczy do 
awych krewnych i znajomych piszą, 
jak i wciąż się wzmagające nieza­
dowolenie z rządem kraju, pobudza­
ły znów do imigracyi i tysiące szły 
w ślady poprzednich i szukały po­
lepszenia bytu w świecie nowym. 
Większa część emigrantów przyby­

wała z okręgów rólniczych—byli to 
ludzie pojedyńczy, lecz silni i zdol­
ni do pracy; dopiero w ostatnich 
latach przesłała klasa oświeceńsza 
także swych zastępców. Każdy zro­
zumie, że pomiędzy tylu tysiącam 
znajdują się także pojedyńcze oso­
bistości, które przez swoje kłótliwe, 
a czasem i bezczelne występowanie, 
mogą schańbić całą narodowość. 
Pomiędzy tutejszymi socyalistam 
bowiem odznaczało się 8—10 lat 
temu kilka Czechów, którzy dopro­
wadzili przez buntownicze swe za» 
biegi do tego, że robotnicy czescy, 
którzy dotąd byli tak ochronnymi i 
pracowitymi, przyłączyli się do agi 
tacyj robotniczych i stali się przez 
to niepopularnymi. Wnet poznali 
atoli, że na tem mogliby tylko stra- 
cić i — wyrzekli się swych prze- 
wódzców. Dla tego też są obecnie 
wszędzie do pracy rożądani. Wię­
ksza część Czechów ma pociąg do 
rólnictwa, a chociaż przez dłuższe 
lata przebywali w wielkich miastach, 
to udają s’ę jednak, skoro oszczę 
dzili pewrą sumę pieniędzy, na 
farmy, gdzie mogą być własnymi 
panami i królami. Czechów można 
znaleźć tysiącami obecnie w Nebra« 
see, Iowa, Wisconsin, Texas, Kan 
sas, Minnesota i Dakota.

W mieście poświęcają się jakiemu 
takiemu zawodowi i wykonują obo 
wiązki na się przyjęte z wielką su 
miennością. Mylnem jest zapatry­
waniem, że Czesi są tylko wyro­
bnikami. Wielu z nich jest w isto­
cie zatrudnionych w składach drze­
wa lub fabrykach, lecz bardzo wielu 
zajmuje także lepsze stanowiska. 
W składach towarów łokciowych, w 
aptekach, w składach ubiorów, w 
biórach można znaleźć wielu z nich, 
a rzeczą jest także znaną >4 są 
dobrymi rzemieślnikami, a zwła­
szcza w krawiectwie się odznaczają.

W Chicago osiedlili się Czesi po 
większej części w wardach: 5, 6, 7, 
8 i 14 a zwłaszcza na DeKoven, 12, 
Bunker, 18, 19, 20, 21, Throop, 
Loomis i Blood ulicach i na Centre, 
Blue Island i Hoyne Aves. Są już 
prawie wszyscy właścicielami do­
mów a wartość ich posiadłości jest 
oszacowaną na $20,000,000. Część 
miasta zamieszkana przez Czechów 
odznacza się czystością, domy ich 
są dobrze i podług prawideł zdrowia 
zbudowane; możoa im tylko to za* 
rzucić, że czasem mieszka zawiele 
familij w jednem domostwie i to 
jest niezawodnie przyczyną, że latem 
tak wiele dzieci pomiędzy niemi 
umiera. Czesi żywią się zdrowym 
i posilającym pokarmem i ubierają 
się chędogo choć cokolwiek po sta­
roświecku. Niewiasty są nietylko 
dobremi gospodyniami, lecz starają 
się, skoro rozpoznają tutejsze sto­
sunki, pomagać swoim mężom. Są 
dobremi szwaczkami i podejmują 
się dla mniejszych i większych skła­
dów szycia kamizelek i spodni. 
Niejeden, który widział Czeszki 
idące z pakami gotowych ubiorów, 
mógł spostrzedz zarazem, że zawsze 
są chędogo ubrane, te wyglądają 
zdrowo i że rysy ich twarzy są 
przyjemne i dobrotliwe. P. Kadlec, 
jeden z najwybitniejszych tutejszych 
Czechów, powiada o swoich roda~ 
kach Co następuje; „Czesi są lu­
dźmi trzeźwymi tj. mało z nich od- 
daje aię pijaństwu — czas swój 
wolny od pracy przepędzają z wy 
czajnie w gronie familii, pomagają 
jedni drugim i są rzetelnymi. Po* 
między niemi mało znajdziesz hoło­
ty lub oszustów, żebraków prawie 
wcale nie. Do policy i czują pe­
wien wstręt, pewną odrazę, bo w 
dawniejszych czasach, kiedy kto 
coś zrobił, to polieya twierdziła, 
iż to musiał uczynić Czech (Bohe­
mian), chociaż była przekonaną, iż 
tak w istocie nie było. Ameryka­
nie szydzili dawniej z Czechów a 
to dla tego, że żony ich miały zwy 
czaj zbierać wióry i odrzynki po 
fabrykach i zakładach drzewa. Lecz 
to poszło już w zapomnienie."

Czesi są dobrymi sąsiadami, a 
chociaż nie lubią Irlandczyków, to 
jednak nie okazują tego na zewnątrz; 
mało zresztą obcują z innemi naro­
dowościami- W zapatrywaniach gą 
liberalnymi.

Większa część Czechów umie czy­
tać i pisać, a naturalne ich zdolno­
ści ułatwiają im naukę obcego ję­
zyka. (Starają się o ile możności 
pielęgnować swą mowę ojczystą i 
dla tego założyli kilka własnych 
szkół. W Chica’o są trzy szkoły 
należące do czesko—katolickich ko­
ściołów; trzy inne są utrzymywane 
niezależnie od kościoła przez stowa­
rzyszenia wofnodumców i zamożniej­
szych Czechów. Oprócz" tego posy­
ła wielu dzieci swe do szkół publi 
cznych. W trzech kościołach słu­
chają Czesi slows Bożego w języku 
ojczystym. Kościoły te leżą św. 
Prokopa (Ks. W. Choka) na AU 
port Ave. i 18 ulicy; tak nazwany 
kościół „czeski'* (Ks- Bukal) na 
Portland Ave. i 25 ulicy i kościół 
św. Wacława (Ks. Józef Molitor) 
pod No. 173 De Kovan ul. W in • 
nym kościele odprawia nabożeństwo 
Amerykanin (Rev. Adams), który 
przez długi czas bawił w Czechach, 
gdzie się nauczył języka tego kraju. 
Oprócz tego istnieje tu gmina cze 
sko—metodyska (Rev. Cantine) i 
gmina wolnodumców, gdzie odczyty 
miewa p. Zdrubek.

Zadziwiającą jest rzeczą, jak 
Czesi się interesują czytelnią publi­
czną. Kilka lat temu mało który 
pobierał książki z czytelni, lecz dzi­
siaj zajmują Czesi trzecie miejsce i 
przeszło 5000 dzieł czeskich znajL 
duje się w powyższym zakładzie.

Każdy wie, że Czesi są bardzo 
oszczędnymi; dla tego też nie można 
się dziwić, że założyli mnóstwo sto­
warzyszeń budowniczych i poży­
czkowych. Jest ich tutaj trzynaście, 

z których każde przeciętnie liczy po 
700 członków. Oprócz tego istnieje 
80 spółek bratniej pomocy itp. dla 
mężczyzn i dla niewiast. Najgłó­
wniejszym z nieb jest „Czesko— 
Sloransky Podporujici Spółek," 
który liczy przeszło 3000 członków. 
Spółek teatralnych i muzykalnych 
mają Czesi 3, a „Sokołów** 4.

Pomiędzy gazetami czeskiemi jest 
najgłówniejszą ,,Svornost“ (Zgoda), 
która wychodzi dziennie; gazeta ty. 
godniowa nosi nazwę „American**; 
niedzielna „Duch Casu“ (organ 
wolnodumców). Wszystkie trzy są 
wydawane przez p. Augusta Gerin­
ger a są hberalnemi w całem zna­
czeniu tego wyrazu.

Nie można twierdzić, iż Czesi 
biorą wielki udział w sprawach po­
litycznych, czy to państwowych- 
stanowych lub miejskich; niektórzy 
nie starają się nawet o papiery oby­
watelskie; tylko inteligentniejsza 
klasa stara się korzystać z wszy­
stkich praw i wykonywać powinno­
ści obywatelskie. 5000 do 6000 
Czechów może oddaje głosy swe 
przy wyborach. Dawniej byli prze­
ciętnie republikanami, lecz od czasu 
gdy burmistrz Harrison kilku zna­
komitszym Czechom dopomógł do 
urzędów miejskich, oddawają głosy 
swe Harrisonowi. W ogóle zaś są 
neutralnymi i głosują zwyczajnie za 
człowiekiem, którego uważają za 
najlepszego.

Czesi są dobrymi obywatelami i 
czują się szczęśliwymi w tym kraju; 
dowodem na to jest, że po,dłuższym 
tu pobycie nie wracają do kraju 
ojczystego, lecz poświęcają wszy­
stkie swe siły krajów’, który przy­
brali za drugą ojczyznę. Nie uwa­
żają Ameryki za kraj, w którym 
chcą dobić aię pewnego majątku, 
aby potem wrócić do Czech, lecz 
zrastają się z ziemią, która ich żywi 
a im i ich potomkom obiecuje i- 
stnienie godne człowieka. Z oszczę­
dności swych posyłają Czesi rzadko 
kiedy jakąś cząstkę do „starego 
kraju1*; przeważnie starają się pie­
niądze tutaj ulokować, aby kraj, 
który dla nich jest źródłem dobro­
bytu, także miał jaką-taką korzyść. 
W każdej chwili jednak są gotowy. 
mi dać pomoc swym arewnym i 
przyjaciołom, gdy ci chcą przybyć 
do Ameryki. W polityce swego 
własnego kraju biorą żywy udział i 
interesują aię zwłaszcza kwestyą 
szkolną; żądają bowiem tak samo 
jak ich rodacy w Czechach, aby w 
szkołach uczono języka czeskiego.

Czesi chicagoscy mają 7 czy 8 
zastępców w urzędach publicznych. 
I w zawodach prywatnych zabierają 
dość znakomite miejsce, mają bo> 
wiem kilku dobrych lekarzy, adwo­
katów, artystów muzykalnych, słyń- 
ną malarkę p. Maryę Koupal—Lusk 
itd. Lecz i w innych miastach sta­
rają się o uznanie swej narodowości, 
a osiągnięcie takowej przez wybi­
tniejszych mężów, przynosi honor 
całej narodowości. Tak zamianował 
nie tak dawno *ewu prezydent Cle­
veland Czecha Karola Jonas, wy­
dawcę czasopisma Slavic w Racine, 
Wis , konsulem w Pradze; tenże 
n’e został jednak uznany przez 
rząd austryacki ponieważ brał u*» 
dział w rozruchach 1848. P. Jonas 
przysłużył się także rodakom przez 
wydawnictwo angielsko—czeskiego 
słownika. Podobne dzieło wydał 
p. Zdrubek w Chicago. Do najwy­
bitniejszych Czechów w Ameryce ' 
liczą takż) pp.; Wacława Scaydr, 
wydawcę „Dennice Novoveku“ w 
Cleveland, O., J, Roaickiego, wy­
dawcę „Pokroku Zapadu** w Omaha, 
Nebr., Fr. Korbel w San Francisco, 
Cal, p. Capek w Milwaukee i in­
nych.

Z tego wszystkiego można poznać, 
te Czesi stali się dla amerykańskie­
go narodu pierwiastkiem pożyte* 
cznym, który przez stałą, poważną 
i spokojną pracę przyczynia się do 
dobrobytu ogó|u i zupełnie zasłu­
guje na zaufanie i szacunek, jakie­
go Czechom inne narodowości nie 
szczędzą. “

Drobne wiadomości.
* W San Francisco mieszka mło­

da jeszcze niewiasta, która od Jnia 
Śnoi rei swego oblubieńca, który 
przed 7 laty przypadkowo się utopił 
nie przemówiła ani jednego słowa. 
Przysięgła, ii nie przemówi, a? do 
śmietoi.

* W Detroit umarł w tynb dniach 
D,nald’ MoLelland, liczący lat 106. 
Pochodził ze Szkocyi.

* Ob. M. L. donoei z Manistee, 
Micb., że niektórzy z naszych ro­
daków noszą w kieszeni surowe zie­
mniaki, co ma być dobrym grodkiem 
praeciw reumatyzmowi f???).

Z gospodarstwa domowe­
go.

Dla ugotowania na miękko gro­
chu lub bobu w twardej wodzie, 
zwykle dosypują do wody nieco 
sody. Daleko lepiej jest dodać do 
wody cukru, w tak osłodzonej go­
tować groch lub bób, a po ugoto­
waniu nieco posolić. Ziarna strą>- 
czkowe będą zupełnie ugotowane 
jakby w miękkiej wodzie. Radzi- 
my gospodyniom spróbować tego 
łatwego i niekosztownego środka.

Rozmaitości.
* W Poznaniu, Preequ’isle powie­

cie, Micb., zabił ob. Michał Wójt w 
dniu 28 marca r. b. niedźwiedzia 
który podobno ma być najstarszym 
i największym, jakiego kiedykolwiek 
w stanie Michigan zabito. Ob. Wójt 
wytropił go za pomocą dobrego 
pea, którego posiadał. Dopiero za 
trzynastem wystrzałem runął na zie­
mię a wierz, który przez dłuższy 
czas zabierał farmerom tamtejszym 
największe nawet świnie i roczne

cielęta. Był 8 stóp długi i miał S 
stóp objętości. Ważył 690 fantów.

* Według ostatniego obliczenia lu­
dności w dniu lgo grudnia 1885go r. 
wynosi ilość mieszkańców W Ks. 
Poznańskiego 1 milion 71* tys. 24 
dusz. Z tego przypada na obwód 
reg. bydgoski 608 tys. 545 dusz. 
Wedłng obwodów miasta Poznania 
i Bydgoszczy jako też według po­
jedynczych powiatów rozdziela się 
ludność ta jak niżej: Obwód mia­
sta Poznania 68,318, pow. Poznań­
ski 71,686, Wrzesiński 41,418, Ple- 
szeweki'63,051, Średzki 52,980, Śrem- 
ski 59,303, Kościański 76,132, 
Bukowski 63,411, Obornicki 48,011, 
Szamotulski 53,115, Miedaychodzkj 
49,854, Międzyrzecki 49,600, Babi- 
toojski 58,156, Wschowaki 66,880 
Krobski 84,360, Krotoszyński 71,839, 
Oddalanowski 63,673, Ostrzeszowski 
64 592, Czarnkoweki 70,803, Cho­
dzi azki 57,595, Wyrzyski 57,380 
obwód'miasta Bydgoszczy 36,269,’ 
pow. Bydgoski 72,085, Szubiński 
57,075, loowrocławeki 89,016, Mogił- 
nicki 47,965, Gnieźnieński 65,756, 
Wagrowiecki 54,601.

* Ze Smyrny (w Turcyi azjatyc­
kiej) Wszędzie znajdują aię pamią­
tki po Polakach. I w Smyrnie w 
kościele OO, Kapucynów jest pom­
nik naszego rodaka, na którym jest 
napisane po łacinie, po francusku i 
po polsku: „Dom. Ludwik Michał 
hr. Pac. Ostatni potomek staroży - 
tnej rodziny litewskiej, pan na De- 
spodzie, Różańce i innych dobraob. 
Generał dywizyi, senator, wojewoda, 
członek Rządu tamtejszego. Wice­
prezes Towarzystwa rolniczego, ko­
mandor orderu polskiego „Virtut> 
militari, * francuskiej legii honoro­
wej. Kawaler orderu św. Stanisła­
wa, krzyżów bawarskiego i maltań­
skiego. Urodził się w mieście tran- 
euzkietn Strassburgu 19 maja 1780 
r. Odbył wojny 9, 12, 13 i 14 r. w 
Hiszpanii, Asstryi, Rosyi i Niem­
czech pod Nipolponem. W wojnie 
narodowej Polaków przeciw Rosyi 
1831 r. dowódca korpusu Igo rezer­
wy. Ranny kilkakroć pod Medina di 
Rio, Sent Burgos, Laon i Ostrołęką. 
Mężny, gorliwy, szczodry, skromny 
wojownik, ziemianin, sztok pięknych 
i nauk protektor. Patryota, Ojczyź­
nie od młodości całe życie oddał, 
dla niej walczył, krew w bitwach 
przelewał, służył w radach, cierpiał 
wydarcie majątku, tułactwo, tu na 
cudzej ziemi śmierć znalazł. Dnia 
31go sierpnia 1835 roku. Ro'akn 
westchnij za duszę jego. Cnoty jego 
czcij i naśladuj.**

* 3o czego prowadzą kłótnie i 
procesy widzimy z następującego 
przypadku. Przed kilku laty pokłó­
cili się dwaj farmerzy w powiecie 
Hand w Dakota o szkodę, jaką 
krowy jednego z nich narobiły w 
kukurudzy drogiego. Poszkodowany 
zażadał $5 wynagrodzenia, lecz wła­
ściciel krów nznał sumę tę za wy­
soką i dla tego udano się do sądów. 
Odbywały eię różne tertnina, trzy 
razy przeniesiono sprawę z jednej 
miejscowości do drugiej. W tych 
dniach padł ostateczny wyrok, na 
którego mocy oskarżony został ska­
zany na zapłacenie $4.38 i kosztów 
wynoszących $544.38. Lecz i eka- 
rzyciel nie zarobił nic, lecz przeci­
wnie stracił dosyć dużo, ponieważ 
mueiił opłacać adwokatów ewoich 
z własnej kieszeni a oskarżony już 
nic nie posiada. Najlepiej wyszli z 
całej sprawy adwokaci, których było 
trzeba opłacać naprzód.

t 
Nekrologia.

— W Czachorach umarła w dniu 
10 marca Wanda z Skórzewskicb 
Karśnićka.

— W Mszanie dolnej w Galicyi 
umarła w dniu 10 marca Marta z 
Korytowskich Budżiszewska.

— W Stpanowie na Wołyniu 
umarł książę Karól Radziwiłł, syn 
księcia Michała Radziwiłła z Nie­
borowa.

— W Kijowie umarł Faustyn 
Goszczyński, rodzony brat poety 
śp. Seweryna Goszczyńskiego.

— W Poznaniu umarł w dniu 
7 marca Faustyn Kosiński.
; — Tamże umarł Józef Koko­
ciński.

__ W Witosławiu umarła w dniu
12 marca Marya z Koczorowskich 
Zabłocka.

— W Krakowie umarła Julianna 
ze Skowarskich Młocka, wdowa po 
śp. Alfredzie Mtocku.

— W Gnieźnie umarł Antoni 
Koraszswski.

— W Poznania umarł w dniu
13 marca Andrzej Kocimski, w 78 
roku życia.

Słowo do robotników.
Jeteli zatrudnienie waexr czy to umysłowe 

lub tefifi'.yczne Jest uciątliwcm, ieieli Mie­
wała was do pracy podceas Bioty, jeteli za­
trzymuje was przy bióne 1 nad were ta wasz 
mózg i nerwy, natenczas potrzebujecie oko­
licznie pokrzepiającego v aa trunku. HO3TET 
TER v STOMACH BITTERS jest artyku­
łem, który potrzebujecie, ponlewai podnieca 
upadającą Już energią waszą, dodaje życia 
ciału i rozwesela umysł Ułatwia lystemowi 
pozbycia Bią niepotrzebnego zunżeuia, da­
je nową sile organom trawienia, podnieca 
wątrobą, gdy nie wypełnia awych czynnolci, 
co sic cząeto przytrafia osobom, k órzy wiele 
muszą siedzieć, odnawia apetyt popsuty i 
pr Tczynla eią do dobrego spoczynku. Czą­
stki, z których to lekarstwo sle składa, są 
pożytecznemi dla zdrowia, a Świadectwa, że 
tak jest, dostarczają nam szczere pochwały 
osób każdej klasy społeczeństwa. Jednem sło­
wem jest lekarstwem tstiem jakiego robotni­
cy potrzebują.

Tygodnika Powieściowo-Naukowe- 
go z druku wysiedl No. 41 i zawiera: 
Opactwo Carrow, przez J F. Smith 
(ciąg dalszy); Dwie Maryę powieść 
z dawnych czasów polskich przez Fr. 
Xaw. Tuczyńskiego. (ciąg dalszy); 
Złoty kołowrotek (Gawędziarz). Kla­
ra czyli zwycięztwo cnoty, napisał 
ks. Kanonik Szmid. (ciąg dalszy) 
Treść naukowa: Tanie leczenie domo 
we rozmaitych chorób (o’ąg dalszy).

jgr W No. 13 „Gazet}** zaszła 
omjłks. Ob. Lewandowski z Mani­
stee doniósł nam, Je piorun uderzył 
w kościół angielski. Zrozumieliśmy 
że to był kościół metodystów. 
Okazuje się jednakowoż, iż u był 
kośńół angielsko-katolicki.

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street

Pomfądey Waehingcni West ul.
NE ll YORK.

AGENTURA
Okrętowa,, kolejowa i, Interes 

WEKSLOWY
Wyrabia karty okrętowe

na parowce Bremefiskie, Hamburgskie, Rotterdam- 
skie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Buropy.e

Wiele z niżej wymienionych 
książek sprzedaje się obecnie 
za pół ceny. Spis osobny 
sprzedawanych książek za pół 
ceny, wyseła się na żądanie

K AT A LOG K S I Z E K 
drnkowaoycb w drckaroi „Gazety Polskiej'

WŁ. DYNIEWICZA,
W CHICAGO.

1. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, ksijt
ka dla Polaków w „Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sie ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel­
skim języku..................................................  65

2. ŻÓŁTY GENERAL, z opowiadań wieczornych
spisańe przez WŁ Łozińskiego................ c. 40

3. KSIĄŻKĄ DO NABOŻEŃSTWA zajmnjjca
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
M*zy św., Spowiedzi, Komunii, Lit .nie, Nie­
szpory łacińskie, Df>ge krzyżowa, w pieśni 
łacińskich, 42piesni polskich, Kalendarzyk ltd. 
rydanie dis kobiet.........................C. 75 i 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Lisewskiego 
skreślił Jan Sygma............... .. ............. c. 25

5. GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau­
ling z L. Wilkońsk^........................ c. 40

Ą PIĘĆ P. mINTS JEDNO R. Wielka Ramota 
zo wspomnień ojczystych, spisana przez ni. 
0 oralna.......................... ........................c J)

7. KW>AT NIEWINNOŚCI, książeczka do na­
bożeństwa d?a d-cteci, osobne wydanie dli 
chłopców i oBcbne dla dziewcząt po.c. 25

j. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo wzrusza i z starożytnych czasów. c. 30 
BLEMENTARfc POLSKI, czyli nauka esyta- 
ida, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
r*olskich w Ameryce, wyp-acował W. Dynie- 
wiCB. . .....................................................  25

IO. MAŁY ELEMENTARZYK Polski wypraco­
wał Wt Dyniewicz.............. ........ ..........c. 8

-i. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce....... . ........................... . c. 8
PIĘKNA HI8TORYA o cieąiliwej Helenie 
córce króla Antoniusza .................c 15

18 *vwy. rrvM rpmłv Różańca fi.
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kliku pieśniami do Matki Bozkiej .... c. 9D

14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci . . c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI­

LE .SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5
16. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 

6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król
Polski, przez Alex. Bednawskiego ........ c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania
atarego organisty Franciszka Gęczarzewjcza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski .......... c. 10

IR. ARYE POLSKIE, zebrane d]a Polonii w Ame­
ryce przez W. Dynie wieża . r.

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych
drogich osób........................ c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 
01. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ... c. 15
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo............c. 10
23. DOKĄD IDZIESZ ... ..................... c. 5
3ł. LISTEK WŚRÓD BUKZY. epizod z wojnr

francuzko pruskiej ...................................c. 10
25. MYNHAVSEN nowy, ten z długim nosem,

czyli dziwaczne podróże i figle c. W
26. HRABIA PAROBKIEM T KMIECIA, pojeść

wyciągnięta z Ramot Ramotków Wiikoń- 
skiego”..............4.............. .... c 10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnlcździe
orłem .............................................. c. 10

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA r. 5 
20 BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za-

charyasiewir.za c. lę.
30. GABRYEL HOŁUBEK. wielki wojownik

polski ... .. .. r 10
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz­

rywki i pouczenia c. 10
32. MINISTR ANTT'R A z dodatkiem dwóch pieśni

narodowych .................. . c. 5
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye c. 5
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE .. c 5.
3.' DROGA KRZYŻOWA. <■'■b Stac-c c 10
36. D’VIE MSZE I NIESZPORY po pólskn c. 4
37. ZEMSTA czyli wymierzenie spra—iedlr.roici

przez Polkę, kochając, celem ser em Olczr- 
znj 1 Jej bohaterów............  c. jo

38 DWIE POWIEŚCI. 1. Dzień 26 Lutego, 1S4Ó r. 
w Poznaniu i powiastka Paulinv z L ITllkofi. 
•klej..................................................   c. 10

39. KATECHIZM   C-
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz .

•zlołci, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2. 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
skiewsklej 1877 1 1878.3, Moc Duszy, opowjed. 
nie Edmunda de Amlcie, przetłumaczył z wio 
•kiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg .......... c. 36

41. O JANIE TWARDOWSKI?’, wielkim czar
wnikn 1 jego sprawkach wraz z powiefciamj 
o czarach: Czarownica, ©spaleniu 14mnieib- 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoż' 
Chłop I dlibeł, Osieczna..........................c i-'

42 OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dz. 
wnem łóżu. ......... ............................. c. 10

<8 BITWA pod Kobylankę dnia 6 maja 1664. ,c. 6
44 DROGA KRZYŻOWA czyli obchód St acyl dla 

ę-żytku dna« ludzkich, z polecenia XX. H
□ lekiego | H. Górskiego..........................c 10

45 KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia 
Najświętszej Maryl P. Bogarodzicy ...c. 8 

46. HISTORYA o slódmiu mędrcach ..........c 25
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opn 

wna..........................................................c. 75
48 KRWAWA NOC........................................... c. 15
40. LIST Agatona Gillera o organizacji Polaków 

w Ametyce..................... ....................... c. 1<
50. JASKINIA BEATUSA, w n oenej oprawie z 

złoconym tytulikiem..... ................... c. ł■
51 JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 

czasów prześladowania Unttów na Podlesiu, 
napisał Nadbużanln.. .  . . . c 25

52. KWIAT PRERYJ mięjlzy IndyjczyTtam;. po­
wieść z zachodnló półuocnei Ameryki. Ch. A. 
Murraprz-iażona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
Bym t.-tniłklem.......................................... .1,25

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnj ch zawiera i ?cy 680
nieśni, Jako to: Pieśni codzienne. Mszy <w. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Ple­
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej I świętych rabskich. Pleśni za Polak-, 
niemniej pleśni przygnane. Psalmy, Supli 
Jcaęye 1 t. d............... . ................................ .1.00

M- DZIEJE starego I nowego Ter .amen-ri etyli
Historya biblijna dla szkół uolskicb z 100 
obrazkami, mapa Palestyny ’ Kgiptr, mocno 
oprawna w ozdobnę okładkę . o. 40 

>5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyerna, 
w mocne' onr. -* -a-conym tyt. .  -o. 60

tf OBRAZKTiOPOWIADANT' OBOZOWY mer
Alfreda Barwlńskiego c. 80

57. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA 
gn-e własne przypadki i przygody na Ifdzte 
1 na morzn opisał Władysław Hoppe c. 15 

S8 GRATVLANT, oraz Pieśni weselne dla n»>n- 
dziefieów 1 drużbów, zawierający: Zaprośmy 
na wesele — Oracze weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślnbem — Po­
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko­
ścioła w czasie tańca 1 przy nczole—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne.c. 85

50. WYPRAWA PO ZŁOTE RVNO, Wieltsławs. 15
60. -LISTOWNIE Polsko-Amerykański Podręcz

nik zawierający: Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy poctosżajaee. vpo- 
minajęce, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisnjęce, powinszowania, podania ltd., a wre 
szdensty sławnych mężów, Sobieskiego. Ko­
ściuszki, Poniatowskiego. Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego 1 Napoleon- 
szczególnie zastosowany do nżytku i wygody 
Polakow w Ameryce... . .c. 6ó

61. KON3TYTUCYA 3 Maja...... .......... ............c. 10
62. PRZEWODNIK do pisania listów mlłośnrch 

oraz tyczących eię ożenią 1 zanięźpójścis. .c. 85
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego 1 nczta

u Iwana Groźnego............................... . . .  c. 15
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartka-ii 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnie)..c. 10
65. ALPEJSKI KWIATEK Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, przez Michała Woło­
wskiego .................................................... c. io

66 ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślonyprzez Ks.
B Koszutskiego, proboszcza w Mielżyute 15

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn -
graficznych 1 własnych notat zebrał Zyrgtnn> t 
Gloger..................................................- C. 3."

68 JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad
Wojtkiem Bruchyła Powieść Indowa poznan 
sko-amerykafieka. Napisał Jan Niemtr e. 45

69 ŻYWOT św. Patrycyneza c. ,5
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek y

ku Napisał Władysław Hoppe . .<• 8
71 PIOSNKI, DUMKI i ARYE NARODOWT 25 
72. BOLESŁAW czy’.! dalszy clęg Genowefy c. 30 
78. OBRAZKI HISTORYCZNE................... C. N
w dzieje Narodu polski©;* przez j.

Chociszewskiego Ózdobione 78 obraz­
kami .c. 40

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pgzez F. Choińskiego . . c. 80

76. KONIK ZWIERZYNIECKI Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego ................... c. 10

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczne z
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grainerta. (Z 
Rycinę.)................. ...................................... c. 16

78. HISTORYA o Kslężęciu Stylfrydzle i synu
Jego Bręcwikn.............. .......................... c, 10

79 ABECADŁO z ot..zkami treści religijnej, dla
dzieci po.sklch w Ameryce. Przez W. Dynie- 
.. .......................................................................   18

80 ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-emery- 
kańskie. Napisał Paweł Gewrzyjelekl c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY Użyteczne rady i
wskazówki o domu 1 gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polskę. ..................... c. 80

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragearawrt;
clu aktach, napisana fila szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce przez K. K................. .t. 80

68. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
ściaństwa pod Wiedniem......................... e. 1U

84. ZAMEK nad Czarne® Morzem. Powieść ory­
ginalna przez • . * ....................c *

85. OBRONA św. Częstochowy, hletorya cudowne
a prawdziwa o Jacku Brziichańskim, miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwał; 
Boekę a dobrym ludziom na pocieszenia opo 
wiedzlana przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry­
cinami. ............... . ............. . . .  •'.............   - c. 10

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie nszla-
chcenie. (Nobilltacya.) Ustęp z dziejów 179< 
roku. Z trzema rycinami...........................c. jo

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo-
dozego Sierocińskiego. profesora języka poi 
skiego I literatury. Drukowana dla szkół ;>ol 
skicE w Ameryce, z wydania .—mastego. w 
mocnej oprawie........................ .........c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK......................... c. 1C
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego on

prawiane w archidyecczyi gnieźnieńsko-poz 
nafiskiej. Z czternastoma rycinami.......c. 10

80. J. M. J Książki zawierające Koronkę, No 
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętecc 
Józefa......................................................c. 10

«. EU8TACHIUSZ. Powieść * pierwszych wie 
ków chmści ańetwi. Pw» wenjacw Gene

wety I Koszyka Kwiatów...........................c. 8<
92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli ktc

ma ezczgście. ten prowa-lzi ulubienicę dc 
domu. Dziwna nowiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana turectóego.........c. 1*

93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por
wancj dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski.........c. U

•U. TANIEC ŚMIERCI. Opie wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca'prosi..............................................c. 1C

to. O KASL ładnej dziewczynie......................c.
96. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontakiego 1C
97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez P.e.

Schmidt..........................................................c. 8C
98. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowe

przez Józefa z nad Obry .................*.... c. 8(
99. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym tj 
tulikiem..........................................................SL7t

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwócL
aktach ze .piewkami napisana przez Karoli 
Kucza............... ..........c. &) trzy za jednego $1

10!. The 12 day of September, 3883, is the 200th an 
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12. 
1683, and Forever after Relieves the w’hole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks......................................................c- JC

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczj. 1C
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o następnych c, 1C
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. 10
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku ..Hiątoryia septynlu Mokitojn iź Lan- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty­
na Zeytz, zakonika Piardeta.”.................c. 5C

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sfcd Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyza 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej................c.

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i Niezwykły- Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran 
cuzkiego.......................................................... c. 5

108 NAD SPREĄ- Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitfi w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.............    .c.

109. WĘGLARZ Z WĄLENCYI. Przez Anton 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.c. o(

11 ). \ k £.^>1 iHJHUWSEA, gdwęds
pr? v ?. i\»i r* u • Kucz.) .................................c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świgtyrh
czyli siedm ksi^g Mojżesza ..................c. 3t
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem....... . ...................... ...............................c. 60

112. ARYTMETYKA czyli książką rachunkowa
dla szkół poslkich w Axnervce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie............... C- 35

113. RINALDO RIN.ALDINI, sławny dowódca 
rozbójników XV1JI wieku. Czyny jego to: 
warzyszów czvli tajemnice gór. wąwozów i 
dolin Włoch Cena pojedynczego egzempla­
rza ............ ........................................ ........ .  • c-
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli 
kłem............................................................. c-

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA- Wędrówki swe pc
różnvch krajach opisał W. Karłowski. Cena
pojedynczego egzemplarza..................... c. 25

115 KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnero 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylankę dnia 6 maja 
1861 r. 3. Diabeł w łozku hotełowem, przez 
Wiktora S. van Bergh. 4. Teodor, Król Bo­
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Nordeń- 
skjoelda do bieguna północnego... c.25

116, ZAKLĘTA DZIEWICA z brod% czyli cyru­
lik zbawca, przygoda Bertrams w zamku. 
Cena..............................................................1°

1T7. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi­
ciela przez Wielogłowskiego.......... c. 60

11R. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastósowena dla szkol polskich w Amery­
ce . .........................    -- c. 40

119. POWRÓT z WOJ ACZKL * powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki. c. 15

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1863 r,. zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki............................................. c. 15

1P1 KI CHARKA POLSKA I AMER\KA\bK. 
zawierająca kilka set przepisów kucharskie! 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń nu 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup. sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw poiskich. n mianowicie: barszczu, bi 
gosu. zrazów, flaków i pieczywa amerykafi* 
skirgo jako to: cakes, biskuits, muffins, pies 
ltd........................................................c. po

122 PO JATĄ córka Lczdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna­
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty­
tulikiem.. 11.75

123. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw­
szego po 24 latach t stronnictwa demokratycz­
nego. wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. w dniu 4 marca 1885 r. c. 5

124. Mały LISTOWNIE dla dzieci e. 25
125. ŚŚ CYRYL I METODY Apostołowie tśło-

wiaii ............ ............ ... e t,
126. UTWOpy kapitana Rgczyfiekiego . . c. 5
12*. CUDZE SZCZĘŚCIE. Ob>az€k przez Broni’

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 1P
IW. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

ks Schmida ................. . c. 16
1*9 JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak sic wy. 

................ .c. 10
180 W REKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie­

go ............................. .............  c. 10
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jazy 

Bykowskiego ............................... c. 80
182. POWIASTKI POI SKIE. przez Fr. hr. Skarb* 

k8 • ..........................  c. 80
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH*

przez W. Anczyco .............. . ................c, u
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego ... c. 5.
135 KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego 

etanu Inetytucyl zakładu św Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bne) Matki 
Teofili Mikułowskiej................. .... c. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez
W. s. .. ................. C. 15

187. ROŻMOWA POLAKA Z EASZUBĄ c. 10
188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podłng faktów przez Teofiłe 
Semólińską ............................c. H)

189. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami.......................c. 40
w mocnej oprawie, ze złoconjm tytulikiem

............................... c- 60
140 TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 

hr Skarbka w mocnej oprawie. złoconym
tytulikiem . ............ c. 76

141 ŻYT) WIECZNY TUŁACZ ................... e. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar-

łov ski ........................ c. 10
143. PIERW SZi RobZŃiK Tygodnika Powieścio- 

wc-Naukowągo. obejmujący 882 Kronice wy­
raźnego druku ne pięknem papierze, ozdo­
biony 54 rrcinami, oprawnv mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, którv zawiera 
następujące powieści Czartów* Góra, Bez­
imienna, Córka He’matieka. Kiwa we sieroty. 
Obrazek z naszej ziemi. Partyjka» toF4ka czyli 
raklad wygrany. D'raj ra-iedzl. Foerclwi )0. 
rtile, Cn"U i Wins, s ym. k i Handzia. Pier- 
vaze ryciu—drugie Ink'-m-two, Bog nie opn- 
g?i. kto tlę nań epuści 8/ymon z Zawiśla, 
Pleanki Mjelkanocne; wiole powiaete.k cżyeto 
pokkich—ludowych, obrazków historycznych, 
baśni 1 wiele opisów rozmaitej treści naóko- 
wej. ,'Powleści te w formacie kelażek 
kosztowałyby przeszło $80.00'. Cena . .J-J.85.

144 GROBY,NA STEPIE Opowiadanie z żvci»
amerykańskiego Przełożył Karol Mećkbw- 
•« - c. 15

145 RYMOTWOR HISTORYCZNY o wyjściu
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 cmdnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni. 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olsrynce 1 19. 20, 25 lutego pod Grochowem, 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
którr z karabinetn w ręku był w tych bj- 

. lwach czynnym i we wszystkich’innrch* oprócz 
Warszawy (J. RgczyńekiAgo.)......... c. 25

J46. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech akrach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego c. 50 
Xtrzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE Ze znalezionego reko- 
plsmn, wydał Józef Narrymzki c 50

146 JASKINIA POTĘPIEŃCA Powieść przez
Fr Xa^' Tuczyńrkiego . . e 60
Ta sama w oyrawfe, tt rłocotmn
fytnUktem . c.'75

142 A CÓŻ ROBIÓ? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego.... ... . c. W

150 KSIĘŻNA LI BOMIRSKA crrli cndowmyloa 
sieroty polskiej w Paryżu ........... / gÓ

151. LUDGARDA czyli skutki wychowani* onar- 
re.lgi! I moralności, opracował po­

dług źródeł pewnych Tomasz Witol-reki 
_ ................... c. W

ra sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ......... c.

15" LOS SIEROTY czyli powieść wyetawlajaci 
zgrozę nielndzkośd. erogość zawiści, i tla- 
tkilwość nędzr. skuteczność wiary 1 cnót, 
wzorowośc miłosierdzia i szczodrobliwoid 
opatrzności przez ks. A. Fokojskiego .. c. 80

IB. K0MINL4BZ I MŁYNARZ czyli zawalenia 
eię wieżo Komedya w i akcie ze śpiewami. 
F N Kamlńskiego; muzykę nłoźrl F Za­
remba c. 60
trzy egzemplarze ... .... 1.00

154. DOBRY FRAŃUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie te złoconym ty­
tulikiem ... c 75

IBS. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka ... c 19

ISA. FOo 1EŚCI LUDU spisane z podań (291 atron.ł 
zawiera 1) Wilk 1 Skowronek, ?> O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły. 3) Lis iWilk, 
4) O bogatym panu co miał ema jedmaka. 
6) Kojata, «> Piękne oery, 7) Bieda. S' Tomiła, 
r Sierota. 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helisl. 121 Maciej Pyta. 18’ Kagapiec. 14' Pie­
niądze. 15) Twarz królewska. 16’ Diabeł i mą­
dry chłop. 17) Tnmek, 18' Kłzmstwa nad kterf- 
stwaml. 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21' Mary. 
321 Djabli taniec. 23 Blada panna, 24' Wieczno 
szewc. 35) Zwierciadło. 26) Pan Kożuszek. 87) 
Potępiona. 28) Mlecz zwycięzki, 89) Potępiona 
kc'/źniczka w zamkn gnieźnieńskim. Xo) Za­
czarowane paczki Cene $1.00
W mocnej opta-cie............. $1.85

157. PIEKŁO (Czy jest? Czem j«stt Co czynić aby 
się do niego nJe dostać) F*pis«ł J " X. Bi­
skup de Segur .............. c. 88

15S NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra­
tunek, pomoc nieustanni. etyli opis pod po- 
wyższj nazw rnaidnjacego eię w Rzymie o- 
bram po całym śmiecie rozsławionego łaska­
mi; oraz wskazówka 1 sposób, jak mamv u- 
wielbłąd i zrsklwać pomoc Najśw. Mann Pan­
ny. Zebrał ż nr - retó- włoskich K. S. U. S. 
T.IO.P i ........................ e. 16

159 PROBOSZCZ z KUKULEWA. podług Daude­
ta oprarotrał w iktor Karłowski ..c, 6

160 KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny
przez Se^v. Duchińfek^ ...................... c. 16

161 HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
1st pokntott-ał przykuty do Fkały Piękne 
1 wzruszające opowiadanie dla ludb c. 20

OFIARA ŻMUDZINA, obraren historyczny 
z erosów pnu eta ni a la81 r. prr*z Cbweli- 
bora c 30

1*3 WYGR NA W KALTY. powiastka not- 
tt-egekfi Podług nieen* 1 omego sniora o- 

pracovialJ N. Jankowski r 20
Ta sama w mocnej oprawi? <*. 36

154. NIEPOSŁUSZNA, Ftreftcit A. Peryseo e. 5 
16'. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J Ń.

Kamifiekiego c 10
]<* PRZEKĄSI I^E ECHO Trąby o statecznej, 

albo crtery raecry oetatuit citowleka cze­
kające c 30

1*7 BRATOBÓJCA, powieść moralna z czasów 
wtelknrsądztwa Alby w N derlar dach, o- 
enuta na p&wdziwem zdarzeniu, naolBana 
przez Y. Heyduririego k&ptai a w Weesen 
tt* Szwajcaryj, . c. 20

1«R COk PIĘKNEGO w- ofimin powias'kach.
Treść; 1. Papuga, 2. Dilma kwietniowa, 
powiasika 3. Smutne ekutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynnoftć, powieść, 6. Prze­
czucie, powiastka, 6. Ludwika I Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, Trzy
przyjaciółki, powiastka* c.

|69. HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma
geJonle, córce króhi z Neapolu 1 o PIO­
TRZE RYCERZU, hraMcirt, róAur przy*

gody, smutki 1 pociechy, aacrątcia i nie* 
szczęścia przy odmianach omylnego świa­

ta reprezentująca c. 10
17J. OPCVTADANIA JMĆ. PAŃA WITA N4B

WOJA, r.tmUtra* kenuej gwardjl koron­
nej A. D. 1760 —1767 spimti Wł. Łukift. 
•ki, w mocnej opranie, wtłocorym tjt«- 
llklem $1,75-

171.JPAMIĘTKIKI Makiyny MiecnOsWekisj, 
keienl Bezy Hanek w Mińsku 15e.

172. ZBRODMa UKARABA, opowiadanie •

le złoconym tytulikiem

HOTEL
Litewsko-Polski 

w NANTICOKE, Pa., 
utrzymuje we własnym budynku 

John Sosnowski 
narożnik Church i Hanover str.

5.86 w pobliżu polskiego kościoła.

Etablirt seil 1661.

Henry Schcellkopf,
No- 232—234 Ost Randolph-Str., 

rwisrhen Franklin- und Mark>t- Strawę.
empfing eoeben wieder clue Pan hie-*

Friecher Nmcaugen on*i StockfiRch, 
Mariniriep Aaien und Forellen, 
Salzsardell n uud Sardellen-Butter, 
Ruse Knviar uud Kieler Sprotten. 
Norweg. Kruuter-A'ictjoviez, 
Aecht* Franzoeakche bardinen, 
Appetit Bar iclien in Buech*en;
I leteig’e Fleiachcxtract, 
EingemHCh'e Zuułuen und Krebae, 
Ha mb. Rolł-Hnenuge, Aecht* Kuaa. Sardinen, 
Feintte Holi. Milchner Haeriuge, 
Fr&nz, Erbeen una Sparge], 
Grtrocknete Piize hwaeinrox), 
Schweizer Kinaermehl und Condciirte MUch, 
Franz cbamplguona, Kapern und Oiiven, 
Feinatee Mohn- Oiirenoel.
AecLter W eln. Mig uud DneMeldorfer ttanf, 
Gotbaer Trueffel-Leberwurst.
Aąchte Braunschw. Cervelatwnrst, 
Italianiac ha balami und Mnccaroni, 
Parmeaan-Roquefort u Neu achateiąr-Kaeae, 
Aechteu Emmenthaler- and KraDeUr-Kawe. 
Jim burger-, Rabm-und Handkaeae, 
Fromage de Br:e und Elamer-Kaeae 
Straasb. Gana eberpaatelen uud Trueffeln, 
Pommeracbe Gaenaebrueate, 
Franzoeaiache Kath. Pfiaumen, 
Getrock Biraen, Kjrachen, Heldelbeeren, 
Deutachea ZwetBct.enmua, 
Mohnaamen, Kuemmei, Koriander, 
Dem aches Kartof.elmehl,
Fri?che Grnenkern, Lin<*en und Hiraa, 
Feinate Perlg-rate und Weizeugrles, 
Aechter Panaer fichuupfiabak
Deutsche Bpinuraed^r. WoBkrataar, Holaachnh, 
Friache Gemnese , Bln tuen- und Graasamen, 

tiles zu den billigeten Preiaen bet 

Henry Schoellkopt 
Wholesale snd Betel) Gr<esr.

MAKA
V*

Jedyną prawdziwą nitką s „Vi- 
eteria** młyna pod natwą 8anih*A 
jest
Alexandra H. Smith's Best, St 

Łonis.
Wggysttie ince są podrobionemi. 
Naswisko Smith jest bardgo powste- 
i hnem lecą jedtną mąką, k óra 
obecnie jest prawdziwą, j «t

Alexan ra H. Smith a Best.
Nie dajcie się zbałstnacić praez 

fałesywe przedstawienia.
ELISHA A ROBINSON, 

jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i S. Water ulicy.
Nteln. pol-ki i czeski expedyent.

W księgarni polskiej W.Dyniewieaa 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
Żjwlj SwiM 

STARBGO IIOWSGO 1AK0IU. 
Na każdy dzień przez 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi - 

sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wvzlacane brzegn $10 00

J. A. Ganzke

POLECA - 
rupturow« Paski (sorężyste), laa- 
szyny na nieforemne krzyże. Pta­
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Pindy dla niewiast, Poń­
czochy na kurczowe żyły, Suspen­
sory a. i t. d.

Wszelkie polecenia wykonują jak naj Anratniel 
zlecone ustnie lub piśmiennie.
•©“Trampów nie przyjmuje się

S44 Grand Str.

POLSKC-UABODOWZ,

NEW YORK. CITY.

któremi kaidy Polak 

w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskirj W- Dyniewiaa.

I
Matki Bozkiej Częstochowski^!, 

t berbsun FolsK', bitwy i R s , w 
seeściu kobrach, rnstniaru 19 x 24 
cale po C. 76 teraz tylko c. 87|

Jana III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wieanirin, w pię­
ciu kolorach, rozmiarn 34 X 80 ca. 
li po c. 76 teraz tylko c. 87j

Tadeusza Kościuszki, bohatera
r.i'ski i Aatrym w 8i«d >iiu kolo­
rach rozmiaru 11 X 14 oali po o.7$.



KOMITET

Teatr Amatorski
Gwardyi Pułaskiego 

odbędzie się w Sobotę, daiu 1 maja 1886 r. 
i hili Schosohofiu 

róg Milwaukee i Ashland Avt’a.
Odegrane będzie:

Spnedajemy obecnie wiele ksią­
żek własnego druku po połowie 
właściwej ceny. Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako­
wych książek, niech nas uwiadomi 
aprześlemy mu go natychmiast.

Książki te będą sprzedawane 
tylko do 25 Kwietnia, 1886 
roku a dłużej i więcej za 
pół ceny sprzedawane nie bę­
dą, "dyż w tak wielkiej ilości 
powieściowych książek druko­
wać nie będziemy jak poprze­
dnio

Katalog wszystkich książek 
poseła się po odebraniu 2 cen­
towej marki pocztowej; zamiej­
scowi niechaj dołączą na prze­
syłkę pocztową po 10c- do każ 
dego dolara.

W, Dynie wicz.
532 Noble St, Chicago, 111

Ostatnie Wiadomości.
Berlin, 5 kwietnia. Z Niemiec 

emigrowało w styczniu i lutym 4711 
osób.

Ateny, 5 kwietnia, Wojna jest 
nieuniknioną.

Zofia, 5 kwietnia. Książę Aleksan­
der obchodził dziś 29 rocznicą swych 
urodzie.

Rzym, 5 kwietnia. Konsisteryum, 
które się miało odbyó w dniu 20 
kwietnia, zostało odłożone do maja. 
Arcybiskupowie z Baltimore i Quebec 
będą brali w niem udział,

Washington, 5 kwietnia. Henderson 
postawił wniosek, aby porto za listy 
zostało zniżone oa i aby, nostal- 
earth** kosztowały tylko | centa.

Milwaukee, 5 kwietnia. Dzisiaj w 
nocy zsstiselił w demu położonym 
na rogu Vliet i 6 ulicy 18 letni 
Izydor Łeidenbaum 16 letnią Rozs- 
1 ę Ibsenatein, poczerń sobie także 
odebrał życie. Przyczyna zabój­
stwa i samobójstwa tego nie jest 
znaną.

Cleveland, O., 5 kwietnia. Dzisiaj 
spaliła się „Lake Shore Foundry** 
na Case Avenue. 100 robotników 
utraciło wskutek tego pracę. Stra­
ta 285.000.

Wincna, Minn., 6 kwietnia. Przy 
wyborach miejskich w Helena, 
Mont, zwyciężyli republikanie; w 
Winona, Minn., zostali wybrani 
wczyscy kandydaci postawieni przea 
,,Rycerzy Pracy".

La Crosse, 7 kwietnia. Głó­
wniejsza część naszego miasta się 
spaliła. Strata wynosi przeszło 
il-OCO 000.

Nb wygnańców polskich pod 
zaborem pruskim złożono w Re 
dakcyi Gazety Polskiej:

Ztbrano w Natrona:
Józef Romnieńzki $ 1 O0 
Teodor M-Romnieński 1 00 
Bron. W. Romnieńska 1 00 
M. Romnieńska 50

POSZUKIWANIA.
Poszukuje 8'ryjecznego swego brata Bartło­

mieja Popo* ekieijo K obykołwkk z Roda­
ków o nim więdnął lub on sam mech raczy alą 

zgłosić do mnie.
John Miller

101 Mechanic str., Auburn, N. Y.
POSZUKUJĘ ADAMA DOMhK, POCHODZĄ- 
JL cegp »Pru* Zachodnich, który przebywał 5 
lai w Blnomineton. Ill,: p*acow-ł w k-pain i 
wątda. Kjz rod>kóv o mm wie, lub on sam 
m<cb f”e sgton! do innie w ważnej sprawie; w 
przeciwnym zs& razie będ le to cna ntetro Ir-ir. 
wdą. M. WRZK81N8KI.

Hinshaw Ave. 2n*i N, of Walnut St., 
________ Blfomlngton, 111.

Założone w r. 1870.

Joseph A. Stolba. & Co.
Rytownicy i min^arze (Die Sin­

kers and Stencil Cutters)
Vo 6 South Clark Str., Chicago, 

Fabrykanci 
stepll, pieczęci nosięźnych 

i stalowych, żelazek do znacze­
nia, godeł,blach dla drzwi (door 
plates), oznaczfców tak nazwa­
nych „baggage and pool checks, 
pieczęci not iryuszów I korpo- 
ra« yi, pieczęci gumowych (rub­
ber stamps), etc. etc-
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po 10

Droga Krzyżowa, czyli 
Stacyi dla pożytku dusz 
kich.

Pojedynczo sprzedaje się 
centów.

III
KRAKOWSKIE.

„Droga Kr ryłowa, ułożone 
wedjug jw. Leonarda, przez X. 
Michała Mycielskiego T. J. tudzież 
Gorzkie żale i modlitwy o męce 
Pański ej.“

Pojedyńczo sprzedaje się po 10 
centów.

CHEŁMIŃSKIE.
obchód 

ludz.

Obecnie w Księgarni Polskiej 
znajdują się trojakie Stacve.

I
GNIEŹNIEŃSKO- 

POZNAŃSKIE.
Stacye czyli Droga krzvża Jezu­

sowego, odprawiane w Archidyeeezyi 
Gnitźoieńsko-Poznańskiej.

Pojedyńczo sprzedaje się po 
centów.

SALON
MRAZ.
SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy. Morawianie. Słowacy

i każdy inny 
zawsze jak

Stowian znajdzie u mnie 
najskorszą usingę, piwo

świeże- wódkę dobrą a zresztą wszystko
oo się tyczy pierwszorzędnego salon'u'

Milwaukee Ave.
W KSIĘGARNI POLSKIEJ

DYNIEWICZA,
No. <532 Noble str.,

CHICAGO, 1ŁL
jest obecnie do nabycia

alendarz
Poznański

POLSKI KATOLICKI
na rok

ozdobiony pipenemi licznemi drzetoo- 
rytami,

który zawiera;
O różnej rachubie czasn,
Ile lat upływa od niektórych ważniejszych 
zdarzeń,
O porach roku, 
owięta 1 dni ruchome, 
Zaćmieniu.
8po«ob odgadywania zmiany powietrza pod tu g Hrszla,
Ob’e?. oddalenie i wielkość planet.
Alfabetyczny spis imion świętych, 
Alfabetyczny spin 1 nu on słowiańskich, 
Kalendarz na k^żłymieaiąc roku, 
Tablica do regulowania wgarćw. 
Jarmarki,
Porządek jarmarków podług mleateey 1 dni.

Hymn do Matki Bozklej, (z ryetną).
Pamiętaj, wiersz,
Welenrad (z ryciDa).
Myłlł i zdani-*,
Sirjawek z Ameryki, powlaftka,
Mrnkt baj (j rrcina).
Bitwa pod GruuwMdc-m (z rycina)* 
Wiadomość historyczna o kartoflach.

Jeż (z rycina).
Zbrodnia nie ujdzie kary — Przygody opry* 

saka (< rynną),
Wylictoj y KBoitat.
Bury, ępiw^dka wl- r’zem,
Anegdoty i żarty [z rycina],
Rownaitóżci,
ZaDiwnt cieniem (z 2 ryclntmf).
Gra w loterye zagr*' iczne,
Knlendara C'Clart ożci.
Panujący w auropie,
Tarjfa pocatuwa w obrąbie państwa nlemle 

cciago.
Cena 25 centów

Stan. K. Romnieński 50
Antoni Romnieńdki 50
Piotr Romnieński 50
Marcin Waligórski 50
Wit Pakulski 50
Frań. Bonczeński 50
Stan. Zielonkiewicz 50
Michał Bloch 50
Stan. Walkowiak 50
Józef Barzykowski 50
Fr. Klukaczewski 50
Michał Rybacki 50
Jan Peszczyńiki 50
Jan Kromkowski 50
Walenty Wicrzelewski 50
Jan N. Jasiecki 50
Adam Kusz 50
Andrztj Kusz 50
Michał Rydzeński 50
Frań. Szpacińaki 50
Józef S. Mazur 50
Ludwik Gałęski 50
Andrzej Ratajczak 50
Frań. Budniak 50
Jan Rolnicki 50
Michał T. Romnieński 25
Walenty Wesołowski 25
Józef Starczewski 25
Piotr Biegała 25
Wincenty Romnieński 10
Adelaida Romnieńska 10

Razem 17 20
Zebrano w Paulsboro:

Jan Winiarz 50
Jan Ozimek 50
Kaźmierz Kopiec 1 00
Wojciech Piękoś 1 00

Razem 8 00
Kaźmierz Kowalewski,

Menkaonee 50
Julian Thnmas, Chicago 1 00
Ludwik Mieczynaki — 1 00
Adam Osiński — 1 00
Leon Mieczyński — 1 00
Józef S uda — 1 00
Jan Śliwa, Lanesville 1 00

Ogółem 27 70
Z poprzedniego 149 00

Razem 176 70
Z tego wysłano poprzednio 

$148 90, czyli marek 615. Obecnie 
wysłano 826 77| czyli 110 marek; 
ogółem marek 725. Pozostaje do 
wysłań1* 91 02|.

Pośrednictwo w tej sprawie chę­
tnie ofiarujemy i nadal.

BROOKLYN. Kwiecień 2. lim 
Szanowna Redakcyoi

Upraszamy, jeżeli laska o ogłoszenie 
następującego sprawozdania:

Komitet Centr. Stow. Pol. na Long 
Island odbył swe zebranie w dniu 31 
Marca b. r. pod No. 159 N- 5 ul. E. D.

Sprawozdanie Sekretarza finansowego 
wykazuje:
Z poprzednio wykazanych ofiar

Doi: 89 cnt.. 45 
Tow. Dramatyczne „ 90 ,. 50 
Pan Sherman (za marki) — „ 25 
Na ręce p. Bentzig* „ 3 ,. —
pan Marszalek ,, 1 „  

Razem „184ont-20
Wydatki za książeczki, dru­
ki. korespondenoye 4 >, 79

Pozostaje w kasie Doi. 129 o. 41 
Fanty wpłynęły jak następuje:

T* V. Korno bis: Tygodnik Powieścio- 
wo Naukowy.

W przechowania i na rece pana Ben- 
tziga:

Martens Hoag 50 Mustard Sardines, 1 
beczułka holender, śledzi, 12 pudelek 
krochmalu, B paczek mąki owsianej, 12 
pudelek sardynek w oleją, 100 kawał- 
kow mydlą, dwie y9 tony węgli od pana 
F. £. Teres. B H

Pan Wawrzyn Kamiński: dzbanek 
kunsztowny.

Pan Sherman z Chicago: Poets and 
Poetry of Poland i dwa kalendarze pol­
skie.

Pani Elżbieta Świerozyftska: 1 para 
damskich trzewików i dwa obrazy.

Tow Jana Sobieskiego. 1 para spodni, 
1 wanna. 1 fajka, 1 zegar stołowy. 2 pu­
delek cygar, l pudełko papierosów.

Po sprawdzeniu powyższego stanu 
gotówki i fantów, uchwalono:

1) Podziękować Towarzystwu Dra­
matycznemu w Brooklynie, za podjęty 
trud i starania około przedstawienia 
teatralnego w dniu 3 stycznia, z które­
go tak piękny dochód uzyskano (D 90 
Q 50.) szczególnie zaś paniom Błaszkie­
wicz 1 Smarzewskiei i Panom R. De- 
rengowskiemu i A. Bentzigowi, których 
piękna gra nie mało do tego powodze­
nia się przyczyniła.

2 ) Podziękować Towarzystwu Sobie­
skiego za ofiarowane fanty, jak powy­
żej wymieniono.

3.) Doi. 125 umieścić w Wiliamsburgh 
kasie oszczędności.

W końcu Przewodniczący, obyw. T. 
Komobis wpiósb

Firma Bruschke i Rieke pod No- 
275 Division str. jest boycott'owaną. 
Wszyaoy rękodzielnicy w meblach tam 
pracujący zastrajkowall. Niniejszem n- 
wiadamia się wszystkich stolarzy, ma­
szynistów, tokarzy i wogóle wszystkich 
w wydziale mebli pracujących, aby się 
do powyżej wymienionej firmy nie uda­
wali za praca- póki boycott nie zostanie 
zniesiony.

' KOMITET.

U waga
Wszystkie listy i korespon 

deneye tyczące się Tow. Ja 
na Ulgo Sobieskiego należy 
adresować na ręce sek. pro- 
tokółowego ob. K. Olszew­
skiego 2866 Archer Avenue.

Furniture Store.

JST” Robotnicy! Posiedzenia 
robotników polskich nie będą 
pię już więcej odbywały w 
hali na rogu Milwaukee Ave. 
i Noble ulicy, lecz w hali po­
łożonej pod No. 63 Emma 
ulicy. Najbliższe posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 11 
bm.,o 6tej godzinie wieczorem.

W imieniu administracyi 
JFtltor Karłowski,

Sekr. prot.

a. ) żeby urządzenie loteryl fantowej 
odłożyć do pierwszej niedzieli Zielo­
nych Świąt, z powodu że Tow. Sło­
wian zamierza odegrać teatr w dniu 25 
kwietnia.

b. ) żeby następne posiedzenie odbyto 
się dnia 18 kwietnia pod No. 34 Grand 
Str- po posiedzeniu Grupy związkowej, 
które zaczyna się o godż. Sciej prf połu­
dniu.

c. ) żeby każdy kolektor przyniósł z 
sobą książeczkę, jak równie pieniądze 
i fanty na takową zebrane, lub w razie 
niemożności, przesiał przez osobę zau­
faną. — Powyższo wnioski jednogłośnie 
przyjęto.

7. polecenia Komitetu Centr.
E. Odrowąż,

Zastępca Sekretarza

CATSPRING, Tex., 1 kwietniu.
Czytałem w ostatnim numerze „Gaz. 

Polskiej" sprawozdanie o Polakach w 
Chicago- Cieszy mnie bardzo, że Polacy 
w Chicago tak świetnie stoją. Życzył­
bym sobie, abym mógł to samo powie­
dzieć <■ Polakach w Texas. Tntaj żyjemy 
—nie wiem wcale jak. Jak rok długi 
nie słyszymy słowa Bożego; dzieci na­
sze nie bywają chrzcone i nie pobierają 
nauki, żyjemy gorzej jak innowiercy; 
bracia nasi umierają bez pociechy reli­
gijnej. choć w starym kraju byli dobry­
mi katolikami! nie mamy żadnego sto­
warzyszenia polskiego i katolickiego; 
każdy patrzy tylko zatem, aby się jak 
najprędzej zbogació a o Bogu i wierze 
nikt nie myśli, nie dba jak dzieci wy­
rosną: katolicy zawierają małżeństwa z 
innowiercami. Wskutek tego panuje w 
familiach niezgoda, jedno zarzuca dru­
giemu jego wiarę i w ogóle puntijo roz­
brat. •

Martwi mnie ten stan rzeczy niezmie­
rnie — jedyną rozrywkę mam, gdy do- 
staję ,(Gazetę*czytającją zapominam 
o troskach — innej zabawy nie znam-

Jedynem moim życzeniem jest obe­
cnie, abym mógł się znowu dostać do 
prawdziwych Rodaków, żyć z nietni i 
chodzić do kościoła polskiego, któregom 
już przez 8 lat nie widział Zwłaszcza 
chodzi mi o dzieci moje — obciąłbym, 
aby byty wychowane w religii katoli­
ckiej, tak, jak ja w niej wychowany by­
łem w starym jjraju- Póki pozostanę tu 
w Texas, nie będę mógł przyprowadzić- 
tego do skutku. Nauczyłem się w sta­
rym kraju kolodziejstwa i to sumo rze­
miosło prowadzę tutaj, lecz przykrzy mi 
się dłużej pozostać pomiędzy tymi — lu­
teranami. Udaję się więc z prośbą do 
Czytelników Gazety Polskiej, aby mi 
dali w tej sprawie radę lub mi też pomo­
gli, abym się mógł znowu dostać po­
między Polaków—katolików

JAKUB NOWAK,
Catspring. Austin Co., Tex

Kronika pracy,
8p6r Rycerzy Pracy zostanie za­

łatwiony na drodze arbitracyi Robo­
tnicy wrócili do pracy,

— Carnegie posiedzicie! huty że­
laza w Pittłburgn podwyższył płacę 
robotników o 15 procent; Schoenber- 
ger zaś o 12$ procent.

— Z 8t. Louis, Mo., donoszę, iż 
wielki strajk kolejowy został ukoń­
czony. Na Wabeeh kolei pocięto 
już w dniu 81 marca po południu 
pracować, na innych liniach miano 
rozpocząć prscę w dniu 1 kwietnia. 
Nadzieja, że strajk ukończony, nie 
spełniła się tymczasem, ponieważ 
kompania kolejowa nie dotrzymała 
warunków ugody. Zamiast przyjąć 
do pracy wszystkich strajkerów wy­
bierała w przecięciu tylko 17 z każ­
dych 50. Nie wiadomo jak i kiedy 
sprawa ta się zakończy.

— Fabrykanci tytoniu, Hill i Fritz 
w 8t, Louis zmniejszyli dobrowol­
nie czas pracy swych robotników 
z 10 na 8 godzin, pozostawiając 
dawniejszą płacę.

OPUSZCZONY.
Słoneczko ogniste, przestało promlenić, 
I wszędzie powoli poczęło się ciemnić; 
Ptaszeozki świergocząc w gniazdk” »w« 

zasiadły,
Powiadając sobie, co piły lub jadły-

Wtem młodzieniec jakiś kroczy przez 
ulice;

Oczy jego smutne, smutne też ma lice: 
Wielce tak zmartwiony, idzie wolnym 

krokiem
I spogląda w górę miłosiernern okiem-

,tO wy ptaszki’*, rzecze, wy stworze­
nia Bozkiel

Was wcale uie dręczą takie czasy gorz­
kie, 

Jakie mnie dziś dręczą, jakie muie spo­
tkały,

Że straciłem naw<*t mój przytułek stały. 

Wolność mi wydarto, zabrana i chatka, 
Gdzie przez czasy długie żyła droga ma­

tka.
Gdzie ojciec dożył do włosa siwego. 
Nie myśląc doczekać wyroku tak złego ... 

Opuszczonym teraz, nie mam nic procs’ 
siebie

I tam w górze jeszcze Bogu mego w nie­
bie,

W ięc do niego będę posyłał błagania. 
Ażeby dostąpić z niebios zmiłowania 

dieef Zlotorzy Wci.
St- Vincent Collegium.

£3^“ „Kilka urywków z 
dzieł ostatniego wojownika z 
pułku 4 piechoty liniowej 
byłego wojska polskiego w r. 
1830 i 1831“ podamy po u- 
kończeniu „Obrazków Cary- 
zmu“ w feuilletonie.

23^” Pan J. Przybylski, 
który nadesłał $1.00 na Ga­
zetę Polską, niechaj poda 
swój dokładny adres i gdzie 
poprzednio Gazetę odbierał.

GOŁĘBIĘ.*

Mam na sprzedanie 
kilkanaście par GOŁĘBI 

tak nazwanych ^tum­
blers’’ z czubkami.

Zgłosić się w każdą niedziele do

Hilarego Janc,
41 Tell Place

CH1CAGC.

W Sobctę, 10 Kwietnia, na 
wieczór, otwieramy nasz nowy ea- 
łożony saloon a cayli raosy gości­
niec czeskc-polski pod No.

868 Milwaukee Ave.
„Free lunch** (kiełbasy, ssynki i I. 

d.) będzie na miejscu.
Wszystkich Słowian upraszani, 

aby mnie odwiedzili.
J. A. Mrae

663 Milwaukee Ave.

Niniejszem ogłasza się, 
ii do Stanu Minnesota potrzeba 
kilku księży polskich lub też 
studentów teologicznych. — 
Mający, więc chęć pracowania 
w Stanie Minnesota, raczą się 
zgłosić do ks. D. Majer, 241 
Charles Str., St. Paul, Minn., 
North-America. —

Przedewszystkiem pożądani 
aą studenci teologiczni, gdyż 
ci w czasie swego pobytu w 
Seminaryum mieliby sposo­
bność i czas obeznać się z 
językiem angielskim i stosun­
kami tutejszemi.

Ks. O. Majer,
(£

Dla dam i kawalerów.
W Nc 12 Gazety PolekteJ podatem ogtosze 

n!e o pewnej brunetce Odebrałem w tym Inte­
resie przeerło 30 Ketów z rozmaitych stron. Ka 
i ly kawaler powiads li jest zacnym paniczem, 
tal ml tylko, te ta brunetka tylko jednemu 
dustad sie moie.

Podług mego zdania jest takie dosyć pa­
nien po różnych zakątkach, lecz nikt o nich nie 
wie.

OSmtelam sic wiec udać d> szanownych pa­
nienek, któreby chclaly wyjtć za mąż. aby mi 
swój adres, potoienle, stan majątku doniosły: 
czy umieją grad na jakim instrumencie, jakie 
są stare itd. a |a im slą wystaram o kawalerów, 
Młodsi panowie mogąste do mnie zgłosić pod s- 
dresom:

Af. At. B., Winona, Minn.

J. A. Mraz,
Gościniec

CZESKO-POLSKI
pod No.

66.3 Milwaukee Avenue.
Jak najlepsze trunki, piwo pilzneń-. 

skie. Dobre i najlepsze cygary będą za­
wsze pod ręką. — Niezapotninajoio No.

663 Milwaukee Ave.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
M2 NOBLE Str , — - CHICAGO, Ul*

Jea do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH
dla użytku kościelnego 1 domowego. 

Zawiera:
32 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2.28 
Całe w skórę; l egz. pocztą za 82.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi:

1 egzetnpl. pocztą za 83.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat-

Listy polskie na poczcie.
1110 Angeiloch M. O. 
1118 Bendlr M, 
1117 Beranek Tomasz 
1120 Brtfra Wokjecba 
H21 Brcdziak L.
113^ Orawny W. 
113W Drewien Emma 
1145 Fligel M.
1147 Frr-ńclBkowlCłł 
1158 Grubo w Ann 
1158 Gruozlń-Ki F 
11D9 Grucbawa K 
1183 Hojpk Frank 
1171 Han] w łez M
1174 HeliwlgM.
1175 „ Louił 
118D H ffman Antoni
1186 Jacbowabi M.
1187 Jalch Jan 
libd K dlowdcf A. 
1139 *»»d un JtKÓb 
11 0 Kamia O.
1194 Klamoun C.
1195 KHmmda 1£, 
HW Kaapeck Jan 
1208 Kopowaki G 
1315 Lamucha Jan

1218 Larzln Cu gen
1219 Liski Jakob 
1221 Lewandowski J. 
1227 Ąleihak Aogueł 
1232 Mliter C.
1238 Munk J 
l-'4l Nieglor B.
1243 Nihryk Simon 
1245 bionętny Frank 
.253 PirwiczC.
12i3 Raczkowska M- 
1293 Schroder II 
1901 Stach Józef 
UU5 8ula Herman
1307 Hwiontek M S.
1308 tteywlckl .Michał
1309 Tadrowaki A.
1313 Wawroij fcanr 
1317 WilantP.
13'8 Wjlke Jan 
1819 Wr<eai6z J, 
1320 Wtssnyi h Dorak 
1323 WamkowskłT. 
1325 Zhblckl N 
1327 Z d Wacław 
1329 Zh witia 8.
1910 Zimnlk Anna

HOTEL
POL SKO-LITE WSK 1

JANA RESZCZYŃSKIEGO,
Mam obszerną Halę na mityngi, 

wesoła i różne zabawy.
268 Sangamon str 

blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, ... - Illinois.

Ludwik Bcehmop
Skład broni palnej 

jako to: 
iStućców j Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu,Kul,Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na aktadzle do drzwi zamki 

dawonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie reperacje wchodzące w 
zakres pnszkarskl, Ślusarski i maezynlarski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

UWAGA!
American Furniture Co.

sprzedaje

Meble, Kobierce, Ceraty^
piece i t. d.

taniej niż jakikolwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lab na łatwą 
wypłatę.

Może opatrzyć Wasz dom Me wszystko, co jest potrzebnem od sklep u 
aż do strychu o 25 procent taniej jak którykolwiek inny skład 
mebli w Chicago.

Jestełmy jedynymi agentami dla stynnych

American Viena krzeseł.
Mówi się po niemiecku'.

EGGERS & MERAN właściciele.
92 & 92X West Madison str.

PIERWSZE POLSKIE STUDIO

LITOGRAFICZNE
Józefa Kwaśniewskiego

-----w CHICAGO. ------
Wykonuje wszelkie praco wchodzące w zakres litografii — 

jako to: portrety — wszelkie obrazy — kościelne 
i narodowe — tak kredkowe jako i w kolorach — 
d y p 1 o rn a dla towarzystw, etykiety kupieckie (labels) 
karty anonsowe (Show cards); — jak również wszelkie prace 
wclodzące w dział grawierczy tak na drzewie —jako też pły­
tach kamiennych — zarazem podejmuje się wykonywania obra­
zów olejnych do ołtarzy itp.

Polecając się łaskawym względom Rodaków uprasza się 
o przesyłanie wszelkich korespondencyi

pod adresem
J. Kwaśniewski

5S2 NOBLE STR., Chicago, ill.

Teodor J. Wikaryasz,
POLECA

SWÓJ

JAKO I TEŻ
Skład krawiecki *

gotowych ubiorów męskich, 
bielizny (koszul wierzchnich 

i spodnich,) kołnierzyków, kra­
watek, kapeluszy i t. d.

Zarazem- wy komy e wszelkie obstalunki na 
miarę.

Rewerendy i ubiory dla księży wyko» 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie.

Skład i pracownia znajduję się obecnie 

2852& 2854 ARCHER AVE, CHICAGO, ILL- 
Pomiędzy BONFIBLD d) FARRELL Street.

Dr. Spork Apteka
benptatn^ „dtjipensarin<m" SZ9 iF. Chi»a.

ffo Ave.
Wszystkie gatunki lekarstw i patentowanych 

medycyn, można tutaj dostać, a rady, Jak trzeba 
kupować lekarstwa i Jaa ich nalepiaj nżyć. . z<> 
t aną udzielane cbątule bezpłatnie przez

Pr. Emily Spork,
(Wefccle ze *ob$ przyjaciela, który rożumte je- 
syk angielski lub niemiecki).

Rezp atne „IMspensaryum**. 
322 W. Chicago Ave

Dla dzieci 1 niewiast otwarte każdego dnia 
od 1 do 3 godziny. W lej aptece nie płaci nie 

■ nic za rady 1 konsultacye, a matą tylko kwotą 
za lekarstwo. Choroby płci żeftakiej leczą alą 
darmo; niewiasty potrzebujące pomocy lekarskiej 
płacą tylko za lekarstwo użyte przy aplikacji 
„Dlspensarynm1* to atol ped kierownictwem do 
Łtorkl Spork, damy mającej wiele lat d.żniad 
rżenia. (march 11-87)

Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order**, niech przyśie na 
UsiążLi lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej po­
czcie.

Karty okrętowe
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadąoe do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do

J.J. HAWELKI
głównego pasażerskiego ajenta Lake
Shore 4 Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy YanBuren 
ulicy naprzeciw La Salłe ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

Następujący Panowie
są upoważnieni do zapiaywudia abo­
nentów, odbierania ohstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W AOtvrta, Minn. W. Wilnlewski I Fr.Splczka. 
—Anderson, B. B. Throop, pocztmlstrz.
— Broklyn’ie N.Y. T. Kornobjs.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson.

1 J. Jozef Majchrzycki.
—Berlinie, Wie. MęWin Wamke.
— Bay City. Walenty Wróblewski i M. Btajkowskl. 

Broneon, Wincenty Ławniczak.
-Chicago. StanWaw Lanferakl 1 Stanisław Bn- 

dzbanowski.
— Cleveland. M. Konrad 1 C. G. Freeman.
— Clover Bottom. Józef Plliot.
—Croeby i Duluth. Marciu Ląpak.
— Oeeetoohowie. Augnst 1. Zalontz, 
—Dunkirk. J. 8rnbarga.
— Duboie. Bonifacy Zlarnlk 
—Detroit. Jan Lemka .
—Brie Pa. Alolzy Nagowaki,
—Freeland, Chaa. C Boczkowskl.
—tłrand Bapide, Mich., J. W. Napierała, 
—Haeleton, Zygmunt Twarowsai.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski.
—Kewaunee. Jan Brzezlftekl.
—Lemont. Michał Nowacki 
—La Salle. P. Bobklcwlcz 
—Louisville, Ky. Jan Richter.
-JtfaAanop H. Lipski.
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Krygier 1 

A. Kuebn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schnlcz, 
—Mount Carmel. W. Przybylitiskl 
—Kantieoke, John Sosnowski 
—tlewburgh. Jan RydlowskL
—New Tork'u. J. W m Budzyński.
—Northelm, Wis., Józef Chudyszewicz, 
—Pittsburgh, Pa., Józef Roslftakt 1 Wi. Sze-

wczuga,
— W Po*naniu, w. Dronsntowicz•
— Badom A Malinowski
—Soranton, Fr. Marcinkiewicz 1 Fr. Strycayfiekl.
—Shamokin, 8t. Weina.
— Shenandoah, D, 8z/mahski.
— St. Loup, Mo., Onufry Kozłowski
-aw-J^ł.wk>a, Texas. M. Zlzlk.
—South Bend, Kowalski 1 J. Sosnowski,
-sreeena Wis., Jan Kubisiak 1 W.

KiellazewsU,
" ® Bzwajkowskl i GeoJ.Vollmayer

— Barre, J6zet Czernik.
— Wilno, M A. Mazany.
yWinona. Jósef Jeżewski 1 Jan Anglewleą

M. Osucha
Jako rękcdzlclnlk obuwia^

■ Przyjmuje zamówienia 1 reparacye podług 
gnstu kealnmerów wykoau e-

Robota pierwszorzędna.
Jako klerk sprzedaje także obuwie po jak 

nąjprzy?iepnicjazych cenach I gwarantuje za ta­
kowe.

Przychodźcie 1 przekonajcie sie a jestem -prze- 
kowany, fte wszystkich Rodaków zadowojnle

Z szacunkiem
At. O sur ha

Alpena, Mich.
ftą-IM

Baczność Polacy
w Alpom, Michigan!

W Opera Hcn.so Wock’n — pod Błoniem pra­
cuje

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

CHICAGO. 9
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucje

Afisze, Cyrkularze, Kwity kn 
pieckie, Bilety, i t. p. 

we wszystkich głównych ję­
zykach,

A d r ea o w a ć

W. DYNIEWICZ,
CHICAGO, ILL

UKOŃCZONY 

Pierwszy Rocznik 
TYGODNIKA

Powiesciowo • Nauko­
wego

obejmujący 832 stronnice wyraźnego 
druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconemi tytuli­
kami kosztuje $2.85

Teraz tylko za połowę ceny

SI .421.
któ*y zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra-> 
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika onyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z .Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
la powiastek czysto polskich—ludo ■ 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau­
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 
$30.00.

NEW-YORK!
UNO

BREMEN
Wprost płynące szybkie niemieckie 

parowce:
EIDER EMS WERRA
ELBE FULDA Aller.

Dwa razy w tygodniu.
Z Bremen. W każdą Niedzielę i Środę; 
Z New Yorku: W każdą Sobotę i Środę. 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założe­
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do 
brze na parowcach północno-nieruifi- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

8 z v b k i e parowce północno-nieml eckie 
go Loydu posiadające wyaokle pokłady, 
wyborną we ntylacye 1 odznaczające się 
d a j 1 e p a z e m l wygodami jako też krót­
kością przeprawy dają przyjemną i 
spieszną apoeobnoftć podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie I akomodacyą w miądzy- 
pokładzle lub kajutach, proeliny h!q udać do 
Oelrichs A Co., Gen-An. H Bowling Graficy If.T 
H. Vlnun8en4uc A Co., No. H S. Clark Rt?.

Genera)d 1 agenci zachodu.
W Aocnt, MrtKoblcStr. Chicago

HMtofjsHasrykiKiił
Pakunkowe Akcyjne Stowarsyssenle.

b 41

---- pounęuz.y-----

fa York’iBJB i Haialjurg.'iem
zatrzymująca ele na podróży w tamte etron<? w 
Płymwith (dla Londynu) 1 w CZieHtourg’tt (dla 
Faryża). a podczas powyotu w (dta i’ary* 
ża, Shouthampton lub Londynu,)

DNIE WYJAZDU: 
łiwił raty TIłGODHIOBO 

Z New Yorku- w czwartek i sobotę. 
Z Hamburga; w Arodę i sobotą.

Z Havre: W wtorek.
Jest to najstarsza linia niemiecka, która po­

średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką 1 Euro­
pą. Za ulubioną tą Jiiiią przemawia to. żeodcza- 
bo swego istnienia przewiozła przeszło

1,250,000
pasażerów z wlelkiem radów olnięiJem tychże
Uznaną jest rzeczą, te strawy 

są wyborne
TANIE CENY.

Tyklety z jakiegokolwiek miejsca w Euro­
pie do jakiegokolwiek mfeiłcs w Ameryce po 
najtafissych cenach.
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla mledzypckładowych bardzo wygodne. 
Tykiety na podróż dotąd i napowrót w kajutach 
lub na mtedrypokiadzte zAweze po Jak najtań­
szych cenach.

Polski llluetrowany Almanafc zostanie każde­
mu przesłany darmo, kto sle po niego zgłosi do 
jeneralnego bióra w Chicago-

Zgłosić sle do:

C. B. RICHARD & CO.,
BZ Broadway. \ Cor. Wąskim

New Aork, | Chicago. HI.,
" lub do w—r

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Sir,, Chicago, Ulu.

B. STOBIECKA.
mKTYCZNA ŁSKABZA NA0CZ7

676 AlUwaukee Avenue,
Leczy także

IVszelkie inne choroby
Ma pokoje,urządzone dla 

pielęgnowania zamlejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy Jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym Jest 
w poleczeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Prosag podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracaj# 
sle i psuje.

Felix Wodyuski,

ARTYSTA
podejmuje wszelkie praco wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje Je Jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, ka?- .lnice, 
konfesjonały w stylach rozmaitych I figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje prace i oddawa je gotowe ze złe l e­
niem 1 malowaniem II tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościelne. Adresować proszę do Mora Red- 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago.

Ceny Targowe.
(ic składach hurtownyoh)

Chicago, 7go Kwietnia 1886.
Majka, zimowa 5.25(3)5.50

"Minnesota wiosenna 4.00.@4.25
“ “ patent. 5.25@5.65
“ żytnia 3.40@8.60
“ żytnia w miechach 8 20@8.40

Pszenica No 2 buszel 79
“ No 3 “ 75

Kukurudza “ 34@38
Owies 92@84
Zyto 56^62
Jęczmień 48(3)35
Wieprzowina, beczka 9.42|@9.57i
Smalec, 100 funtów 5.95@6.02i
Masło zwykłe 6

dobre 24@27
śmietankowe 82
Ser . . ’ . . 7(3)12^
Jaia, tuzin 11
Siano, tuna tymotka No, 1 11-50

•• “ ‘ No 2. . 9 00@ 10.00
mięsżane 9 00
preryo we . . 6 52

Kartofle, buszel . 4«@75
Gęsi funt 6—8
Indyki ‘‘ . 10@ll
Kury “ - 7@10
Kaczki, “ • . . . 8(3)10
2ywe> świnie . , 3.10@4.45
Owce 4 75@6.25
Krowy 20.00@45 00
Spiryt 1.14
Cytryny, pudełko 4.00@4 50
Bananas, 1.50—2.50
Pomarańcze, pudła . 2.50-3.00
Jabłka, beczka 1.25@1.50
Jabłecznik (cidtr) beczka 4 00
Kawa, funt Java . . ' 214

<< Rio T2@15
Cukier, pat.-loaf, funt 7—8

„ standard granulated 6
“ standard A . - . 6»
,, żółty 5@5ń

Ryż, Carolina, funt - 6@6|
„ Louisiana • -Wl

Wełna 14@84
Łdj . . . - 3|@5
Cybcla beczka 1.75— 2.00
Kapusta 100 główek - 5.00—8.OD
Groch, polny 1.15@1.30
Fasola (Groch biały) . 1.15@120
Miód funt 6@16
Sałata, tuzin główek . 40 -50
Ogórki, tuzin 1.75@2.00

NABALTIMOREl

Kra cucę swe star, ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół r. Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ton powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydn
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło Ple do końca roku 188* przeazło 1,800,000 
osób.

Farowce tej kompanii:

America,
H olienzollerit, 
Hohenstanfen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen * 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach-

Kto eobio życzy posiać po swoich przyjaciół a 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny
Za po.iróż kajutą lub między pokła­

dę m!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo.
Farovcamt północno-niemieckiego Lloydn zostało

1,500,000 paaalerńw 
szczęśliwie pizepiawionych przez ocean. Jestlo 
najlepsza sposobnoftć przeprawy dla imigrmtOw z 
Polski,Gaiicyi, Poznańskiego,p< morza. Prusitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwn w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą vprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wsrgony kolejowe.

Wagony nie zmieniają sle i omiądzy. Baltimore, 
Chicago i 8t. Louis. Polscy ttómacze towarzyszą 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północnc-DicmiecKiego Lloydu i meźów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniejpcmocy 
Bit,ety na podróż TAM i NAPO- 

ROT mają zniżoną cent;, 
co do bliższych szczegółów udać sie należy r, za­

pytaniem do:
A. HCUUMACHER <e CO.,

5 SOUTH GAY BTREKT, 
Baltimore, Jil d

* rr- 5lbO d0■1. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE A WASHINGTON STRET 

CHTCAGO, ill.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych iPasażerskicl'

PROSTEJ LINII PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej”
5.7# Noble Street, near AlUwaukee Avenue, Chicago, Illinois.
sprowadzający swych krewnych luń przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdeg-. 

miejsca w Eumplo do wody, przez wodo i ua wody w każą, stronę Ameryki.
Zgłaszając sio po Karto Okrętowa, powinien podać liczbę osób, ich "lek, let naze'ska 

l douladne miejsce ich pobytuj Jak również tnlejsco -’-.kąd tnajń sle udać.
Przybywający do Chioaoo, zostają z dworna kolej żelaznej przeżeranie odebrani i sa- 

jlieszkatym tu krewnym odstswieol. Przejeżdżający przeż Chicago, w dalszo strony zoetan- 
patychmiast wyekspediowani. _ ,

Pieniądze w najmniejszych llośdacb wysełatn do Buropy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze nnrcpeiskle na tutejsze.
PoArednicze przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udarło się do łnnetęo biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
SS2 NoHe Street, near AlUwaukee Avenue, Chicago, Illi trdiS.

CHICAGO III.
Dla publwinoici polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parwocou,

Półnoenonlemlerkiego Lloyda.

Z BREMEN DO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI,
532 Nobla Str. Chicago, Berlin, Wis
JAN ANCLEWICZ, P. BORKIEWICZ,

Winona, Minn- LaSalle, Ul.
JAN GAJEWSKI, ST. BUDZYŃSKI,

Croon Bar, Wis- jjew York City-
JOZEF ROSIŃSKI, JAN KUBISIAK,

Pittsburgh,Pa. Stevens Point, Wis-

Patrzcie Czy taj’ciel
Tani raagasyn Pieców, Nacsyń kt- 

chennyoh i ielaztwa,
427 MILWAUKEE AVENUE

-------Mątwie kszy wybór-------

Pieców kuchennych
No. 7 po 88.00 i 13.00.

Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pto- 
czenla Chleba i ule pąknle.
Kotły do prania No. 7 po 90c.

« '• “ ” 8 po H1.00.
Menaszki (dinner pails) po 18o. 
Rury do pieców po 15c. 
tCg^SPRZEDAJE i KUPUJĄ 
TYLKO ZA GOTOWKĘ-^r

TATTIO! TANIO!
Rr Stobiecki & Steele

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIELKIE 

składy polskie 
incbli wszelkiego ndzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzeatajemy na 
bardzo małych korzyściach.
487 Milwaukee Avenue 

i 660 W. Madison Str.
Chicago, Ute.

L SIMEH mi

po Ściele równych cenach. Tamie!Bicie na czesll 
sklep

Chas. Sokup
427 AlUwaukee Av&., Chicago.

Mówimy po polsku.

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA, 

132 SOT7TISC STREET, CECICUSlOO, ILLS.
Godziny blórowe:

od 9 rano do 9 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że Jest przysposobiony 
udzielać ele cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmia 4 
faktem, że praktykewawBzy ”2 skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dóiegllwoZctamł dotknie- 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mezkiej 1 żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mogg atwierdżić tysiące, Jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdowidctwa Jej angielskiej .Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no­
wszych czasach medycyna została poprawnJejezą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nletylko oyc szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójczemi.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
WłażclciBlJust graduowany -BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH H'H.LEGIJ W 

CHICAGO I TTłE ILLINOIS STATE board Ol HEALTH' fzałożone legalni.-'; ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele Iał poświęcał sie 
etudyom dla leczenia

mWAWTCE, NERWOWYCH
CHRONICZNYCH CHORÓB,

JAKO: ’
nasienna ełabość spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, j fizyczna słabość, wy- 
czerpnieta żywotność, przedwczesny upadek mgzkości, nadużycia systemu, choroby nerek" i 
ogólno rozprężenia organiczne, które wypływają z młodzieńczego nferozs^aku nloo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nltn leczącego mistrza.

Hlaściclel poleca sig szczególnie owym, którzy Już byli traktowani Prz®ri cicnmnycb wykpi* 
groszów, nic uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie J/k wszelkie Jnne umiejętność).. 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi Jej postępu. &kombin<pvawszy Jakar«tw< wielkiej 
leczcbne^ siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nletylko chwilową ulgg. Jpcz. 

którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
l¥l łjl I I f £ i I Ji. ill i I nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

j S.JJA 1 -Ł- na8tgpnj^Ce eympiouiv: nerwowa słabość, impoteneya
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, slsba pamigr, konfuzy&Mei,nasowjałość, strata lustra w oku. 
niecbeć do towaizvstw, prvszcze na twarzy. •trataenetKjRCZ yte urynowanle,--bvć może, żejeeteśclr- 
w pierwszrm stopniu choroby, lecz być może, że prgdko zbjUacte Mg do oBtatmeco. Fahzywa wetr- 
dllwńtć i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajgcia sig zwakzaj^cemi was dolegli­
wościami. Tysiące tysięcy lasnych utalentowanych mł. dzień. ,ow, uposażonych J -nluezeni pozwoliły za­
lać sle rakiem,zgryzota zadrgezyła Im umysł, a w końcu śmierć przyszła po Pwnją ofterg. Pa­
miętaj że i i • • J’"Zwłoka jest złodziejem czasu,
B wiec odłóż n» bok fałszywą dutng l poradź się kogoś, co z na twej dolaaliwości
1 co nikomu twej tajemnicy nli wyda: a w zamtan znajdziesz n’J£’veforobeku. któro tlzlefi r.
robi obrzrdnytn b noc okrutn,. 1ysl,ęe toslgcy ludzi z BtanowUklem w spółeczefistu le, świeczniki 
w Świecle handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny"’ehwill zapomnienia. Młodzieńcze ’ wstań 
spojrzyt na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, b. ujrzysz ttowody^zeczywlstoćci. O: chociaż 
miałbym ramie przeznaczenia lun wymowę Cycerona, niemogtoymprzemawiać sxzerzej. Człowieku 
wspomnll sobie cznłe słowa matki, która ele zrodziła; przypomni) sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
cofnij sle wspomnieniem do mądrych rntf koobaj»ceg° ojca, i pomyśl czetn jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie w-rpełniać możesz swe powliinośoiwobocluązitosci.czasjestnleunltailonyjakprzeznaczenie. 
1 wówczas’ świetność twoja zniknie jak pobłysk.zostąnyJ^ystenamlcUźntadumy. opuszrzonym.ze 
pomnlanvm 1 straconym; a. wiec uchwyć sposobność [ me zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj =1, myślą, z<- 
Natura pomoże cl sama, bo postępując tym trybem, tj iko rozniecasz płomień 1 znle-> ażarz. naturę, 
siebie. FamieMj, że “wielkie d,r,y rośni z małych zofjnzt, że "małe złe rodzi wielkie choroby •“ 

Mezczyzni średniego wieku,
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyaml pgeherzu. często z palą.y 
I grrzącą sensacy . W urrnio znajduje sto coś nakształt lipklego osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłabienie 1 utratę zewotnoścl W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyk 
czenle orga-iów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niechaj pomięto!,, zeodzyskajązupęłnelgruntownewyzdrowlenle. Posiadają. 
zdatność’1 doświadczenie. Właściciel, przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące 1 uprzyjemniające życie. Ozdrowienieaiil 
upadek Jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wo-z lekarz clomowy z newnośclą będzie dręczyć, naci, 
gać 1 krepować, nasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkilwemi Właściciel efczęśllwfe zaniecha 
lego nieszczęśliwego 1 fatalnego sposobu leczenia 1 ołwiecenei ludzie codziennie uznają i gorąca 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalnością

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE 1 gwarantuję ■ tracić JW."*1 kaxdym przypadku za nlewyleczenle rhomb- 

rn Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymWl'!|,y najśelślejazej tajemnicy, a ja w własnej oso 
bte dozieram odebranych listów i odpisuję osomsoe.

Pozwólcle, że jeszcze raz Jeden 1 to ostatni.przypomnę wam. abyścle, doścignięci złem, ezy.r 
klej i skutecznej eznkal< pomocy, ponieważ kazba godzina 1 każdy dzień przyspiesza was do gm 
bu 1 zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam w,£4 
was nie odUdejcle. B1<5t0 aIbo

Dr LUCAS Private Dispensary,
132 S. Clark Street, Chicago, III.


